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Specjalistyczna aparatura 
Gabinety rehabilitacji 
Zaj~cia pod kontrolą lekarza 
We wrześniu inauauracja działalności 

we, rekreacji ruchowej, rehabilita
cji. turystyki. 

święf o polskich skrzydeł 
z 

23 sierpnia. w 40 rocznicę antyfa.szy.stow.skiej 1 ai:1ty!mperlalhstyc:z. 
nej rewolucji wyzwolenia społecznego i narodowego Rumunii, na 
placu Aviatorilor w Bukareszcioe odbyła sie defilada sil zbrojnych 
SRR or<12 P<>Chód ludzi pracy. Przybyli przedstawiciele najwy! 
szych władz partyjnych i państwowych Rumunii z sekretarzem gene
ralnym RPK. prezydentem SRR Nicolae Ceausescu. 

Trwa jeszcze kosmetyka tego o
biektu, kilka dni temu dokonany 
został odbiór techniczny, a my mo· 
żemy podzielić się a Czytelnill.ami 
„Dt." Informacją. że przy ul. \\'~pól· 
nej („Osiedle Stefana'') wybudowa· 
ny został Dom Kultury Fizycznej. 
Pierwl'lza tego rodzaju placówka w 
Polsce! 

Wybudowała go RSM „Lokator", 
wprowadzi się ' do niego Ognisko 
TKKF „Osiedle Stefana". a obiekt 
służY<'- będzie mieszkańcom osiedla 
oraz całei bałuckiei dzielnicy Wi· 
ceprezes organizacyjny Ogniska 
TKKF .. Osiedle Stefana" - Bogdan 
Zdulski ora2 kierownik - Tai!Pusz 
Hrt z duma ookazują mi salę gl
mna<tvczna i gabinety speciahty
czne Jakie tunkt'je spełniar będzie 
Dom Kulturv Fizycznej? _ Sporto-

Zatrudnieni Instruktorzy prowa
dzić będą zajęcia w stałych zespo
łach ćwiczebnych. a więc karate, 
tenisa stołowego. aerobicu oraz ryt
miki dla dzieci Pi>wstanle ponadto 
punkt poradnictwa I Informacji. 
Zatrudniony zostanie lekarz oraz 
t.echnilt medvczny obsłu!'?Ujący a
oarature. Po przeprowadzeniu ba
dań. ci którzy zechcą poprawi! 
~woią kondvcię fizyczna. kierowa
ni beda do grup ~pecialistvcznych. 
Prowadzone więc będa ćwiczenia 
dla osób z nadwaJ?a. dla mających 
dvskooatl~ I Inne wady postawy, 
dla 7tll"ro:Zonvch choroba wie61'0Wlł 
oraz dla osób starszych chcacych 
utrzvmać sorewnośe p0przez ruch. 

W s!erpniu 1944 r. oddziały lot
nictwa Wojska Polskiego zorgani
zowane i wyszkolone na radziec· 
klej ziemi oraz uzbrojone w ra· 
dz:ecki sprzęt bojowv. przybyły do 
Pohki. by nad Wisłą i Pilicą orzy
stąpić do działań bojowych Nastą
piło to 23 sierpnia 1944 r. w re
jonie Warki. przed frontem dzia 
lań I Armii WP. Dzień ten wszedł 
do historii wojska i lotniczych tra
dyc.ii jako dzień narodzin ludowe
go lotnictwa oolskiego i święto ool
skich skrzydeł. 

Z tej okazji 23 bm. w Pozna 
niu, w auli Uniwersytetu im A 
M'.ekie·117icza odbył się uro::.:ysty 
konC"ert, w którym wzięli u l1.1al 
cztonek Biura Politveznego KC' 
PZPR Stanisław Kałkus i za,•eµca 
członka Biura Pohtyc~nego KC 
PZPR. minister ohron:v narodowej, 
gen broni Florian Siwicki. Pr1.~byl 
przedstawiciel naczelnego do~ódz-

Podczerwień 
usługach na MPK 

(l~ł OiUIACJA WLA::'INA) 

W MPK opracowano nowy sY· 
tem automatycznego pneiita

wi„oia zwrotnic &i·amwajowycb. 
l;rządzenie będzie się składać 111 
dwóch elemenlów - aidaJnlka 
i odbiornika promieni podcier. 
wonycb. Nadajnik 1Jlajduje się 
wewnątrz tramwaju t jest uru· 
ehamia11y Prze7 naciśnięcie gu. 
zika. natomiast odbiornik umie
szcza się na slupie trakcyjnym 
przed zwrotnicą. W stosowanych 
dotychczas urządzeniach elek· 
ti·ycznYcb Jeden z elementów 
musi być montowany bezpośre. 
dllio na przewodzie trakcyjnym, 
stykającym sie z pantografem. 
Jeśli tramwaj Jedzie zbyt wol
D..J - wysiadają bezpieczniki I 
cała automatyka zawodzi, 

Nowy system, który zacznie 
się wprowadzać w przyszłym 
reku, będzie więc niezawodny, 
ale ••. nie do k1dc11.. Sam me· 
cbanizm przesuwający szynę po
zostanie bowiem nie zmieniony, 
a doświadcrenh~ uczy, źe I on 
lubi się psuć zwłaszcza pod
czas obfitych opad1"iw. Do kat. 
dej automatycznie nastawianej 
zwrotnicy musi być doprowa
d iona o:twa.dnia,Jąca rurka ka
nalizacyjna, co wiąze ~ię zr 
!'purYmi kosztami i trudnościa
mi. Dlatego automatyczne „wro
tuice stosuje ~ię w tmnktach o 
największ:vm nasileniu rut'fm. 
rak więc nowy system sterowa 
nia zmniejszy tzw. awary.fnośc" 
automatycznych zwrotolc, ale 
nie powoduje wzrostu Ich 
(I ości. (ab) 

twa Zjednoczonych Sił Zbrojnych 
państw-strun !lkladu Warszaw~k1<>go 
przy Wojsku Polskim gen. armii 
Atanasij S'\czeglow. 

Witając zebranvch dowódca wojsk 
!otnic-zych !(en. dvw. pil. Tvtu~ 
Krawczvr orzvuomniał genezę i 
chlubne kartv wo!enllt' l'udowtgo 
lotnictwa uol~k1ego. jego rozwó; I 
wspókzesność. 

Następnie !?los zabrał gen Flo
rian Siwicki. Wszystkim czlor.kom 
~no!i>c·znoi:ci lołnit'zei mówca zy 
czvł wvtrwah•go oomnażania do
tyC'ht·1a<oWPgo dor ohku w wierne i 
"łu7bie naro<lowi • soeiali~tv•.znei 
oiczyźn:e oraz wszelkiej pomy~lno
ści. 

W części artvstycznej koncertu 
wystąpił 7.espól Estradowy WoJsk 
Lotni zych ,F.skadra" oraz artyści 
scen poz:nańskich. 

:rego same~o dnia w Sali Trady
c.tl Wojsk Lotniczych w Po:rna
niu przedstawiciele na.iwyż~?:vch 
władz oartvjnvch I państwowvrh 
sootkalf sie 1 zas!uionymi Ż"łnie
rzam! lotnictwa. 

(PA Pl 
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Na trybunie honorowej zajęły 
miejsea 153 delegacje zagraniczne 
które przybyły na obchody 40-le
L'ia, a wśród nich partyjno-pań 
stwowa delegacja PRL z człon· 
kiem BP KC PZPR. sekretarzem 
KC - Tadeuszem Porębskim. 

W defiladzłot- ucze.•tniczyły wszy· 
stkie rodzaie wojsk lądowych, po
wietrznych 'Tlorsk1ch. Przed try 
buną prze-<:ZłV również oddz:aly 
orąanizacii paramilitarnych 
P,Wardii patn-0tycznej, młodzieżo
wych oddziałów obrony kraju i 
formacji obrony terytorialnej. De. 
nowa!" t.akże pionierzy. 

Pochód ludzi pracy. w kt.órym 
5z}j '1l!etrzkańcy stolicy oraz przed· 
9taWiMelt> wszystkich województw. 
odbvł słe ood hasłami walki o po
kó1 i współprat"e z narodami świa 
ta. Ekspo11owano k;erownit'zą role 
RPK oru wkład przywódcy ru· 
.nnń.skieJ!o w ro7Wói spole<-zno-"o
~nodarczy, kraju I dz!alalnośt~ N 
Ceausescu w tyciu międzvn,uodo
~rvm. Pl'f'lkre~lano dorohek 40 lecia 

Z okaz!' lnbilPt1"1?'.t1 Rumuni -

.,DZ!ENN I KA" 

Jesienna wysta\va 
warzywa i owoce na co dzień" 

Kiermasz „ Wszystko dla dzi2łkowca ·' 
Weszło już do tradycji, te pod 

patrooaiem „Dziennika t.ódzkie10" 
każdej jesieni odbywa się wy~tawa 
pod hasłem „Kwiaty, warzywa I 
owoce na oo dzień" oraz kierrnas? 
„Wszystko dla działkowca". Or11a 
nizatorami tych Imprez sa Polski 
Związek Ogrodniczy, Hala Sporto 
wa oraz Wojl'wódzka Spółdzielnia 
Oęrodnlczo Ps7.rzl'1argka. Wz.orem 
lat uhiegłvch. lmpre7Y tt• rozpacz 
na się w Hali ~oortowej 28 wrze 
śnia, przy l'ZYm wvstawa oolrwa 
trzv dni, a kiermasz o kilka dni 
dłużt>i Wsnółorgani7ator6w ies1 kil 
kunastu. w tvm Pol~kl Zwl~zek 
Działkowców. Kombinat PGO, Za 
kład Ooliwiadrzalny w Pabianil'ach 
Wo.J Zw. pq7.czelarzy. Instytut Sa· 
l!ownir.twa I Kwlarlarstwa w Skier 
niewillach. f,ódzltl Park Kultury 
W:vpor.zynku oraz Oitród Botanłcz· 
ny, a także Centrala Nasl•.nns 
CNOS Poznań. Zrzl'.czf'nle Produren· 
tów Owoców Warzyw I Kwiatów 
Ziemi Ł6dzkie.t w Bratoszewicach, 

cyjaych, „Cepelia" Wej. Zw. Kó
łek I Org. Relniczyeh. 

Na wystawie będzie okazja do o
bejrzenia pięknych okazów rozmai· 
tych kwiatów. a także najnowszych 
odmian owoców krajowych I zagra· 
nic:mych hodowanych u nas, takich 
lak kawa cvtryny ananasy. melo· 
ny, arbuzv .• Tednocześnie wie.le po
kazanvch nowo{;cf wvstawionvcb zo 
~tanie na kiermaszu Wśród sadzo 
nek znaida sie: lt'Zvna bez kolr·6w. 
truskawki oozlomkl, oaprocie W 
kontenerach raoferowane zO!,tanr; 
drzewka owocowe I krzewy oz<iob· 
ne, np Iglaki. CN orzvgotowała 150 
i:iatunków różnych nasion I to od· 
mian ziemniaków W~OP zaoferu
ie półhurtowo i det.alicznie owoce 
oraz warzywa Ponadto kapustę 
szatkowaną do kiszenia (w różnych 
ooakowanlach) ARPiS zaproponuje 
meble turystyczne I drobny sorzęt 
ogrodniczy_ Będzie można nabyć 
gwarantowany miód prosto od pro-

ty w poprzednią niedzielę - m"ją 
4 dn· wolne od pracy. Do o.stat· 
niego miejsca wypełniły się więc 
!rirodki WYJJ<l~zynkowe w górach 
nad morzem. 

NADZWYCZAJNE 

PLFNUM KC. MONGOLSKIEJ 

Ll !DO'tVO-HEV~ OLUCYJ~.EJ 

PARTJI 

Diambyn Batmunch 
rz 

W czwartek. 23 bm. w Ułan 
Bator odbyło się naazwyc.zajnt-
V Il 1 Plenwn Komitetu Centralne 
go Mongol.Sk ej Partii Ludowo- Re 
wolucyjnej. 

Plenum omawiało kwe.stie organi
zacyjne. 

:Plenum zwolniło .JumcliasłJoa 
Cedenbala z obowiązków sekreta· 
r.za generalnego i członka Biura 
Pol1tyc.znego KC MPLR, re wzglę· 
du na stan zdrowia I za Jego ziio 
dą. Z uznaniem wyratono się o 
ofiarnej, ponad 40-letn!ei działa! 
ności partyjnej i państwowej .Tum
dżag!jna Cedenbala na rzecz bu. 
downictwa socja!lstvczne~o w Mon 
gol.sklei Republice Ludowej. Ple
num wyraziło rówme1: f.!lf;!boka 
wdzięcznoU J. Cedenbalowi za 
wybitne zasłm~i dl.a partii I naro
du. 

Plenum Jednogłotnie 
Użawbyoa Batmuncha na 
rza ge~raln~go Komitetu 
nego MPLR. 

wybrało 
sekreta· 
Central-

W czwartek w Ułan Bator odby 
la się naózwyczajna Be.ila Wiel
ki ego Churału Ludowego, Po dys
kusji parlament podjął uchwalę o 
zwolnieniu Jumdbgiina Ceclenbala 
re stanowiska przewodniczą ·ego 
Prezydium W·elk1ego Churału Lu
dowego. lVlłł.L ae WJ!ględu n.a at.a.n 
zdrowia I za fei:lo zgodą. 

• • • 
I sekretarz KC PZPR, gen. e.r

Jilił Wojciech Jaruzelski przeo;łał 
ha ręce Dtambyna B<1tmuncha cle· 
peszę !(l'atulacvfną w związku 7 
jego wvborem na stanowisko se
kretarza !(eneralnego KC Mongoł 
skie.i Partii Ludowo-lt.ewolucyjnej. 

(PAP) 
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- Pan to ma łyełe! Niedawno wr6ell pan H 
lbweejł, parę miesięcy wcześniej był pau w Mos
kwie, w RFN I Jeszcze ra~ w Szwecji. Ma pan 
w szufladzie pas:aport na cały łwiał, wizy: nor
We'ilką, erefenowską, duńsk11, szwa.lcarskl\. NieJe· 
den panu zazdrości„. 

- Z paszportu korzysta<! mogę tylko w · celach 
słuźbowych. A te Podr6źe, to nie są przecież. wy
cieczki turystyczne. 

JAN - No, trochę §wiata jednak pan 1wledzil A jak 
CZARNIECKI to się mówi - podróże kształcą. , 

KIEROWCA - To prawda. W Polsce znam praktycznie wszy. 
stkle miasta. A I trochę świata widziałem. Ale 

PKS zwiedzanie przez szybę to nie to samo, co oglą-

JEŻDŻĄCY danie wszystkiego z bliska - z przewodn;kaml, 
~dy ma się czas I spokój Wiele miast I k:ajów 

NA TRASACH -znam tylko od strony dróg, hoteli, restauracji ba
rów. Jak to w drodze. 

KRAJOWYCH 
I 

ZAGRANI
CZNYCH 

... I. CYPEBLING 

- Zwiedza wlęo pan przez szybę; co pan widzi? 
- Co widzę? Drogi np są różne. Bywają gor-

sze I leosze. ale tak ogólnie to w kraju bardzo 
~ię poorawlły. N:o. w Kieleckiem kiedyś bardzo 
cięzl<o bvło Jechać. Teraz iest nie gorzej niż gdzie 
indzie.I W Poznańskiem drogi zawsze były d<lhre 
I dobrze utrzymane. Ale w za.ia.zcfach oo drodze 
bardzo drogo. Byle ciepłe danie k~,tuje kilkaset 

złotych. Na to n!e mote sobie pozwoli! ktoś. kto 
pół życia spędza w delegacjach. 

- W tej sytuacji sam pan musi ezęsto by6 ku· 
oharzem"" 

- Nie tylko. Kierowca musi umieć sam sobie 
uprać, zreperować odzież.. Najbardziej uciążliwe 
jest to, że przyjeżdżamy do Jakiegoś miasta. chcie
libyśmy kupić kawałek kiełbasy. mamy ka•tkę, 
kolejka maleńka. ale cóż z tego kiedy akurat !est 
dzie6 dla rencistów, albo sprzedaż wyznaczom: od 
16. To 911 utrudnienia. A poza tym. ł!zęsto nie ma
my możliwości podjechania do restauracji czy ba
ru. Wszędzie ustawione są zakazy wJazdtJ dls du
żych wozów. A na to, żeby nodiecha~ tramws•filll. 
nie ma czasu Przecież mamy tylko pół godziny 
na posiłek. Pozostaie własny wikt. 

- I herbatka a termosa? ••• 
- No, właśnie A termos to u nas rarytas. Do-

brze. że przywiozłem sobie term03 z Czechosłowa
cji Wożę też z soba butlę z gazem. 

- ??? . 
- Widzę to zdziwienie: gdzie ja załatwiłem gaz? 

Napełniam butlę już zimą, ! tak zużywam, aby 
gazu ~tsrczyło ml na całe lato 

- Kłopoty, kłepoty ..• ? 

(Dalsz7 ciął na atr. S) 

W Domu Kultury Fizycznej fun
kC'ionowac4 będa rńwnleż klubv spo
le<'zno kulturalne W jednej z sal 

I 
t,edz!P mo?:na ooi:irar w brydża w 
'1:·ueie1 r.ainstalowane 70•tana gry 
„Janszowe w nasienne! runkriono
waĆ' hedzie Kluh Milo(;nikliw Pa

l rniatek ClnortowvC'h i 1'11rv~tvcznych. 
Orean.izowane tu beda !!iełdy i 
rozmaite spotkania. 

Obiekt przy ul. Wspólnej stano
wić będzie równie7 ceotrum kul
tury fizycznei dla imorez tereno
wych. Żoriianlzowano następujące 
kluby: turvstvkł kolarskiej (współ
praca r PTTKl bleeacza .• Drep1ak", 
biegów narciarskich. sekcl„ turysty. 

<Dalszv cłal" na str 2l 

W 231 dniu roku wło6ce wze
szło o rodz. 5.34 zajdzie zał o 
19.42. 

lmi 

BartlomłeJ, Barto11z. ;Jerzy, 

Cieszymir, Malina 

urny ptyk 

w dnia dzlslr.Jszym pnewłdajt 
dla ł odzi rudt:itu jąra poaodc 
zachmurzenie małe I umlarko· 
wane. Temp maks. w dzień O· 
koło 26 Ił. Wiatry 11łabe I u· 
miarkowane imienne z przewagą 
południowo-wschodnich. 

O godz. 19.00 el!inlenle wyno. 
siło 994,'1 hPa czyli 146,1 mm. 

19łł - PKWN wydal dekret 
e rozwi„zanlu ła,layeb orsanł· 
zaeJI woJskow:reb na terenach 
wyzwolo111ob. 

Ta a 

Odwa1a Jesł to dar okrywa
nia 1woJeJ trwogi. 

chn j si 

- Jak to? Pa6stwe nie wyJe· 
~hall na wczasy? 



--NA ŁÓDZKICH MISTRZO~'YWACH ETTHOPY 

Osiem razy „złoto" dla ZSRR 
W hali Społem, podczas rozgry. prawda na łopatki, ale wykonał ty!e 

wanych I m!stirzostw Ew-opy junlo- w~"'Soko punktowanych rzutów, te 
rów w zapasach, zakończyli r~·wal!- pr%y przewaC:ze 12 pu.nktów sędzi• • 
zację gpecJallśc1 w stvlu klasycz- w1e zmuszeni byli przerwać ten nie
nym Finałowe walk! o złote meda- równy pojedynek. "- Nie miał sobie 
le były popisem reprezentantów równych tak:l:e Zarlecblj (ZSRR), któ
ZSRR. W dzles!ęcht kategoriach wa- ry w wadze powyżej 67 kg zdobył 
gow)'ch w decydujących •.valkac~ zdecydowanie o!erwsze miejsce. 
wystąpiło Ich dziewięciu I ośmiu Występ polskiej ekipy nie był z!>Yt 
wygrało swe pojedynki, stając na 1mponuj11cy. Wywalcz~·l!ś.my tylko 
najwyższym poC:1um. Ten fakt nie I jeden brązowy medal. Jego z<lobyw . 
w~nmaga absolutnie komenta~za! I cą został Robert Cwlk z Unii Rd• 

Zatem I złotych medali dla ekipy ; cibórz w kategorlt 87 kg. Pokonał 
ZSRR l tylko Szwed Jansson (Waga I en Hollanc:'.leg:> (Węg•rY)· Najlepszym 
70. kg) oraz Bułgar Iwanow (waga I zawodnikiem \vśród biało-czerwonych 
87 kgl potrafili zwyciężyć w swoit.:h miał być . Topór z Zagłębia Wał
kategoriach I udowodnić swą wyt· brzych, walozący w wadze 81 Kg 
szość nad świetnie przygotowanymi Nie stanął on jednak na podium 
eapaśnlkaml radzieckimi. !'ile więc przegrywaja,c trzecie mlej.sce z Bul
dzlwnego, że ekipa ZSRR zdobyh garem Gerczewem. 
drużynowo pierwsze miejsce (57 pkt.), Oto zwycięzcy w poszczególnyc~ 
wyprzedzając Bułgarię (~~ okt.) I kategoriach: 48 kg - Bllnow, sz kg -
"!ęgry (23 P.kt.). Polska unlasowałs Płotnikow. 56 kg - Rubinian, 60 'tg 
111: na 5 m~e.)scu (13 pkt.). - Goguczljew, 65 kg - C!taman 

W silnej ekipie radzi ecklej na naj
wyższe noty zasłużył Dmitrij Gro
ntYko w kategorii 75 kg. Walczył 
na.prawdę elegancko, e!<!ktownie, na 
wysokim poziomie technicm~·m. Do 
pokonania swego rywala - J11go
słowlanlna Lukka potrzebował nie
spełna minutę. :\le położył .go co 

(wszyscy ZSRR), 70 kg - Jansson 
(Szwecja), 75 kg - G;omyko, 81 tg 
- Małaklja (obaj ZSRR), ę7 kg 
Iwanow (Bułg3"ia) i powyżej 87 l<g 
Zarlechlj (ZSRR). 

Dzls o godz. 10 początek walk ~ll
mlnacyjn:ch w stylu wolnym, iaś 
o godz 17 odbędzie się druga run-
da eUminacji. (szym.) 

• KOLEJNE REKORDY Ś\VTATA I EUROPY 
• POLSCY B0KSERZY \V FINAŁACH 

Zawody Przyjaźni 
Polski dzień w Hawan!e! W tym Sztafeta rad'Zięcka mężczyzn łxiaQ 

stwierdzeniu nie ma przesady bo- m st dow. ustanowiła nowy re-
wiem nasi reprezentanci wygraH w kord Europy wYnlklem 3.20,19. 
środę w „Torneo de Amlsta<l" wszy. W czwartkowych elim!nacja-:h 
stko co było do wygrania. O 11'.> pływackich Ai·tur .Niemczycki ~e 
zwycięstwa Henryka Petrlcha nad 

1 

S!aska Wrocław ustanowił rekord 
Czechosłowakiem Frankiem mot'•S ?<>i.ski na dystansie 200 m st. klas. 
było oczekiwać , to sukces Zbtg. - ,,24,20. Wynik ten jest o 0,14 sek. 
niewa Rauby jest bardzo miłą ni~· lepszy od poprzedniego rekord-u Ja
s;x>C::z!anką. Polak. pokonał wy~aźnle nnsa z roku 1990. 
wicemistrza Europy z Warny WęgrJ Podczas Zawó<lów Przyjaźni w ko
Janosa Varadlego i tak oto szóstka szyk&wce kobiet Palska pokonała 
P?lsklch pięśc!ariy, którr. wyblerałs Węgry 77:75 (411:3'f). 
sa: do Hawany na „pożarcie'', wr".l- Polscy koszykane natomlań poko-
cl do Polski z tr1ema medalami, w nali SZ'\\'ecję Hr.! :88 (47:40) tym z dwoma prz~·najmnlej 11rebr. · 
nyml 

Po wygranym meczu z Bułgarią. 
reprezentacja polskich slatkarzy od
niosła drugie z·wycięstwo, tym ra
zem nad Węgrami 3:0 (15:S, 15:3. 
16:14). Lepiej wyszkoleni pod kal:: 
dym względem Polacy w dwóch 
pierwszych set:::ch zdeklasowall \ł.'ręcz 
rywali, za to w trzeciej part!! na} 
wyrażnlej s!ę zc:'.ekoncentr<>'l:al!. Pler 
wszą szóstkę stanowm. tak jak w 
poor7.edn1m s-potkan!u: Golec, Nala
zek Drzrzi:a. Ste!an<n11lcz. 1urek I 
Karda~ '!'rener Hub<!rt Wagner WY· 
próbował na zmla:iach także oozo
stalvch Cz wyjątkiem Pawełka) za
wodników. W lnnvch środowych me
czac-11 uzyskano wynik'!: Kuba 
CS'RS 3:0, ZSRR - Bułgaria 3:1. 

Podczas mos.klewsklch Za't'.-.odów 
Prz •jaźni w olvwanlu pa<jły, r&lror· 
dv ''wiata I lr.urO!l:V. 1Ge~a1,eh ;(WRJ)l 
uzvskala na 180 m 1t, klM. czlfs 
J .08,29. Po11rzednl rekord świata aa
lehł do Gewenlger (NRD) 1 wyno
sił 1.08,51, 

Kurnikowa (ZSRR) ustanowtla re
kord Europy n a dystansie 100 m 
st. mot - 59,4! sek. Po-orzednl re
kord Pollack CNRD), był o 5 set
nych sekundy go.-szy. 

Bilety 
ŁKS 

na derby 
Widzew 

W sekretariacie klubu ŁKS przy 
ul. Piotrkowskiej 16 oraz w kasach 
stadionu przy al. Unii motna aa. 
bywać jut bilety na mecz ŁKS -
Widzew (sobota, godz. 11•. Jak>l 
przedmecz o godz. 15.15 rozegrany 
zostanie mecz piłki n<>tnej kobiet po
między pierwszoligowym zespołem 
czech08łowack1m T, J. „Soko!" z 
Orlova I TKKF ognlflko „ Teofilów" 
z t.od.zl Rewanż w nle.Qzlelę o god7. 
9.15 na stadionie Sta(tu przect me
czem Start .:... Jla„!elltmla. 

•1..·'J"' Jt . '?· .. '1'" °S)'o iJ 
za;z,ą4 t.j(s: )l;!l~lik., ',jąkt~; !t 

począws~y oo mecz\i Ł'RS .J 'i'iłld-zew 
działacze poszczególnych sekcj1, r.a
wodR!cy oraz członkowie Kota Se
niora bęC::ą V."Puszczanl na widownię 
wylącznie za okazaniem biletu, w 
który katdorazowo nale:!:y zaopatry
wać s!e w sekretariacie klubu pr, 
uprzednim okazaniu wa:!:11ej legity
macji członkovnikiej. 

Sędzia skakał z radości 
Od 1975 roku piłkarska Łódź pasjonuje się Ugowymt derbami. Mecze 

te wyzwalają szczególne emocje zarówno wśród łeb uczestników, Jak 
t obserwatorów. Takie spotkanie to przecież nie tylko walka o punkty 
- to także ~·alka o to, która z" dwóch walCZl\CYch drużyn będzie pr11n 
najblitsze mlesh1ce najlepsza w swoim mieście. 

Jednal< łódzkie Pierwszoligowe dnby, to nie tytko walka pomiędzy 
ŁKS a Widzewem. Cofnijmy się o blisko 60 lat - do pOCll!\tku. 

W roku 1927 powsta!e 1'3a. W jejl o<';romne. Na af!szach reklamujl\(:ych ezeregach są d\"\e łódzki e ten mecz zunaczono, te „liczba m.leJsc 
drużyny - ŁKS ! Turyści. 3 na trybunach ograniczona". Zawody 
kwietnia. na Inaugurację sezonu. do- na boisku przy Wodnej oglądało pra-
chodzi do pierwszych C::erbów. Za-
interesowanie tym spotkanl<!m było (Dalszy c14t na *· T) 

A. \VŁODARCZYK, D. BlJŁKOWSKA 

R. OSTRO\VSKJ, J. 'V~ZOŁA ... 

Czyżby plejada gwiazd na stadionie AZS 
I 

TegMocznym „gwotdz!em progra 
mu'" h>d-zkleJ lekkiej atlelyki bi;dą 
zapewne rozgrywane na stadion! e 
AZS przy ul. Lum·umby m!strzostwd 
Akadmlcklego Związku Sportoweg., 
Zawody m!<>i:rzowsl<le poszczególnych 
plonów sportowych nie zawsze gwa
rantują ich wysoki poziom, jedn~k 
w wypa-0.k·u akademickiej lekkie) 
atletyki takle obawy są jeszcze nie
uzasadnione Rekordziści Pol:skl . 
mistrzowie olimpijscy ! dobra pra
ca z młodzlezą - oto atuty AZS. Pe 
występie drugiego garnituru pal· 
skich lekkoatletów na rozegranych 
w czerwcu Otwartych Mistrzostwach 
Lodz!, w na~b!lt.szą sobotę I nie
dzielę będziemy mogli (być motel 
obejrzeć reprezentantów ltraju. Napl· 
sałem „być mote". bo -zgłoszeni!a na
ołynęłv ale wladO'mo, że wypadki 
los~we mogą niektórych wyel!mlnv
wać ze startu. 

SW6j start zapowiedzieli tacy zavro
dnicy jak. Anna Włodarczyk (8,96 -
ll.P. w skoku w dal), Danuta Bul
kowska (1~1 - R.P. w skoku wzwyl), 
Anna Rybicka (!:00.17 na 800 metrów) 
Genowefa Olejarz (65,52 - R.P. w rzu
cie. oszczepem!, Marek Ratke no,ł8 
na 100 metrów\, Marek Slra (46,91 O'l 
400 metrówl. Rv~zard Ostrowski (!„. 
mle1.am,· leszcz.- Jeiio ostatnia walk• 
z Juantor•na w Moskwie na 800 m). 
Stanisław Jaskółka Cskok w ddl. 
Prawdziwy festiwal polskich gwiazd 
z•oow!ac!a- się w biegu na no .n 
one1 olotk!, w ktc\rym udział 
b,-ć mote - wezmą: Jacek Rutkow
•\d, ROtt\U"l.d nleęh~l. Andr:i:ej ~!
wek. Jacek Birek . l Krzy•ztof Ph
tek. W młocie - być może - obe1-
rzymv Mariusz:. Tomaszewskiego, 

G<lvbv przvjech~li wszyscy, którz)I 
z~„ow'"'izlell. te będą w ŁodŁ!, 
\V~JV..'C~is rń,vntet skok W7.V•.r'Yt onw1

• 

rile"I qt2ć na światowym poziomie 
Walk2 " "'1erws1e m!e.lsce mot.p ro 
zel(r~ć •!e mlęd7.V JacklPm Wsz'lłl! • 
Duh1"rm ?:tellte lub Mlroshw~m 
Wlodar~7.Yl<lem. 

ZaWOdy rozgryWane będll w kon
k.urencjl juniorów l senlor&w. 

Dobre kontakty Akademlcldego 
Związku Sportowego z lcll francuski
mi kolegami doprowadziły do przy. 
ja-zdu liczącej ok. 40 osób ekipy z 
Fr:oncjl. 

W sobotę początek zawodów o godz 
13.:io, w niedzielę o godz. 15. 

(m-jez) 

w. Tylak trenerem 
piłkarzy Startu 

(INF. Wt..). Jak eię dowiaduj<!mY . 
pierwszy trener drugoligowego zes
połu piłkarskiego łódzkiego Startu 
- Mariusz Łaski poprosił (w związku 
ze zły.m stanem zdrowia) o u<lzle!e. 
nie urlopu wypoczynkowel<o. Funkcję 
opiekuna pierwszego zespołu przej11! 
c'.otychczaoowy drugi trener - Wło
dzimierz Tylak (wraz z jundo·raml 
t,.KS zdobył mistrzostwo Polski). Pro 
wado on juz trening! t zadebiutuje 
w roll samodzielnego szkoleniowca 
w niedzielnym meczu przeciwko Ja
g.lellonll "Białystok. 

Przy-pomnijmy, te Mariusz LH!U 
wprowadził d.rutynę pil!lłarzy Starlu 
do trzeciej 1 następnie do drugiej 
lig! (sz) 

Komunikat Totka 
DUŻY LOTEK 

LOSOWANIE I: 4 rozw. z S traf. 
prem. - wygrane po 398.838 zł. 91 
rozw. z & traf. zwykł. - wygrane 
po około 23.000 zł. 641ll ror.w . z 4 traf. 
- wygrane po około 490 zł, 14'1.&90 
rozw. z 3 trat. - wygrane po 26 zł 
LOSOWANIE Ii: 110 rozw. z 5 traf. 
- wygrane po około 31.000 zł, 7311 
ro'ZW. z 4 tiaf. - wygrane. po około 
800 zł, l&l .532 ro:iw. z I traf. - wy
'!rane po 'l'łl 1l. 

Powstał Polski Komitet Trwa konwent·,j
1

a ~art11. RPr>uhHkllńBkieJ 

~··· 1 M . „ k' 1 l:fi· .1 p k . Przedslaw1en1e Jednego al\tora Lłil3S [ ~czens IC ł, lł. as o OJU w Dallas, w 1Lan1e Teksas, to- zjawi się w kulminacyjnym pun-

23 bm. na kilka dni pr.zeu 45 
rocznicą wybuchu drugiej WOJnY 
światowej, w Ministerstwie Admi
nistracji I Gospodarki Przestrzen
nej odbyło się spotkanie prezyden
tów i naczelników miast, które by
ły najbardziej .zniszczone podczas 
ostatniej wojny, bądź znajdowaly 
się tam obozy masowej zagłady U
czestniczący w sootkaniu nacLelni
cy i prezydenci: Warszawy, Chełm
na, Gdańska, Janowa Podlukieiro, 
Kosowa Lackiego, Lublina, t.odzl, 
Oświęcimia, Poznania, Strzegomia, 
Szczecina, Wrocławia I Zamo9cia. 
kierując się potrzebą upamiętnie
nia ofiar I ·strat poniesionych prze% 
ludność polską, koniecznością prze
ciwdziałania polityce imperialistycz.. 
ne.i i rewizjonistycznej, która go
dzi w podstawy bytu narodu i 
pafatwa polskiego oraz dążeniem 
do wzmocnienia sił pokojowych w 
świede i pełniejszego udokumi.-.1to
wania opinii światowej okrucie1\stw 
wojny. postanowili powołać Polski 
Komitet Miast Męczeńskich, Miast 
Pokoju. 

omówiono projekt statutu komite
tu oraz ustalono, te jego przewod
niczącym będzie prezydent miasta 
st. Warszawy. 

czy się zjazd przedwyborczy Partii kcie, w chwili kiedy będzie naj
Republikatiskiej. który choc ma bardziei oczekiwany. Ronald Rea
wlelu uczestników. ZOJl.ał ubrany gan przvbędzie w czwartek P<> to, 
w tak skrojony scenariusz. ie jesl by tylko wygłosić przemówienie. w 
to przedstawienie lednego ak1ora. którym orzyjmie wybranie 10 pow

(PAP) Aktora wciąż nieobecnego, który tórnie do walki o urząd prezyden
ta z ramienia republikanów. 

2.235 delegatów republikańskich 
wybrało Reagana w glosowamu, 
które odbyło się w środę w1eczo
~em c-La~u miejsco'ltego. Choć Rea
gan był jedynym kandydatem, 
zgodnie z tradycją, pG kolei gło-

GP..ANTr: POD:MINOWANlE 
Z KRAJA\U SOCJAl ,ISTYC:Z.NTI.H 

Zdumielvające plany p t 
" sowa!i delegaci z poszczególnych 

011 a~onu stanów. Zanot.owano tylko jeden \1-IJ I przypadek wstrzymania się od' gło-
'-· su - delegatki ze stanu Illinois. 

Zaślepieni antykomunizmem stra
tedzy z Pentagonu wpadli na no
wy, niesamowity pomysł. Oto 
wzdłuż linii dzielącej Układ War
szawski od NATO mają być zako
pane rury, które na wypadek kry
zysu wypełniane byłyby „płynnym 
materiałem wybuchowym". W „przy
oadku konieczności" materiał ten 

realizacja tego me:;amcr;vitego po
mysłu może !'at~a!ić na trudności 
ze względu na „wrażliwość opinii 
puhllcznej" w Eu:·opie. 

Razem z Reaganem w_ybrano za
proponowanego przez niego dotych
czasowego wiceprezyde.nta George'a 
Bu.>ha. który ponownie będzie się 
ubiegał o ten urząd. 

Do zadań komitetu należeć bi;
dzie m.in.: och::cma pamięci ofiar 
terro:·u okupanta oraz ofiar zło
żonych w obronie wolności, demo
kracji, socjalizmu i godności ludz
kiej, wychowanie społeczeństwa w 
duchu patriotyzmu poświęcenia dla 
ojczyzny i socjalizmu, braterstwa 
narodów i p0koju, orzeciwdziałanie 
silom odwetu i rewizjonizmu w sto
sunkach międzynarodowych oraz 
działanie na rzecz odprężenia, po
.rozumienia i r02:brojenia. zachowa
nia ookoiu. rona:iowania i prze
s'rzegania zasad Karty Narodów 
z;.,.dno:zonych. 

byłby detonowany. 1 
System takich rur wybuchowych . 

wypróbowano już - jak ujawnił 
Pemtagon - :~a terenie Niemiec 
1achodnich i Korei Południowej. ' 
Podo~110 wykazał się dużą skute- 1 
cznośc!ą w walce z czołgami Po 1 
wysadzeniu ru~ w nowie.trze pow- . 
staje rów głęboki na 12 metrów i I 
szeroki ;na' cztery, 

Zachodnie służby wy\viadowcze 
wiedziały o ~rzygotowaniach 

do za111achu 
O tych zdumiewających planach 

poinformował w Pentagonie gene- I Zac,:oci•~ion,emicc.ka s.i~ć telewl
rał brygady Anthony Smith. Za- I zyjna „We.stdeulsh€I' Rund!unk" 
chO<inie agencje informa~yjne uja- 1 nadal.a w tycb dniach, w ramach 
Vlmiają, iż o planie tym kon!ero- cvtyg<><C,;owego programu publtcy
wał z parlamentarzystami z za· stycznego „Monit-Or", 20-minutową 
chodnioeuroueiskich naństw NATO audycję, poświęconą zamach.owi na 
minister ob~ony :t.JSA <?a5oar Wein- papieża Jana Pawra II oraz 01Sltar 
berger. Jest o mm oomformowany źenlom o w.;;ióludzial w tym pr.?.<!
t.ak?o:? .nrezyde~• ~on~ld Reaga;i,- stępstwie. wy.suwanym pod adreNa p-0siedzeniu organlzacy3nym W Pen agonie zvw1 s1e. ohawy, !'?'. sem obywz~e!.a Butga:-!i, Sergeja 

Antonowa. 

Dom Kult.[Jry Fizyczne'1 m~~~rzyr:;~r1~~:n~oi:~hod~~e~ " ) ~waj dzi>ennik~'.z:e tuJ'leccy, pracu-
• - · -"- . ..1 1ący w Kolonu. Osman Orhan i 

~ ~ Jorsan J-ojmen, zaprezento 1V'ali bo 
(Dokończenie ze str. 1) 

ki pie.sze; oraz biegów na orienta
cję. Zajęcia Pod fachowym okiem 
instruktorów, którzy czuwać będą 
nad bezpieczeństwem osób korzysta
jących z rekreacji fizycznej. 

Na początku września powinny 
zacząć działać już pierwsze sekcje, 
a o dokładnym terminie rozpoczę
cia ich działalności poinformujemy. 

Zapraszamy zatem do Domu Kul
tury Fizycznej na Bałutach. Propo
zycji czynnego spędzenia czasu po 
nracy jest wiele I "-·szystko d<>sło--

wnie pod no5em, co dla na.s - lu-1 gaty rnawrial fak_ tograficzny -
dzi z natury leniwych - . też jest liczne zdjęci.a i wYPOWied:zi o.sób. 
ist.otne. doskonale or;entuiacych się w oko

A. SZYMANSKI Uc:r:r!ości.ach -zamachu - oodważa-

Sytu.acja w Libanie· 
Napięcie w Bejrucioe, zajadłe 

walki w Tripoli, panowanie LLrae
la na południu kraju i gwałtownie 
poganszająca się sytuacja g06po
darcz.a, cz.ego wyrazem jest szybld 
w o.statnicb dniach spadek kursu 
funta w stosunku do dolara USA, 
to cechy podstawowe obecnej 6Y
tuacji w Libanie. 

skle ugrup-O'wanla pro- i antY15yryj
skie. 

Naczelny dow-ódca armii rządowej 
zapowiedział. że wojsko użyje siły 
wobec WrSz.elkich manifes:.acji, któ. 
re będ11 aię odbywać w rejonie 
palacu prezy<lenckiego. Informa-
cję tę podała tele\vizja w środę 
wieczorem w dzienniku, nadanym 
z dwugodzinnym opóźnieniem. \Yy-

na papieża 
ją<;y~,l tezę jakoby Bułgaria, przy 
~ym c.l.zial.a.jąc_ na polecenie MO\S
kwy, mi.a1a jakikolwiek zwi!!,'".l.ek z 
wydarzen1an1i z 13 maja 1981 r<i
ku. nutorzy programu jednozna<;z
n:iie wyrazili pogląd. że prowoka
cyjne o.ska.rżenia wysuwane pod 
a~ kilku obywateli bulgar.s
loch są absolubn1e bezpo<istawne. 
Zamach na papieża - i.daniem 
twórców p1'0gramu - był zaplano
wany i zorganizowany przez grupę 
ekstremi1;tów tureckich. którzy 
kierowali się motywami rel:gijrv
mi i polityC7lllymi. F. Hape, O • 
Orhan i J. Jojmen ujawnili ponad_ 
t.o, że zachodnie służby wywiadow
cze dyisponowaly fniorm.acjami 
świadczącymi o przygotowaniach 
tureckich faszystów do 'Zamachu 
na zwierzchnika Kościoła katolic
kiego, 

Program telewizji zachodnionie
mieckiej wywołał olbrzymie poru
szenie we Wloe:uech. Tamteisre ga_ 
zety szczeeólną uwagę zwrócilv na 
stwierdzenie że ,niektóre zachod
rue służby wvwiadowcze wiedzialy 
o pr.v!?otow·an!ach dl'I 7.?"Tlachu al·~ 
t.e nie wzi.~ly teJ?o O<l"d uwa~ę", 
Tvm samvm - za11wa7.:iia d2i<'w•1!
ki - strzałv do .Tan:a Pawła TT na 
olacu ~w. P'otra odd:ano przy ich 
mllr"!!l"E'; "nrob11ME'. 

tNAUGURACJA PRZEGLĄDU 
FILMOW RUl\IUJl:SKICH 

.Pol~ązem filmu. „Dztev,rczyna 
taksówkarz" re:!:. Vlrglla Calotescu 
zainaugurowany został %3 bm. w 
Wairszawle przegląd f!lmów rum11n
śkich zorganizowany z okazji rn\ęta 
narodowego SRR. 

W czwar-tek rano w Tripoli n.te 
str.zielano. ale ilrtnieją obawy. ii 
lada ch\\<ila znowu mogą w-ybuch• 
nąć walki, które w .. minionych 
trzech dJ'IJach pochłonęły pr.z.eszło 
100 zabitych. Rannych zostało o 
koło 300 o.sób. w tym wielu cywi
lów. Walczyły ze 60bą muzułmań-

niklo ono z okupowania pomiesz- p d 
czeń n.adawrzyob" przęz krewnych ' 
osób .,zaginfon. ·~!\ i uprowadzonvch, O patronatem „ DŁ'' 

(,ONDYN l\CYSLAł. O UŻYCIU 
, BRONI JADROWE.J W WOJ?)HE 

O FALKLANDY 

Londyn myślał o ui:yclu 'b!'oni ją
drowej przecl~\·ko Argentynie p.>tl-
cza'S wojny fallkland-z-k!ej w przy 
paclku zatopienia jeC:nego z trzech 
lotn:Sl«lwców, które stanowiły trzon 
br~--tyjsklej grupy uderzeniowej n~ 
połu<lnlov,rym Atlantyku. Opinię taką 
zam,eśclł tygodnik londyńsk! „New 
~tates111an" Autor o~zernego ma
terlalu o działaniu rządu Mari:ta
ret Thatcher pod~zas v.·ojny h·l
klandzk-lej Duncan Campbell, ujaw
ni! także kilka klo.potliwych d.1:!> ga
binetu faktów o metodach prowa-
dzenia wojny l zdecyc:'.owan!u t 
Thatcher doprowadzenia do roz. 
strzygnlęcla wojFko·>.·ego, zamiast 
wynegocjcwanego kompromisu. 

PROTEST CHIN 

Ja1t Informuje w depeszy r wa
sz~·ngtonu chińska agencja prasowa 
XINHUA. ambasador ChRL w USA 
zdądał wycofania z p.rogram-u wy. 
borcze.go Partu Republlka!Uk!eJ sfor. 
mułowań odnoszących sil!! do Taj\n
nu I Hongl«>n!!'U. 

EKSPLOZJA BOMBY W TEHERANIE 

11 os6b zginęło 1 ponad 300 209ta
ło rann;·ch, w tym kilka~1a-Sc!e bar
C:zo cl~tlro. w wyniku ek«.plozji 
bomby podroton<!j w czwartek "a
no w Pobliżu centrum Teheranu -

· ooinformo~ała irai\ska agencja pra
sowa !RXA. 

NOWY SATELITA DLA 1!'0TlłZEB 
DY\VERSY.TNYCR ROZÓŁOSNI 

Jalt poinformował ame•ITkań~k! ty. 
goC:nlk „Satellite Week", Agencja 
Informacyjna USA (USIA) przekaza. 
la Krajowej Af!(encj! d/s Aeronau
tyki I Przestrzeni Kcmnlcznej (NASA) 
sumę l.S m'ln dola·l'ÓW na bt:dowe 
iti~antycznego sztucznego satelity 
Ziemi przygtosowanego do nrzekazy. 
wania pro<tramów :radiowych. Sateli
ta ma byc zasilany energią nukle
arną. 

'MtZESIENII!: ZCE'Mt 
W TADŻYKJSTANI!! 

J'ak !nform'\lje agencja TA~, mi
nionej nocy w 'l'ad.tyklstanle (ra
dzie-eka Azja środlrowa) wystą~!ło 
trz~enle ziemi. Wed1ug daiwch sta
cji sejsm!czneJ „Duszanbe" w sto
Mcv a takd:e, w wielu Innych rejo
n~ch reouljjlk! s,łę wwtrz11sów do
c1'„<i'>:Ua · do ł ste>pnl. 

"l'lt~T 'l"AJtTlP. 01'07.Vr'V.T"'"' 
WVKLUC'7.0NE Z KAMPANII 

WYBORCZEJ 
Władze Nikaragui wykluczyły z 

udztaru "' wyborach o-rezydenckich 
~ oooz~·cvjne oart!e oo!ltvczne. któ
re n.\e zii;łos!t:v swoich ka11dydatów 
w przewidzianym terminie. 

POMOC WOJSKOWA 
DLA SALWADORU 

Prezydent Ronald Reagan pod.pisał 
23 bm. C::okument przyznający !'lsl 
wadorowl dó<latkową llU!Uę ?O milio
nów dolar~w w ramach pomocy woj-
skowej. (opr. jsb) 

które domattaia sie od rr.ądu po-
mocy w ich odzyskaniu. O~by tie 
zakłóciły td ruch ulicznv w po
bl'tu pałacu nri>zvcl"~!'":;oe~e>. 

TRAGICZNY WYPADtK 

W POBLIŻU SKARŻYSKA KAMIENNEJ 
23 bm. o godz. 6.45 do.szlo do ła w t;rudnych warunkach tereM-

tragicmej w skutkach katastrofy wych. (PAP) 
w pobliżu Skar"~ska Kamiennej. 
Na str.lieżonym przej~ździe kolejo
wym, znajdującym &ę na Eni! 
PKP Skarży6ko Kamienna - Su
chedniów, pociąg pasażerski relacji 
Dęblin - Kielce na.jechał na tył 
autobusu MPK. 

Wskutek zdiel'7J811:a śmierć na 
miejscu poniósł C:zesła.w Kolan.ko 
lat 40. Dwie osoby zmarły w szpi
talu. Są to Hen.ryk Kowal, lat 35, 
onaz Janina Lisic.ka, lat 50. Ran
nych zostało n osób, z których 38 
przebywa o.beonie w szpitaJach w 
St.araehowica.cll, Skaclysku Ka
miennej i w Kielcach. Stan trzech 
epośród tych OEÓb j.e6t cięiki. 

Ja.k wynika a dotychcz.amwych 
wstępnych uetaleń do :zder.llenia 
poc!ągu z autobusem doszło przy 
otwartych rogatkach przejazd.o
wych podczas gęstej mgły. Dal6ze 
okoliczności wy~dku bada na 
miej.;cu kom'.sja "·schodniej DOKP 
ot'az specjalna komisja. Minister. 
stwa Komum:ikacji. 

Kolejowa służba :zdrowia urucho
m.iła specjalny telefon w s~u 
Kamiennej, numer 35-.361, oraz te
lefon kolejowy - numer 361. 

Jak dowie.du~ się dziennikarz 
PAP. w akcji ratunkowej uczest. 
niczylo 21 karetek pog'Obowia. i 
dwa śmigłowce. Akcja pl'$biega... 

Główna nagroda 
dla polskiego filmu 

,,Konopielka" w reżyserii Witolda 
Leszczyńskiego otrzymała główną 
nagrodę krytyki na Międzynarodo
wym Festiwalu Filmowym w Hau
re.sund (Norwegia). Drugą nagrodę 
zdobył obraz norweskiego reżysera 
Ter.ie Krlstiansena „Hoevdin.ge.n" 
(„Wódz"), zaś nagrodę publiczności 
film duński „Isfugle" („Lodowe pta
ki") reż Soerena Kragh-Jacobsena. 

W uzasadnieniu werdyktu jury o
kreśliło .,Konopielkę" jako dzieło 
o wysokich walorach artystycznych, 
w sposób zdyscyplinowany łączące 
elementy mistyczne. religijne i po
lityeme, nacech1)wane głębokim sza
cunkiem dla życia i sztuki filmo
wej. 

Pogrzeb 
Zdzisława Tomala 

23 bm. na powązkowrSkim cmen
tarz.u komunalnym w War.szawioe 
odbył .się pogr.zeb zmarł.ago w wie
ku 63 lat zastępcy przewodniczą. 
cego Rady Pa.ńistwa, Zdzi.6ława To
m.a.I.a. W uroczystośc:i udział wzięli 
prz.edstawiciele na}wyźs.zych wladz 
z I sekretarz.em KC PZPR, preze
sem Ra.dy Ministrów gen. armti 
Wojciechem Jaruze!Bklm i przewo
dniczącym Rady Pań6twa Henry
kiem Jablońsltim. 

W domu przedpogr:zeoowym pr:z.ed 
trumną 1ZJI1arlego ootatnią warte 
honorową pełnili prrewodniczący 
Rady Pań.st.wa Henzyk Jabtoński. 
zastępca pr2lE!wodnic:zącego Ta.de
ru.z W. Młyńczak oraz cz.łonkowie 
Rady Pań.stw·a. 

Nad mogiłą er1egrano hymn na
rodowy. Zmarłego pożegnali i 
przypomnieli Jego drogę życiową, 
działalność społe=o-polityczną i 
pracę :zawodową Maz 1 najważniej
szs os;ągnięc:a w tych dziedzinach 
- Henryk Jabłoński i Józef Ko. 
ziol. 
Kom.p.s.n~a Reprezentacyjna WP 

oddala honory wojskowe. 
Na zakończenie uroczystośei o

d~11rano hymn „Gdy naród do bo· 
ju„." (PAP) 

~ 
~ GODZ. 11.30. Klllflsklego - Pół

nocna. Nletraetwy Andrzej W. kie
rując bez uprawnień motocyklem 
„WSK" stracił panowanie nad po
jazdem I pTZewróc!ł się, doznając 
złamania ręki I urazów głowy. 

:tf GODZ . 15.20. Przybyszewsltleg-, 
Tatrzańska. Jadwiga M. (lat 381 

wbiegła na jezdnlę przy czerwony!n 
śv;ietle I wpadła ood .. Fiata 12Sp" 
doznając ogólnych ootłuczefl. 

>fi. GODZ. 18.30 Pabianicka 130 
Helena B. (lat 62) wtargnęła na Jezd 
n!ę I wpa<!ła na bok „Fiata 125p" 
doznając złamania ręki. 

(jsb) 

(Ookonczenie ze str. 1) 
ducentów (po cenach niższych niż 
w detalu) oraz ciekawe artykuły 
z wikliny i z ceramiki (rówmez i
kebany). Wśród przetworów owe>
cowych będą m.in. kompoty z ma
lin. 

Wczoraj poci przewodnictwem dy
rektora I'.,ódzkiego Ośrodka Sportu 
- Romana Balcerzaka odbylo i;ię 
pierwsze zebranie komitetu organi
zacyjnego. Dla na i lepszych w .rsta
wców przygotowano już 10 nc1.gród, 
wśród nich puchar „Dziennika 
Łódzkiego". Pierwszą nagrodę u
fundował prezydent Łodzi. Ponadto 
trzy nagrody przewidziano dla naj
lepszych organizatorów stoisk kier
maszowych Wśród zwiedzających i 
kupujących, którzy wypełnią an
kiety - rozlosowane zostaną czte
ry nagrody. 

Do tej wielkiej imprezy jest je
szcze kilka tygodni. ale warto Już 
o niej wiedzieć i zaplanowac: jej 
obejrzenie i zakupy. 

(kas) 

Modernizac ;a 
czyli.. . zamurowanie 

Mieszka1'1cy C:echanowa oraz 
przejeżdża ją<;y po.ez t.o mia.sto, 
którzy telefonują do .,informacji'· 
na miejscowym dworcu PKS, 
st\vierdza ją. że od kilku dni tele
fon i est „głuchy". Ci, którzy przy
chodzą ra dworziec PKP obserwu
ją z oi;-romnym zdziwieniem. że 
okienko za którym rezydowali dys
pozytorzy udzielający zarazem iTL 
formacji. zostało„. zamurowane. 

Uczyniono t,ak - fak g!ę tłuma
czy - w ramach „modernizacli" 
dworca. Dz'wna to „modem'~cia" 
pl'Qwadzą~ do bałaeanu i braku 
iak!ejkolwiek trMki o podróżnych. 
Tak 1)0..c;tąpiono w pełni lata. w 
okres!.,. W7.'1lOŻOn<e"'O ruchu tu"'••!" -
czne~o! (PA Pl 

Analfabetyzn1 
w USA 

Trudno doprawcy uwierzyć. te w 
tak nowoczesnym I wyookQ rozw'L 
niętym kraju żyie te<o.zcz.e !;l.osUn· 
kowo spora grupa analfabetów. 
Znany ie.~t przypadek 23-!etn'ej 
Ruth Carter która nie Jechała ie. 
szcze ani razu autobusem. oo nie 
rozróżnia numeracji i nie iof'ISI w 
stanie przeczytać. jaką trasę ob
słueu ie dany poia:zd. 

Rf'daktor df'pf'Szowy 
8.edsktor ff'Clłtnl1•in' 

JERZY BARSKJ 



SANKCJE USA A KOMUNIKAGJA LOTNICZA 
W związku z ostatnimi oświadczeniami 

administracji amerykańs·kiej w a.prawie 
zamierzonego znies ienia n1ekt6rych res
trykcji wobec Polski, a także notą rzą
du Polskie.I Rzeczy<pospolitej Ludowej, 
gdzie określił on m, Jn. warunk.i, na 
jakich możliwa jest normalizacja wza
jemnych stosunków, w tym również lo
tów pasażerskich J handlowych do USA, 
zwróciliśmy się do dyrektora Generalnej 
D yrekcji Lotnictwa Cywilnego. gen. Józe
fa Sobieraja z następującym pyta.niem: 

- .Jak przedstawiają się prawne, eko
nomiczne f techniczne problemy i pers
pektywy unormowania tych spraw, wi
dziane I pozycji polskich wladl lotni
czych? 

- Przede wszystkim stwierdzić f;rzeba. 
te normalizacja w dziedzinie komunika
cii lotniczej zależy od ogólnel!o rozwoju 
stosunków politycznych i gospodarczych 
między obu krajami zarnem iednak mo
że być jednym z czynników orzyczvnia
jących się do ogólne! ooprawy tych 
stosunków. choćby w n!ewielkim stopniu, 
bo przecież sprawa ta nie należy do nai
ważnieiszych. W każdvm r11.i:ie zarysowa
ły się możliwośc! lei uregulowania . sko
ro oba rzadv wyraziłv i:totowośr 1'(>diec;a 
rokowań . Pozostawiając zaś na boltu 
wz~ledy ogólnooolityczne i i:tosnodarcze, 
należv wyjaśnić, że dla dziesiątków ty
sięcy nasz:vch ohywatel! .!est rzeczą oczy
wistl!., iż przywrócenie lotów oolskim; sa
molotl!.mf stwarza oonownje mofliwo§cl 
podrMowania - u walutę polski!. co dla 
ogromnej większości jest w ogóle warun-

kłem urze.czyWistnienla podróży. Z punk
tu widzenia polskiego przewoźnika lot
n iczego - Polskieh Linii Lotniczych 
„LOT" - powstaje znowu szansa zwięk
szenia przewozów, wpływów i zysków, 
ooważnie zredukowanych w okresie za
wieszenia ekl!ploatac]i linii do USA. Przy
po:nnijmy, że na nich przewozy obsługi
wane były w tym okresie przez „LOT" 
tylko na odcinku europejskim, dalej zaś 
przejmowali je przewoźnicy zachodnio
europejscy. 

Mówimy, że powstaje ,,sza·nsa" a n ie 
.R"Warancja uzyskiwania dobrych wyni
ków. bo nikomu takich wyników nie 
będzie s ię gwarantować. Jednak „LOT" 
sprawdził się już w prze1.1.'<>zach atlantyc
kich, współpracował Pomyślnie taikże z 
p0lonijnymł biwramj p:odr6ży w USA, a 
wskaźnik! wykorzys tania miejsc w pol
skich samolotach są wysokie. Wres?.cie, 
również z punktu widzenia naszego bilan
su olatnlczego, oneracje lotnicze „LOT" 
mogą być korzys tne, bowiem prze·woże
nie naszych pasażerów i ładunków pol
skimi samolotami kosztu.ie państwo w de
wizach mniej niż oddawanie ich obcym 
przewoźnikom. 

„LOT" jes·t przygotowany do mnow.ie
ttla takiej regularnej komunikac}i, Z p0-

wodzeniem wznowił loty czarterowe w 
tym sezonie. Mamy wprawdzie trudnokl 
w porcie lotniczym Okęcie ale opraeł:>
wujemy już nowe przedsięwzięcia, mają. 
ce na celu zwiększenie jego przepusto
wości. Wym11.ga to nie tylko pewnego 
czasu, lecz również wysiłku tfoansowego, 
w którym muszą wziąć udział wszyscy 
zainterei;owanł. W obecnej sytuacja nie 
można w Warszawie zapewnić sprawnej 
obsługi samolotów o pojemności przekra
czającej 180-200 miejsc pasażerskich. W 

miarę wzrostu przewozów, mamy jedna·k 
nadzieję, że uda się nam wygospodaro
wać środki na pokrycie, na razie przy
najmniej najpilniejszych. nakładów na 
rozbudowę portu lotniczego 

Jest jeszcze wiele zagadniefl prawnych, 
ekonomic2lnych i technicznych, które będą 
wymaga.ły uregulowania w drodze wza
jemnego porozumie-nia, gdy dojdzie do 
rokowań o całościowym i trwałym unor
mowaniu komunikacji lotnicze.i między 
obu krajami. Rozumiemy, że strona ame
?'ykań.ska, jak to robiła w przeszłości, 
protegować będzie swojego przewoźnika 
lotniczego. Jeśli chodzi o nas, to mamy 
prawo oczekiwać nie tylko przywrócenia 
pełnych przywilejów nasze-mu przewoźni
kowi, lecz również uzgodnienia warun-

I ' ~ ,1:1 I ' I f·~ • t ! ' I I ' I I'" I i '. ' j ' ' I ' l I ' I I I ' : ' I l ' I I ! ' I ~ I ł I I ; ' I 

1AK JUZ INFORMOWALISMY, 31 bm. NA ZAMKU KROLEWSKIM W WAll

BZAWIE l!IPOCZNIE URNA Z SERCEM TADEUSZA KOSCIUSZKI. KRAKOWSKI 

KORESPONDENT PAP OPISU.JE LOSY TEJ CENNEJ NARODOWEJ RELIKWII, 

„Na krótko przed zgonem upadł Ko
liciuszko z konia w Okolicy Vevey, pO 
którym to upadku stoczył się w parów, 
eo przyspieszyło śmierć jego w Solurze 
dnia 15 października 1817 roku, w prze. 
szło 60 roku życia jego. Nle miał żony 
i jednego tylko pozostawił siostrzeńca. 
Lecz wszvscy Polacy uważali się za jego 
dzieci, otaczali miłością. I uszanowaniem". 

Takle wladomolic1 pojawiły się w pra
sie europejskiej na wladomoś6 o śmleret 
generała, którego Imię nadal gloline było 
w Europie, Dzienniki niemieckie I łran
cmskle, powtórzyły 1nformaeJe naweł kil
kakrotnie, dodając nowe nczeg6ły: „Przy -
pisują. nagłą śmler6 jego osła.tnleJ po
dróży z Solury dJ Neufchetel 11 Chan• 
defonde, którą w jednym dniu odbył. 
Powróciwszy z drogi, narzekał na ból 
głowy i czul febrę zimną, która się 
wkrótce w nerwową. zamlPnlla. Pomimo 
wielkiej starannośl'i doktora Schurer, 
wzmagająca się słaboś6 nie dozwoliła 
teę-o znaJ·omitego męża przywróel6 do 
zdrowia i tak 15 bm. włeezorem o 9 
godzinie zszedł z tego świata w mieście 
Solurze ••• " 

N a drugi dziel\ tJO jego łmlercł • 
elała Naczelnika wyjęto serce i przelot.o
no do szklanego klosza, a potem do 
metalowej urny, by pochowaó osobno, 
Dlaczrgo? 

Zwyczaj osobnego pochówku serca wie
dzie się od czasów egipskich faraonów; 
wyjęte z ciała przy balsamowaniu wnę
trzności trzeba było pogrzebać osobno. Po
dobne względy kierowały organizatora.ml 
pogrzebów królewskich już w czasach 
historycznych, Równocześnie· jednak za
częto w zabiegu wyjęcia serca dopatry
wać się głębszych, symbolicznych zna
czeń: serce to przecież ośrodek uczu6, 
miłości I tęsknoty, wierności I przywi"-

zania. Kochamy I HanuJemy ludzi • 
,,dobrym sercu" - I taka symbolika. po
jawia się w poezji i w mowie codzien
nej, Stało się zwyczajem, ił wielcy I 
świadomi swej wielkości ludzie przeka
zYwali testamentem swe serca bądź naj
bliższym sobie osobom, bS.dź Instytucjom 
lub miejscowościom, ~ którymi łączyły 
umierającego szczególne więzy uczucio
we. Ten obyczaj r0zpowszechnił się 
zwłaszcza w romantycznej epoce, w któ
rej pl'Z}'szło potegna6 się z tym iwla
tem generałowi - wygnańcowi.„ 

Jego trumnę zniosło d1> lf'l'Obu - zgod· 
nie z ostatnią wolą - 6 ubogich star
ców, Jego 1erce otrzymała w łestamen
ele chrześnica Tadeusza KoścJuszkf 
Emilia Zeltner, która wyszedłszy potem 
sa mąt -za hrabiego Giovanniego l\loro
slnl t:amieszkala w Lugano. Tam teł -
Jak pisał ł marea 1894 roku Dziennik 
Poznański „stoi pomnik z szarego mar. 
muru z napisem „Coeur do Kościuszko", 
zaś w nie zamknlęteJ, ustawionej na po. 
mniku urnie znajduje się słoik szklany, 
zapieczętowany czerwonym taklem; w 
słoiku - pisze autor korespondencji, ks. 
Baraniecki - Jest proszek brunatnoczar
n.'V. gruby, 11ypki.„ 
Później, pa wielomiesięcznych, ogrom

nie trudnych I wymagających lnterwen• 
cJI wysoko postawionych osób kilku kra
jów Europy staraniach, Muzeum Naro~o
we Polskie w szwajcanklm Rapperswilu 
otrzymało na wlasno§6 serce zwYClęzcy 
spod Racławie. UroczYste, przekazanie ur-

~kl epach coraz pełniej, co jednak nie zawsze znaczy: lepiej. Mimo to po
' ·oli już zapominamy jak smutno wyglądały - stosunkowo niedawno Je
szcze - przeraźliwie puste półki I wieszaki. Znowu coraz częściej dzi
wimy się czemu tego lub tamte go jeszcze nie ma. Zwłaszcza, gdy pytanie 

dotyczy wyrobów, które w t,odt:I - ;,rzecież centrum przemysłu lekkiego - za
wsze się widziało. Dlatego be1 erródek zapytałam dyrektora Janusza Gawry
sia ze Zrzeszenia „Polski Len": 

- Kiedy wreszcie w waszych firmo
wych sklepach zobaczymy żnowu kolo
rowe obrusy, ściereczki, barwne tkani
ny zasłonowe, przyzwoicie haftowane ser
wetki? Przecież ,jeszcze niedawno, w 1979 
roku, zakład~ lniarskie umiały produko
wać tkaniny zasłonowe - pięknie dru-

. kowane w bajkj dziecięce. albo w stylo
we wzory pasujące do tradycyjnych, sta
roświeckich wnętrz. Kiedy bedzie można 
kupić w waszym sklepie nie szarobure 
makatki, lecz taki np. komplet; biały 

- lub kolorowy (gładki) obrus plus 12 ser
wetek? .• " 

- Pytanie to wcale nie należy do rzę
du pobożnych życzeń. W końcu na.sz prze- · 
mysł włókienniczy ma za sobą 150-let· 
nią tradycję lniarską , t to nie byle jaką. 
Polskie tka·niny lniarskie stanowią 30 
.proc. importu tych wyrobów w USA. a 
50 proc. w Japonii. Nasze wyroby lniar
skie mają standard 1 markę, a co za 
tym idzie, sprzedawane są na rynkach 
niedostępnych dla wielu innych wyrobów 
- ze względu na ich niski l)OZiorn ja
kości i nowoczesności . Tradycjonal izm na
szych w yrobów lnianych iest wrecz ich 
atutem. Do niektórych specjalnie stosuje 
s i ę włókno chałupnicze. bo to zw iększa 
atrakcy jność wyrobów w świecie, gdzle 
mojna jest przede wszvstkim naturalność , 
także we włókiennictwie, 

LNIARSKm ATUTY 

W za.sadzie ma t.en polski len całkiem 
sporo atu tow. Pomi.iaiąe iuż fakt. że pOd 
względem pow ierzchni •1Praw i produk. 
ci i ciagle jeszcze ieste.~my na drugim 
m iejs cu w świ ecie , iest tvch atutów wlę
cej I - zwłaszcza w obecnei ~vtuac.iJ -
2odnych za uważen ia Po oier wsze i na.i
ważn i ejsze , lniarstwo ba i:uie na surowcu 
kra jo ,vvm. a import !est !u niP.mal ze
rowy. P rzy c i ągle leszcze wvsokłm OO· 
złomie eksportu w ~toq un k n do całości 
J>rodukdi . Mkłady tef?'o orzemvsłu mor• 
nczycir s ; ę przyzwoi tą efek t'.\'wnością swe_ „ eks p0rtu - bw. wys0kim wska!nl-

kiem uzysku dewizowego nett.o, bo nie 
potrzeba doń dewiiz. W 'dodatku, gdyby 
nie opłakany stan parku maszynowego, 
ten opłacalny dla kraju eksport (pomi
jając, oczywiście kwestię przelicmika 
dewizowego) można by rozwijać, a J>rzy
na jmniej starać sie odbudować- eto po
ziomu z końca lat siedemdziesiątych. 

Na liczących się targach tkanin w świe
cie. gdy jest mowa o lnie. najpierw roz.. 
mawia stę z Producentami Polskimi i 
pyta o kh możllwośct.„ Niewiele branź 
naszego przemysłu może się tym p0szczy
cić. Jest więc o oo walczyć. Po.dobnie 

wzrostem naszego eksportu lniarskie-go 
zainteresowany jest ZSRR, który dotąd 
kupował w Polsce 4 mln m tkanin, a 
igłasza zapotrzebowanie 2,5-krotnie 
wyższe Ina tkaniny brezentowe nawet llJ ... 
krotnie wyższe). W dodatku realizacje 
tych zamówień ma Istotne znaczenie dla 
zbilansowania naszych zakupów, m. in. 
włókna bawełnianego. A chętnych aby na11 
zastąpić na tym I innych rynkach nie 
braku.ie 

ŻEBY NIE LEN, ŻEBY NIE KONOPIE 
NIE MIAŁBYS UBRANlA I KOSZUL, 

CHŁOPIE„. 

- mów; staropolskie przysłowie. Dziś 
len dla normalnego klienta oznacza ra
:zej obrus, serwe tę, prześcieradło, zasło
nę. Dla kobiet także tkaniny odzieżowe, 
które na Zachodzie są ostatnio bardzo mo
dne. Właśnie takie w naturalnym kola
rze i wvmięte. Lniarstwo oróbuie na
reszcie tę możliwość eksportowa zdyskon
tować. twor?.ac wspólnie z wrocławską 
„Intermodą" lnianą kolekcję odzieiow4 
którą chcą pokazać :i:agrani~nym Jtonitra 

DJ' przedstawicielowi muzeum odbyło •I• 
15 paźdZiernlka 1895 r. - w rocznic111 
śmierCi Koścluazkl. rego 1ame10 dnia, 
wieczorem. otwarło maJollkow" urnę. 
Opis tego, co było w środku, rótni lfę 
1:decydowanie od relacji k1. Baraniec
kiego. Serce Kościuszki było zasuszone 
w alkoholu, a ponlewat ten nie ulotnił 
się jeszcze - pisał obecny przy otwar
ciu urny Zygmunt Milkowski - znale
źliśmy Je w doskonałym stanie. Doktor 
je wYJął, obmył, oczyścił, przyrządził 
płyn (gliceryna z odpowiednimi dodatka
mi), w płyn ten serce wlotyl I zabezpie
czył Je w ten sposób na. przyszłoś6. Gli
ceryna posiada tę właściwoś6, te się nie 
ulatnia t konsei;wuje w nleskończonoś6 ••• 

W Muzeum Historycznym Miasta P•-

znania można do dziś oglądał! !1lCZnłk, 
w który owinięte było serce Tadeusza 
Kościuszki w czasie łych konserwator
skich zabiegów, Ta cenna pamiątka tra
fiła do Wielkopolski; samo serce - wraz 
z catyml zbiorami l\luzeum Narodowego 
Polskiego w Rapperswilu - do Warszawy 
gdzie „15 października 192'1 roku przybył 
poeląg specjalny, wiozący w zamkniętej 
11zkał11le serce bohatera narodowego, Ta
deusza Kościuszki. Szkatułę przewletll 
rządowym powozem, w asyście szwolełe
rów, ministrowie Dobrucki 1 Romocki na 
zamek, gdzie „w apartamentach pierw
szego piętra oczekiwał na nla na.fwył
szy dostojnik państwa polskiego, pan 
prezydent Rzeczypospolitej, w otoczeniu 
świty.„ urnę przeniesiono uroczyłcie do 
kaplicy zamkowej". 

W 1% lał później wybuchła wojna. Re
konstruujący dzieje urny z sercem Na
czelnika warszawski dziennikarz Marek 
Sadzewicz ustal!I, ił opuszczający słolicllll 

hentom. Branża ta jednak oprócz tka
ni.n dostarcza także wiele cennych su
rowców I półfabrykatów dla innych dzie
dzin gosp0darkl. Np. nasiona do anty
importowej produkcji oleju lnianego wy
korzystywanego przez farmację, produ
centów farb f lakierów. 

Dlaczego zatem o p0nad połowę (z 120 
tys, ha do 50 tys. ha), jak moina było 
usłyszeć niedawno w rolniczych wiad0-
mośc!ach radlowych, zmniejszył się areał 
tej tak pożytecznej a opłacalnej upra
wy? Sprawę warunkują możliwości pro
dukc:rjne przemysłu, który w la.tach sie-. 
demdziesiątych nie doczekał się moderni
zacji, w którym maszyny pracują lJ'l'Zez 
kilkadziesiąt lat bez przerwy na trzy 
zmiany. Kiedyś muszą stanąć. A w 11 za
kładach (głównie roszarniach) już sta.nę
ły. Niektóre z nich unieruchomiono· .ze 
względu na za.itrożenie ekologiczne (np. 
roszarnia w Pile), i!lllle ze względu na 
niezwykle ciężkie warun'l~i pracy, które 

mało kogo m'ZYoiągały, a eotaz więcej 
osób raczej odpychały, 

WROżBY1 DOBRE, CZY Zł.ET 

Lniart1two walczy zatem e swój byt. 
ma za sobą ważkie argumenty, a pl:'Ze
ciw sobie - koni~zność wysokich na
kładów na modernizacje odtworzeniowe, 
co w lat.ach nie sprzyjającego dla inwe-
1tycji klimatu nie jest dobrą wróżbą. W 
programie intensyfikacji produkcji wyro
bów z l nu I konopi na lata 1984-90 mó
Wi się o nakładach sięgających 17.164 mln 
zł. To niemało. Z tego 40 proc. stanowią 
w'łasne fundusze rozwoju, a według pro
pozycjj resortu (który 1'(>piera lniarstwo) 
16 proc. mogłyby stanowić ulgi w amor
tyzacji, 23 - ta•kież trlgl w podatku do
chodowym 7 proc. kredyty, a 14 
dotacje budżetowe. 

Lniarstwo argumentuje, te te nakłady 
1ą tak naprawde niskie w 1tosunku do 
przewidywanych efekt6w. Prócz podsta
wowego. tj. wzrostu pr'OdukcJi przędzy o 
30 proc. i tkanin o 22 proc., elnsportu co 
najmniej do l)OZiomu SO mln m rocznie. 

ków w kt6rych będ~e On mógł obsługi
wać nadal priewozy lotnlcz• - z zys
kiem dla siebie I korzyścią dla paaaże• 
rów. A przy tym oczekujemy taklich ułat
wień, które nie będą ltwaru.ły obcią
żeń, poga.rszających nasz bila11& płatniczy 
i tak ·jut - m. In. w wyniku r~7kcj.i 
- nadmiern1e obciążony. 

- Pozostaje jeszcze sprawa roszczei\ 
i tytułu szkód I 1tra~. jakle poniósł 
„LOT" I nas{ obywatele, w wyniku je
dnootronnego zerwania umowy lotniczej 
z 1972 r. l niewpfowadzenia. w tycie uz
godnień z początku grudnia 1981 r„ do
tyczących unormowania wzajemnych sto
sunków w tej dziedziltlłe. poczynając od 
l kwietnia 1982 r. · 

Stron.a polska podjęła, jak wiadomo, 
k rok! arbitrażowe i zg,odnłe z obowiązu
jąca procedurą, wyznaczyła swojego a-r• 
bitra w · osobie profesora prawa między
narodowego Uniwersytetu Warszawskiego 
- dr hab. Wojciecha Góralczyka. Strona 
amerykańska także wy~naczyła !l'wojego 
arbitra. Jednak arbitrzy nie mogli dojść 
do porozumienia w spr a wie wyboru super
arbitra, a strona amerykańska nie udzieliła 
dotychczas odpowiedzi na ~zą propozycję 
o zwrócenie się o to do przewodniczące
go Rady Organizacji Międzynarodowego 
Lotnictwa Cywilne.go (ICAO). Rozumiemy 
niechęć ·strony amerykańskiej do roz
strzygania tej •J>TaWY przez arbitrd. Za
pewne jednak zdaje ona sobie też sprawę 
z tego, że nie da się przejść do p0rządku 
dziennego nad sprawa zrekomp~ns0wanla, 
w takiel czy in·nej p05taeł, 1zok6d wyrzą
dzonych stronie -pohkiej, 

Notewal1 STANISŁAW JAlll!MCZAK 

I wr1ełala 1939 •reąlłenł RP IP.&eF 
Mo•clckt •nekaul 6' .,,.,._ uroclow, 
paml"tk, do kapiłuly mełnpelłalaeJ tw. 
Jana w Wanzawle. Podeue . pow1'ł&uia 
śwł"tyai• aplonęłaa nkałula 19dnalt eea
lala. Odnaleziona z serw&IJll pokrywll, 
nadwątlona przez ogle6 - uchroniła je
dnak 1kułecznle serce przed zniszczeniem, 
trafiając najpierw do niszy 11:& wielkim 
ołtarzem w ko~elele 'karmellłów, potem 
do skarbca bazyliki, a wreszcie - U 
ma.Ja 1963 r. do Muzeum Narodowego. Ode
brali Jlł przedstawiciele Ministerstwa 
KuUury I Sztuki w asyilcłe plowo n
mnndurowanych z l1-mpasam1 I 1111arłam1, 
łunkcJonartuszy muzeum. Owinięta bla
lo-czenvon" łlagą, urna powędrewala do 
gmachu IJflł' alei I Mala, • llłamłl\ł 

w Jaki• czas później, llo pałacu łazien
kowskiego. Bez roz1łosu, cicho, rezy1nu
jąc z jakichkolwiek prób nadania wyq • . 
rzeniu urocayste10 charakteru, przed kil
koma miesl"cam['przeWlezlollO serce znów, 
pe ł5 latach, na Zamek &rólew1ki. Urna 
wyma1ala kemerwae.łl, przeJrzenla, „do
pasowania" do wnęk-za wspaniale odre
staurowanej kaplley zamkowej. Uc:ąnlo. 
no ło niezwYkle 1krupulatnle, z szacun. 
kiem dla wspaniałej narodoweJ pamil\fkł 
- świętej relikwii naszero narodu. 

DzteJe serca Tacleuaza Kokluszkl lllł 
odbiciem dziejów polskich 01tatnłch dwu 
stuleci. Powrót relikwii u 1amek będzie 
miał dla na1 wszystkich 1zczeról~ wy
mowę. Odbudowana rezydencja królewska, 
pomnik narodowej hlsłorłl, przyjmuje w 
swe mury na Powrót seree, któr• nl1dY 
nie prze1talo bić dla ojesyzny, 

LESZEK MAZAN 

efekty te wyrażają s.ię w przyda tnoścl 
in westycjj nie tylko dla przemysłu. Rzecz 
polega n.a tym, te program, o który wal
czy ta branża, polega główn.ie na wymia
nie całkowicie wyeksploatowanych ma
szyn na krajowe ł radzieckie, a udział 
prac budowla.no-montażOwjch jest nie
wielki, tak jak tego \VY'ftlqaJll obecne 
realia. Natomiast znacz-ca cqśc! nakła
dów lnwestycyJntclt, • kł6re walc1y 
,,Polski Len", przeznaczona Jest na In
frastruktur• - głównie na oesyszczalnle 
ścieków (z motliwo6clą ich rolniczego 
wykorzystania) I na ujęcia -d•· Zatem 
w wynika realizacji tego · programu mo
te dojść nie tylko l\o utrzy~anla pezycJi 
Polski jak• potentata w lniar1łwle, ale 
ta.kte do uporządkowania gospodarki 
wodno-iłciekowej. SpełnJone zostan!l tak
~e wymagania ochrony środowiska, dla 
którego największym 1agreieniem •Ił 
roszarnie, 

Czy satem -.<!& sł• ta batalia polskie-

mu lniarstwu? Dla l>ra.My, dla 40 t11. 
ludzi tu pracujących - ba, nawet dla 
eksportu polskiego włókiennictwa - jest 
to gra., w kfió.rej warto poatawi6 wsz.y
.stko. Tym bardziej że lnweatycje, o ja
kie ,,Polski Len" •i• bije. nal~a do 
ryll!kowo-ekaportowych I mają charakter 
odtworzeniowo-modernizacyjny. W ciągu 
dwóch lat trwan!a reformy kilka mniej
szych zakłady lniarskie rozpoczęły, dwie 
ukończyły i najwyraźniej przychylność 
dla swych zabieł6w zyskały, skoro bran
ża ta otrzymała w bie-żącym roku ulgę 
w postaci pozostawienia 80 proc. amor
tyzacjf w zakładach, na zasilenie ich 
tunduszów rozwoju. Faktem jesł jednak, 
że w sumie potrzeby „folskiego Lnu" 
nie sa małe. A:rgumenty przemawiają za 
nim. Lecz wir6d praktyków przemysłu 
lekkiego panuje pogląd, te Instrumenty 
reformy nie zlikwidowały Jeszcze, Jak 
dotąd, przetargowoAet I 11wyclężanła ra
cji silniejszych lebby, cle kt6rych nale
taly na eg61 pr1emy11Jy Inwestycyjne I wy
dobywcze. Czy argumenty ,.Polskiego 
Ltnt" '' zatem deł6 1łlneT„. 

AGNIESZKA OSTAPOWI~ 

AcencJa France Presse: „W nie
całe dwa lata po dojściu do wła
dzy rząd kanclerza Helmuta 
Kohla Jest przedmiotem tylu kry
tyk 1 aamokrytyk, że nawet wśród 
jego członków wątpi się, aby ko
allcja ralldowa mogła utrzymać 
alfl u władzy po r?ku 1987, To 
niezadowolenie, ktore utrzymuJe 
1ię od pewnego czasu, Jak też 
niekouyatne rezultllty sonda:tu o
pinii publlczneJ, spowodowały, że 
niektórzy działacze rządowi są 
wyraźnie :sanlepokojenl. Przy• 
wódcy trzech partii uczestniczą
cych w sprawowaniu władzy 
CDU, CSU l liberałów - potę• 
pili publlcznle, na łamach kłlkll 
dzienników zacbodnlonlemiec• 
kich, dwie podstawowe przyczy
ny tego niezadowolenia z rządu, 
chodzi tu o brak przywództwa 
ze strony kanclerza, a tak:te 1ła
bą spolstoAć 1S4du. 
Według sondażu jednego 1 głów

nych instytutów badania oplnll 
publicznej INFAS, stopień satys
fakcji z rządów kanclerza Kohla 
spadł z ł7 proc. na początku ro
ku do 41 proc, w chwili obecnej. 

• • • 
Wys!annt-lc agencji Ałlocla·ted 

Press ptai.ze z Cl.tn , że przywódc11 
chińscy twterdzq, l:t ," ciqgu o• 
•tatntch JZ miesięcy sku.tecznte 
natłzowcm trdć stango chińBkie
llD pnydotola, oloazqcegD, :te 
„najleps.zq cłrogq unlk11lęcia kar11 
jest obawia.W stę jej". W czo
łówkach gazet chlń•klch w tym 
okreate Informowano o serii pu
b!łcznych egzekucjl, dokonywa• 
nych na sprawcach morderstw, 
gwałtów l napadów rabunkowych. 
By!a to odpowtedł rzqdu na w zra
stajqcq falę przestępczokl, bę
dqcq - jak powtedzia! rzecznik 
minlsterstwa sprawledtlwośc i, Lu 
Jian - na&tępstwem gwaltu I 
bezprawia z lat rewolucji ku!.ta
rcunej. 

• • • 
BrazyUJsld tranclazkanln, o. 

Leonardo Bofl, który zaleca du
chownym podejmowanie dzlałal
noścl politycznej, 101tał wezwa
ny do stawienia alt we wrześniu 
w Rzymie praed Watykańfikl\ 
Kongregacją d.a. Doktryny Wia
ry. Informację tt przekazała wio
ska agencja prasowa ASCA. 

Boff i Jego brat - r6wnlet du
chowny - 1ostall u1unl11c1 z 
funkcji wykladowc6w na papie
skim uniwersytecie w Rio de Ja• 
nell'O z powodu konfliktu il wła
dzami koklelnyml na tle publi• 
l:owanycb przez nieb pism. Bra
cia Bofł aą czołowymi przedsta
wicielami tzw. teologlt wyawole
nla, która głosi, :te Kościół powi
nien dą:ty~ do sprawiedliwości dla 
biednych sa pomocą różnych 
środków, w tym tak:te dzlałalno. 
tel politycznej - przez Kościół 
zabronionej, 

• • • 
,__ uonori z lstamabadu, :te gG. 

nerał Zlam Haq, reatlzujqc awój 
zemiar przeksztaicenla Pakistanu -
w pratodztwte muzulmańskle pań
atwo. oqlosi! w przemówieniu do 
narodu, w11gloszonym z okcuj1 
37 rocznicy uzyakan\a ntepodtegto• 
lct, rowoczęcte kampanU, która 
doprowadzt do teao. łt rca:td11 o
bywatel będzie st4 modtu I razy 
dziennie. W każde:I mlejacotooścl 
ma:Jq zostać mianowani „nazlmo• 
wie". ezytl funkc:JoMrlusze nad
zorujqcy rea!lzac:Jt tego pomno
wtenta. 

. "" . 
Warunki, w jakich Grecja za

kupiła lOł zachodnioniemieckie 
czołgi ,,Leopard t" za czasów pra
wicowego rządu Georgesa Rallisa, 
który utrzymywał sl11 u władzy 
do 1981 r., atały sit tematem o
tywlonej dyskusji I polemik w 
greckich kołach · politycznych. 
Sprawę tę zapoczątkował dwu• 
miesięcznik „Antl'', zbliżony do 
gre<'kleJ lewicy. W swym ostat
nim numerze zawiera on oskar
tenia pod adresem partii prawi
cowych, te przywódcy „Nowej 
Demokracji" otrzymali bpówkl 
przy okazji załatwiania wspom
nianego kontraktu. 

„Ant!" zawiera r6wnle:t wywiad 
1 premierem Papandreu, który 
atwlndza, te porozumienie o 1a
kupie czołgów sacbodnonlemlec• 
kich llYło zawarte „zbyt pospieH
nle". Premier dodaje, te preli
minarz budtetowy nie przewidy
wał takiego kontraktu. Przy Innej 
okazji Papandreu oświadczył, te 
'Porozumienie w sprawie czoł
gów zachodnioniemieckich było 
błędem I „nie nalety powtarzać 
tego rodzaju kontraktów", 

• • • 
Wykladotoca Centrat11ej Akade. 

mtl Sztuk Pięknych Chin, Qian 
Shaowu, &twierdzi! ' ' lamach 
w1eczorówkt pekińskiej „Belj!ng 
Wanbao". że w dzlestęclu chlń
•klch uczelniach artyst yczn11c'I. 
pozować będą naole modelki (tub 
modele). Wskazał on. że pozowa· 
nte nago w celach artystycznych 
je~t czymś czystym I pięk nym. 
Ponieważ zaś uczetnlom potrzeb
ne będq nagle modelki (modele), 
miodzl !udzte winni podchodzić 
do tego jGk do zawodu. „Nie na
tet11 takiej pracy traktiiwać z 
pogardq Cl towarzysze (towarz y
szki), którzy moaq pracować ja
ko modele, aq artyst«ml. N ie 
każdy może dobrze to przyjqć. 
Cl !udzie muszq mleć at'l"akcyjne 
I zdrowe ciało , ate ta•kże muszq 
mleć tatent art'.llstycz1111. Jak do· 
tychczas , w!elu towarz111z11 ma 
wobec tego obiekcje. Plerwatq te
go przyczyną jest to. te u wte. 
lu ludzł pozoatały jeszcze łlad11 
feudalneąo sposobu m11śtelria". 
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AFRYKA ZAMIENIA 

vV PUSTYNI~ 

SI~ 

Afryka przeżywa wielki d.ramat. Prezydent 8eneralu powie
dział na nieda"W"Dej konferencji w Dakarze, Iz eo najmniej kil
ku pat'lstwom afrykańskim 1rozi wr~Cl! „wymazanie z rnapy 
kontynentu". Przyczyną tero h.;dzie nie ifOlityka L" klęska ży
wiołowa. 

Cały pu kontynentu afrykańskiego n.łncsy Potworna amza, 
która ti:wa w tym rejonie już 1111iemnaśeie lat. Chod2.i o pas 
przylegający do pustynnycl} obszarów Sahary tzw. Sahel. We
dług oficjalnych danych aż 41 procent gruntów w tym pasie 
stało się pustynią. Z terenów tych masowo ucieka ludno:lć, 
nie bacząc często na granice państwowe. Ludzie szukają t•a· 
tunku, 11zukają 1 miejsc, gdzie po.zostało choć trochę wody i zie
leni dla nich i dla ich bydła. 

Problem tych uciekinierów, 11: pustynnieJlłCYCh nie1nal l'J o
t'Zach rozległych obszarów, stał się wielkim problemem Afry
ki. Niedawno obradowała na t-en temat w I>akarze 1>p~jalna 
konferencja z udziałem przedstawicieli 22 krajów w randze mi· 
nistrów. Zdecydowano tam o Wllpólnych akcjach ochraniających 
resztki :życia na nowych pustyniach. Chodzi o ezybkie inwesto
wanie w budowę 11tudui artezyjskich, które ctostarczlll chociażby 
xninimalne ilości wody potrsehne ludziom do przetrwaniL 

Ale tu zaczyna si• kolejny problem. Chodzi o wlłtrye?<ln<. 
odpowiedź na pytanie: ny eusa astęl i kiedy? Okaznjo się. 
te mlmo wielkiego zainłereHwania Afrykit jej naukowe rozp11· 
manie Jest wciąż niedostateczne. Uczeni nie potrafilł odpo· 
wfedl!ieó na najbardziej podstawowe pytania w eprawle działań 
J1derwenoyjnych, ehro11i1t4!JCh pr:xecl cwałtownym wręcz pn· 
1tynnienlem ehl:zarów Sahelu. Kra.jmn teeo refionu - tra.dy-
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07jll:i biednym l aacola.nym - n!• 'ft'Yltar12a kodków Jta ba
dania naukowe, a tym budsiej na wielkie i niezbędne i:awe
atycje poprawiające uy wr~ zmieniające klimat. Toteż waż.. 
na wydaje 1ht być inicjatywa 11potkania w Dakarze. fclliie po
stanowiono powoła~ wspólny !undus.z jedn~cy iirodki prze-

. imaczone preu poczc:lf.Ołólne kraje na wa k• a Slldlł. 

Jllksperci, którzy w Dakarze apotkalt eię przed konferencji\ 
ttii.nistr6w wypowiadają opini•. że Jtat.utrofalna aruiza w Afry
ce to nie tylko problem kilkunastu krajów. To problem elo
balny, Zda.niem wielu z nich pU!ltynnienie c01·az t.o większych 
obszarów jlłSt rezultatem zmniejszania aię obszarów leśnych 
na .kontynencie, eo było wyniklem rabunkowych c!ęh drewm1 
lub równie bunkowej eksploatacji terenów pod różneao ri>· 
dzaju plantaeje. Wśród ekspertów nie brakuje opinii, ie Afry
u płaci dziś katastrofę auszy ta całe lata !ywiołowej h11e
re11cj1 w j&J pr.:i-yrod• p1·zec pąlcolenla kolonistów. 

Z ministeria~ .konterttncj• w Dakarae bardzo k«Npoodo
wała regionalna konferencja FAO (Organizacji do Spraw Wy
żywienia i Rolnictwa prr:y ONZ) odbyta w Zimbabwe. Jej te
matem ~Ył problem zapewnienia krajom afrykańskim ·odp0-
wied11lej ilo.kl wyżywie11ia. Obecnie przy.ro,t. ludn&!tli w tym 
1·ejonie świata jMt więk.'lzy nli: przyrO:!t produkcji l'Olnej. Tym
ezaeem wiadomo, że i do tej pory Afryka jest światowym eb
szaretn głodu. Połowa państw afrykafuikich już od kilkuna
stu lat nie mote satna wyżywić ludn!Mei. KonfeN:ncja FAO 
po.iwięcona była przede wszystklm metodom l'M'Wóju preduk
cji rolnej krajów afrykańskich, które ~ oliłyby na Ukwi.da
c,ię deficytu żywna.id w więks7.ości krajów kantyne!ltu. \V 
ciągu dwu lat eksperci FAO majll przriotowaci odpowiedni 
prograin w tej kwestii. 

Wiadomo jednak, le program to jedno a •rodkł. na Jetfll 
lizację to drugie. J-ak dotąd n.cofa.nie rolnictwa wi~ości kra
jów afrykańskkh ma p!erwsą ~ródla wła 'nie w M'aku pie
niędzy na ttnowoczefmianie produkcji ł 11.iezb.an. pny tym 
inwestycje. Głód jest więc w Atryee wcląt HaroUni•m, kt6re 
nie maleje. Według wylie!:eń,' za d.zisięć l•t atatyatycmy miftz
kaniec Afryki bęclz'e miał • 10 proc. mniej i:ywnnści nit o
becnie. W latach 19i5-111'19 produkcja zb6t w Afryce BUpe>

kajala 83 proc. potr!eb kontynentti. W końcu 11tulecia zaspo
koić będzie mogła tyiko ok. !IS prOl'!. potrzeb. I to jest roz
miar problemu. Co najmniej dla 24 krajów Atryki •tL-1 de
ficyt żywności jest jut rzeczywistośc111. 

NOvVE HlPOTEZY 

Meteoryt tunguski 
Zagadka meteorytu tttnguskiego, któi:y epadł na 

. 3ybetii 30 citerwca 1901 r., ciągle inspiruje uczonych 
do wysuwania cora6 to nowych fantastycznych hipo
tez. Do niedawna uważano, że wybuch meteoru •Po
wodowany został pnez jego wev.uętrzną energii:, gdyż 
sr.:i bko9c wiatru oraz gęstosć ta,jeUU1iczcl!o ob!ektn 
były niewielkie, Obserwato.rey widzieli, jak nieteer 
zmieniał SWł} pogtać w końcowej fazie totu. PIODlłł 
i eksplodował w wyniku oddziaływania atmosfery 
ziemskiej na mater!~ meteorytową. Jednak nie :tna
lezlono żadnych szc:tątków meteorytu. Co to u sub
stancja, która płonie i wybucha, ale nie zostawia. 
śladu?: · 

ll(ieda"!l>-no wysuni·ęto hll)Otezę te meteoryt 'llJ'l &k\1-
pisklem wodoru, który w kostnos!e występuje takie 
w postaci stałej. Wodorowa bryła po wtargnięciu w 
gęste warstwy atmosfery uległa reakcji cheiuiczneJ 
dając elekty wybuchu l energię cieplną. Wodór po• 
łączył się z tlenem, a jedynym śladem takieJ xe
akc,i1 były duże ilo~cl trudnej następnie do w~·kr:r• 
eia wody destylowanej. 

Inna hłpoteza jest jeszcze bardziej oryginalna, Za
kłada ona, że jądro meteorytu składało się 21 sodu, 
crnku, wapnia, potasu i żelaza f było otocione 10-
dową, powłoką, Waplil., potu, sód były głównymt 
'kładnłkamt meteorytu. Pierwiastki te cwałtownle re-
01guj~ il tlenem i wodą I daj~ ciuże ilo&cl energii 
.!iepluej i świetlnej. Te pierwiastki maj~ tei małlll 

tY~llko8e, niewlelklll twarciote, nl•klll tem,eratnr• to• 
plenia •i• i wnenia, a także 111ebrnobl&fy kolor. W 
~arunkach kosmicznych przy braku wody i tlenu 
mogą egzystować bardzo długo. Duże lloici todu spo
tyka się na niektórych satelitach wielkich planet, 
m. in. na Io - księżycu Jowisza. 

Z meteorytem tunguskim związane były rMne d.ziw
ne zjawiska, w atmosferze - kolorowe obłoki, noc-
11.e swieeenie nieba, zmiany własności optycznych 
itp. Prawdopodobnie koło Ziem; przelatywała wiel
ka bryła z wodorem sodu, która znalaZła się w stre
:rie przyciągania o.aszej planety. Zaczęła płonąć w 
atmosferl!ll, a do końca dopaliła się na Ziemi. Pro· 

- bryłą sodu i potasu? 
duktem spalania był_y dziwne srebrzyste obł.oki. l'a
lą,cy się sód daje zółte lwiatło, pgt)lt - ftoletowe, 
wai>ii - oran~owoczerwone. T}'m można tłumaczyć 
jaskrawe zone i kolorowe obłoki, które pojawiły •i• 
po upadku meteorytu. 

Upadek meteorytu 1powodował wybuch odpowiada· 
jąey eksplozji j~drowej o sile ff mel{aton, ale da
jący znacznie nlżSf!e temperatury. Eksplozja wY?l!U· 
ciła drobne azcz"tki meteorytu na wysokość ok. 
u km, gd:iie przez jakla cias jeszcze płonęły daJlłc 
efekt świecenia nieba. Ostatnio znaleziono na Księ
zycu kilka nietypowych kraterów meteorytowych o 
krawędziach po'krytych srebrzystJ'm pyłem. Zdanie1n 
nceonych, s~ to łlady uderzel\ meteorytów złożonych 
1 aodu, wapnia 1 potasu. 
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BIESZCZADZKIE MORZE 
JEll2lio.ro Soł!Mltie l!lta:naw:i. najr\~ a.!lradćc::jc dla mpocy w Solinie była bwil>wa. hydroeleldirow-

;u•rystyCZ!!l' Bieszcz.ad. Każdego lat.a w ten mką- ni o mocy 8,4 MW w MyC2lłrowąach w Latll,ch 
:ek kraju pxv.ybyw.a.j• tysiące turystów. „Biaz.- 1956-1960. Budowa zapory wraz z hydroeleJttrow-
=~e mOil'iZe" powl!"ł:ało po wybU.dowaniu rut nią w Solinie U.Wala 8 lat i ulrońc.zono ją w 
;anie w okollca.M Sol!«Jy apo;ry wtra:z z hydro- 1968 r. Do przegrodzenia Sanu ~yto ponad 820 
~~ią. mwestycja ta była. n.&jwdękaą w do- tys. m aze8c. betonu, a przy robot.ach ztetmlych 
tychor.a&>wej hi&b<>rid regionu w miln.onyrn 40~Ieciu. przerzuoono ok. 1316 tys. metrów sześc. skał i zł.e-

o tym, że energilj Wód Ba.nu m<>Żna przetw.ar.zać mi. $ol;i.ńaka za.pora WZll'l0'9Zqc.a .się na wys:Jikość 
n en8I'gię elektryczną wiedziano od óaiWna. 82 m kooztowała ok. 1,5 mld zł. 
rak.o najlepsze miejsce ~ budowę za,pory jui: W zal)O;r,te wnstalowano 4 tU:rbo.ze9})0ły d~·-
n'Zed wojną w.skazywano okolice Soliny. W 1926 cza.jĄ.Ce 120 MW energii elektryeznej. Elektrownię 
·oku pro!Jesor K. p.o.mianowskJ. 5twiet'<lmil, że je6t w Sol~nie włąeza się tylko w go~in.a.ch s:wz.rtu. 
':o jedno z najlepszych miejsc, jakle ma on w gdy zueycie em~l'gid elekflrycznej je.st n2..jwiększe. 
Kolll'pata.ch. Propon-0wal o.n epięhrzyć wody Saonu Zapora w Solinie przynooi nie tylk<> korzyści dla 
do wysolł:o.śoi 40 metrów, co ~-01iroby „twoczyć gosp:odark.i na.rodowej w po..-ta,ct enargij elekttycz-
ibi-orniilt wodny o pojemności 184 ml'!\ m sześcl.en- nej. Przegrodzenie wód Sanu utwo.rzy?o najwięk-
nych. N~ realizację tego. śmi:a.lego projeldJu :r.a.- s:zy w PolsCE 6ztu.c;rny zbiornik wodny o po-
tmudo jedna.1t w latach miętl2ywojernnych ~redków wierzchni 22 km kw. Solifulkie jezioro o.d 16 lat 
i wylronawców, Firmom pryw.atn;ym burlcwa. zbioc- jest ma.gne.sem pnzyciitga.jącym tucyst6'"· Wody 
uilra si~ nifJ opla<:ała.. bowi«n nie wi.clz!.ały one .. bieszc22cl2lkl ego morz.a" stanowią nie ty lico raj 
mo-ł:llwośc! spr.i:edaży z zyskiem ener.g;lll elekrtrycz- dla m!lośni!ków sportów v:·<>dnych. m. i•n. ż.egla;r.zy, 
nej m. pn.eludnionych i bied11ych te-ren.ach Biesz- lecz są równie chętnie odwiedzane przez wędka-
c.zad. Po II wojnie świ.a.t'O<wej p-0~uócon<> do Ule\ rzy ze wz.g1ędu na dużą ilość różnych g;i.tu:nków 
prof. PomLa.nowskiego. Poligonem do§wiadaalnym ryb El-0dkowodnych Ż~'j~cych '"" tym zb'.<J.rni:ku. 
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SZTUCZNE BLIŹNIAKI 
W pl~ lat po narodz:lriach cie

ląt tt .zar<>d!ka zamroronel'O wcz~ś
n.iej w niskie.I temperaturze, w Ha
·UO\'l'er.ze IH'.O.tbii~y $\ę pier1visze n.a 
świ~ci.e bliźnięta. k:tór~ z ro.zmy
słem :z.ostały wyh.o.d:ow.ane pne.z 
człowieka. Czy.iiby była. to zap.o
w:oe.di mascn"ej hod<J.W1i zwl'°'rząt 
o tych &amJ'Ch cechach 1enetyG:
nJ ch? 

NleaiwyaaI. k<>nt"rowers7Jr.eg., wy
czyn>U, który otwiera nowe lllO'Lli-

W(}śei w hoocwl! rr.~111iE!1'7.j\t, do!m
nali p.r<Zed Icilkorua mi.e..;iią.cami 
n.aulrowcy zachodni<mi«nieccy. Za 
pomocą !IZW. miM-omanipulatol'a 
pr-z~ow.a.d!;jli o.nI ~komp1!kowany 
zabieg r<l'Zdzielen:a &iedmfo.dn'.owe
f'lO emtmontt na dwie równe c.zęś
ci. Tę precyzyj.rui operację m:o,ż,na 
pm:epro.wa&zić · tyHro n.a określo
nym .-1'..!:l'i• !IOZWOjU 11!:.lM'-OdJta. 

Iden.ty=oe smbrfony wezcz~pio· 
no zostały do OC!f<!.nizmu - dwóch 

~ 2w!iu.ząt i J>O lliJ!lywi• około 280 
S dnt nama,pi.:ty azezę$1iwe nai1'c.dziny 
~ ł k mł~h cf,eJ.!\t. Pio1·ód na.~tąpiJ w 
S w nrzysz ym ro u od~~p!e dwóch d11i. P-0 u,p_ływiic § p k·llkunutu ty.godni zwierzęta roz-
S W!i.jały ei!! p.rawidł-Owo. 
§ 14 t Uda.ny •l{\l!lpe.r:ynHl!nt pr.zep!t'owa-
§ procen d-mny ""'a kieru-nkiem p.ro.r. Joa.-s ehima Ha.li.Ila ot\'lil!'N. nowe m&li-
S w-0-Ści w lwd<1tvli, jak i w różnyeh s Prcewld•je 1i,, te w 19&5 r. badan~:a.ch r.aUJko.wych. Pe·r. pekty§ 1lektrownie jądrowe w Zwi:i:zku wy 8~ tal;: zachęcając."9 _ &twje:r
S Radllieckim wytworią 221 T\Th dują ~ecjaliści _ i na. razie 
~ - enerrii elektryeznej. Wynika • ~&aro.11.:~ .as!)ełdy mMa.1ne. 
~ tero, M 1llewnie atomewe d•-

którym ro~·lj.ji się organi'Zlll craz 
jego cechami gbn.etycznymi. Od 
dawna wi~lu inte:esują{,7.c~ do~ 
świadc.-uń do.'ltarczają uc.wnym 
badania nad losem bliźniąt jedno
jajowych, wych-0wujących się na
sLę,pnie w róż.nych śr<J<'.1owislm.ch. 
Na Jle o ich żyoiu, ! tym samym 
życi.u każdeg.:i ~fow!eka. decydują 
geny? Spó?' na ten temat trwa 
już od stulec.i, nie tylko od CUISÓW 
starożytnej Grecji. 

Najbardziej jedna.lt r:acierają 2 
ir.adowole.nia ręC<!l hodowcy. Prze:z 
„~kle" rolllączenie znacznej !iC'.i:
by embrionów stało się m<>żl!we 
wyhodowanie najbardziej kol'.ey.st
nyeh impulaeji IZW:ierrząt. J&<Jt spo
sób, dzięki któremu ~d?Jit moż:n:a 
powielić np. lic.zbe krów dostar
~..a.jących najwięcej mleka. „Er
na" - pierwsza krowa, któr.a. po
&Iużylll do wyrla:nia M 8\via.t. r.>~er
w~ch sztu=ych btiznia.ków -
pnJSci~tnie każdeto roku d.ostarC2J1t 
ponad- 3,8 tyli. Litrów mleka. 

Skąd przybyli 
Etruskowie? 

Etruskowie uważani Bi\ cło 
dziś za najbaruz1eJ ~ajewuiCzY 
lud an,yczncJ t.w·opy. l)lworzy
li wysoką kulturę, z ktoreJ 
wiele ełemeu,ow przy Jęli póź
niej Rzymianie. Niewiele wie
my o pochodzeniu t.:Lrusków -
nie udało się też rozszyfrować 
icb języka. Wysuwano dwie hi
potezy tlumiwzące pochodzenie 
t:trus11:.ów, Jedna z nieb wywo
dziła ten lud z Azji l\lulejszej. 
druga głosiła, że Etruskowie 
n&le:.Gą, do aut-0chtonicznej lud
ności Półwyspu Apenińskiego. 
Jcdna.k więcej zwolenników u
zyskała, teoria azjatycka gto
szą,ca, że Ełntllkowic przybyli 
na tereny Italii ok, vm-vn w. 
p.n.e. z Azji l\fniejrizej, Praw
dopodobnie z Lidii (dzisiejsza 
północno-zachodnia. '.to.'urcja). 
Rzymianie wzięli od Etrusków 
wiele elementów wierzeń i tra
dycji, znajomość astronomii, a 
t.akże liczne umiejętności prak. 
tyczne z za.kresu gospodarki 
rolnej, żeglugi, metalurgii. 

Badania lingwistyczne wyka
Z&ły, że w nazwach starych ro
dów etruskich istniejących póź
niej w czasach rzymskich Wi
dae wyraźne zbieżności z naz
wa.mi ltilO&'raficznymi w Azji 
Mniejszej. Równid rzymskie 
le1endy nawiązują do wcześ
niejszych podań etruskich. Rzy
mianie wywodzili swój rodowód 
od uciekinierów z Troi. Kraina, 
:r: któ1·ej mieli pochodzić Etrus
kowie - Lidia. znajdowała. się 
w tym sa.m~·m rejonie co Tro
ja.. lllieszliańców Troi nazywa.no 
Troses - co niektórzy badacze 
identyfikują z nazwą, Etrusków. 

Radzieccy uczeni wysunęli 
niedawno hipotezę, że przodko
wie Etrusków wędrowali z Azji 
Mniejszej do Italii drogą lądo
w~ wzdlu:!: wybrzeży Mor11:a 
Czarnego i da,le,j doliną Du
naju. Wysunięto na.wet przy
puszczenie, że plemiona etrus
kie mogły przez ja.kiś czas za.
trzymać się na. stepach czarno
morskich nad Dnieprem czy 
Dniestrem. Wskazuje na to du. 
za zbieżność kultury ełruskiej 
l kułtm, z których później 
rozwinęła się Słowiańszczyzna 
w11chodnia. Zwrócono uwagę na 
tzw. a.st.ronimy i kosmonimy, 
czyli nazwy bóstw będących 
przedstawieniem poszczególnych 
ciał niebieskich f gwiazdozbio
rów. Prasłowiańskie bóstwa, 
znime póiniej na. Rusi, mają 
swoje odpowiedniki wśród bóstw 
etruskich i rzym~kicb. Główne 
bóstwa Perun, Stribok albo 
Strzybór oraz Wołos łub Weles 
odpowiada.ją zna.kom zodiaku. 
Wołos utożsamiany bywa z 
awiazdozbiorem Byka, który 
na,zywa.ny był także Tur. Tym 
mianem określa.no również jed
no z bóstw etruskich. Rzymia
nie pot] wpływem Etrusków na
zwali ten 1Wiazdozbiór Taurus. 
Strzybóg lub Stribok odp0wia
da. gwia,zdozbiorowi Strzelca. 
l\loźe on być utozsamiany z 
etruskim bóstwem Satres. Ba
dacze !l\'1racaja, U\\'a.ge, że ślad 
etruskiego słowa .,Stri". co mo
l!:e oznaczać za.równo 5trzaly ja.k 
i grom, a. więc i bóstwo rro
mowładne, powtarza si~ bardzo 
często w sfa.rycb nazwach geo
crafiozn.vch na południowej 
Ukrainie, Mołdawii. w !!"lło\va-

Na. uniw~be.ci.e w P!J.Eowe:i.-ze, cjl, Czechach. Morawach. Aust.rii 8 1t&rezałtby U pree. wytwan:a- ~ W41ey&filtim będ2il.e możli
S a&j w ZSRl\ en•rril elektr7e1:· we uewoluej{>.ni!zowanie badań nad 

~. c. ~ aeJ. wz1.jemnym 'łlWWEm ~w jel!!Zc:z.e na eta_1'ie pł<idu, roewi.la I północnej Italii. Wvznacza 
·si~ k{)lejny tu.sin o'u=yeh bEź- więc jak gdyby szlak Wędrów-
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CO SIÓDt\'IE DRZEvVO IGLASTE NIElJLECZAL~l.E CHOR~ 

Kwaśny deszcz pustoszy szwajcarskie lasy 
Sz1\·.ajcarzy :i pr.zeriaźenioo:t <J.bseitlwują, µ:!i: 

umierają ich Lab-y. Nie Wi. wiele się zd.a.je 
chyba najhaird7liej poBtępowa na świecie 
u.stawa o o-0hronie dT!!SWootanu: od p.o.iud 
st.uleci.a obowiązuje zaik~ wy.rębów ca.llr-0-
witych, a w Al;pach p-0d och!'oną jMt lrażdi! 
drzewo. Drzewa nie giną pod cio.sami sie
kier. Pil'z.yczyną katas!Jro.fy j~t „kiv.raśny 
desrez" - efekt zanieczyiszcMilia powietr.za.. 
Oka.z.ale si.ę, że n.a.wet „czysta" S.zw.aj.calli.a 
nie potrafiła uet.rz.ec <d.ę o;d tej plag.i cyw!
liza{:ji. 

Co .~ódme drzewo iglaste j~ jui: rrl.e-
ulec:zalnie chore, ro s:ied~te - o'bumiie
r.a. lub już jest mal,"twe. Masowe umiera.nie 
drzew p1·zybralo nagle ta·ki e rozmiazy, że 
z,wykle pow5ciągJ.i,wy w opi;n;i.a.ch Federalny 
U:r2.ą<l do SJ)'I'aw Leśnictw.a uzn,al, że ay
tuacja j-egt • 1pr.ze.raia:ąca.". 

NA.JGORZEJ - IW BAzyLEI 

W nielclórych regionach alpejski.ego kroaju 
stan ten y,dążyl już pr.zybrać przer.a:żaj:we 
r-0,zmlary. Smutny reko:rd cl::z.f.erży ka.n.ton 
Bazylea, w kt\}rym pra~ie 80 p?'oe. d'i'>Zew 
jest cho.rych - połowy już na pewno nie 
(h się !'ratować. W oodmiej;;kim la.s.ku 
„Lau-ige Ę'.·len" nie ma już pra:ktyC2lTii~ a.n: 
jednf'!l"O zdrowego d1-zewa. Wokół wielu pni 
v:ytworzyly ~ię t.alt zwane mar-twe strefy: 
1.awartość kwa<!'u w glebie iMt tam wyuza 
ni?.: w occie. 

Sb.d w pn:r.ba~ione.i wie-lkie~o przei.'nys?u 
<:\r.wajca.r'i blerze się .kwaśny deszez"? 
Statystyc" ONZ wyliczyli. ze t:'.zy C21W.arle 
trularych "oa.dów D<)Choozi .,, zag;.amky: 
S~rna "Rr'N . ""\-·•r<>rlull'J" z pomocą '«"iał."!'"J 

ł DZIENNIK LODZKI nr %00 (lNllł 

Hl t.y;11. lion Aiar;Ki :rot:ZiliJe. i>llwa)cal".ey m
pe;liują na pó!noc 7 tya. too.. 

lVIOOll.a. spierać l!li.fł na il• łcit!l• °' w l!
az;enl.a · ek6pertów ONZ, Szwaj<c:arz.y w .ui:
dym razie pr.ey1Z11ajĄ l!lłmOkrytyoznie, t.e i~h 
v.ida.d w „produkcję" kwaśnego deszc:gu 
jest pc.w.ażny. Zdaniem Fede·ałnego Urzę
du do Spraw Ochrony Srodowiska ,,szczeaól
nie dwże Zl!>liieczyszozeni~ pc.wiet.r.z.a w mia
stach i aalomeracjach mają źródła lokalne". 

ZA DUZO SAl.\łOCBODO\V 

Udziel Mi~j«owego p!'.2lemy&u w zall!"u
wa.niu growiietrz.a. je.st mniejszy n:ie się pro7i,Y-
pti,;;ze.za, Głównym win(l!Waji:ą są pojazdy 
mecl'l.'.lniicme. Na 6,5 m1n mie~ców 
kr.a.ju piizy.pa.da 2,1' mln s:amoc:hodów o.l!-0.oo
wych. Do tego łlr~eba. doliczyć ::JOO t~'Y!. eię-
2arówek or.az 800 ty111. mo.f:ic.cy'.kli i mol.w'.o
werów. Na drugim mdej.;;cu na liście it'Ze
szn:-ków plasują się„. kaloryfery. Potomko
'\\'i1! Wilhelma Tella n·em.at bez wyj;i,tku 
stll&U.ją stollunkow<1 „czy.s.1.-y" olej oipafowy 
(udział węg],a w energ.ii wyt\v.ai~j do 
celów 03.r'1'Aiw•c2ych nie przekiracz.a dw-ócb 
p.ocent). Ale p<>nieważ olej je-.l>t t'.-ygcdny 
1v uźyciu, u.żywa 1>iE: go bez umial!'u . W re
zultacie l"ic Już nie ~ta!o z k•:>r<.l'lyści dla 
środowiska; jakie na początku przynio.;;lo 
ws·rng-owa.nie węgla. 

SPRZECZNOSC INTER.ESOW 

W obti<ezu +:a.ta.strofy ekoJ-0.glic.znej I'Cll'l.-
!r..anłiewa :zg<X!ne wo!.a.nie o .ekiute=ie śr'od
ki za.poh!eg.a;wc.ze. Gdy jednak pr:zy<!hodz'l 
efo ich skm~rety.zowania - ąodn~ br.a.-

lrojła. Obrońcy ai:od~ d.oOJałaj~ llif< na.- I 
ty<:hm:l.adi"A>wego otr.aniel!ll!Jlia. eeyi>looŚQI. na 

lilUl.ostirul.a.-cll i 1łów:nych m..o,gach. Lonby 
samochodowe kał,e.goryc.r.nie !Idę ~eciwi.B. 
Rza,d i plll'lament eciłożyly r.o!$tr.zy&ni~cie 
t~j kiwe.ste.i, uyanują,c w u.man 150 mi11. 
ir.a.nków na„. zwjl]ru.and. lrol'11i:ków. 
Równ:eż iml.e zamiercZefli& uareęzly ,,,. 

ł:rybaeb lli.urok!.-...cji. Fofł.d~r.a.Jny Ur.z.ą.d do 
Spraw Ochrony S:r.a.dowi&ka. prudłoeyl c.aly 
k.a:t.a.loł środków, mo1ącyeh p-0JW111t.r-.z,ymać 
umie.Ninie W!ów, w cym tek <tr.utycMu1„ jak 
w.prowadrun.ie limitu zużycia benzyny 1 alot
ju opalowe.go, ba.rdzU,j .surowych .nmm, a
gulującyeh dopuazczalne wydziel.Mil• lllP'3lin 
ocaz cbowiąze'k wyp04111ŻerriQ s!.a;rych 19..tnO
chodów w fiUry. l.~cmie - ~o p.ropozy.c.-ji. 
N ie eko.l".zyiStal\o ri żadnej. 
~ prawda ogr.anle.z.ono :& eo do "' km na 

g-Od~m: szybkość po.rwiza.nia filę w tei'lf!.!1i• 
zabudowanym. Ale uchwala w bej spra.wie 
:zapa.dła już kilka mi·GSi~y temu i podjęto 
;ią z myslą o :z;wi~~u be,;pleczeń.s.twa 
t'Uchu.. W 1986 r. maj~ wejść \V życie 111u-
1·owl!r.e normy określające dopus:zczatne wy
dZ:elani• ~lin. Pe.symiki twi~, że do 
te,g-o czasu nie bl',dzie czego ratow.a.ć. 

A &taw·koa jett ogromna; w gól'ey-8!.ej 
Szwajcarii laey pełnią ni• tyl!ko tu'tl!kcję 
.. z.iit.lonych płuc''. lecz także stanow:~ r.a.tu
ra1ną 0ochronę przed J.av:hnam.i i staczający
m:! się , kam!e.'liami. Wr.eszt"ie gdy zabraknie 
:t.iele..,,,i d;:"Z-ew i a.roo'na:tyazm-ego lesnego po
w:~trza i kTyszta.1-0·wej wody w gónskich 
je1lioraeh, to co stanie się :z tui-y,,.yi:cą. 
k·tó:r.a dla pot,omków Wilhelma Te-Ila. sw10-
Wi gław:::e źródlo docho,dów? 

lltf:NJl!USZ l. UKAIHK'. 
/ 

n!.ał;:ów. Co będzie dale-j? ki Etru!lk6w. 
u1nnn1m11unnnn11nmnmmnnmmmmm111111111111n1111111u11 
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Jfa eałym hrleeie ed ee najmniej U lat trwają na
lilene 1tarania majlice na· eelu zmniejszenie zuży-0ia co· 
ro clreiuyoh paliw węclowedorowych w transporcie. 

O'zez4dnoici }IOS2:Ukuje również polska flota. Koszty 
paliwa się~ają •hecnie połowy\ wszystkich wydatków 
ekspleatacYJnyeh. W ub. r. naSi armatorzy handlowi i 
rybacy wydali na paliwa. i smary ponad 25 mld zł, z 
czei• niemałą ezęić w dewizach. Za 1 1n·oc. zaoszczędzo
neco "'"• floeie paliwa 5 tys, samochodów osobowych 
morł6by przejechać po Ił tys. km. Taka jest skala pro· 
blemu. 

W est-.&łnich lataeh polscy armatorzy z'robili niemałe, 
by pływać e11zezędniej, Zaostrzono reżimv techniczne na 
statkach, wprowad\',ono różne udoskonalenia w silnikach 
i mechanizntach z nimi wspólpracujacych rozsier.t.0110 
g(osowanie tań.s1tycb paliw ciężkich. Spore rezultaty przy· 
n~esłe zutniejszenie prędkości pływania w tych wszyst· 
k1c;h w;ypadkach, gdy_ wydłuże~ic czasu podróży nie rzu· 
t11Je UJemnie na oaolny wymk ekonomiczny, 

W. Fiuk, sp~cjallsta z zakresu automatyzacji, proble
tnem, oszezęd11050j paliw na stlltkacJ1 zaczął się intere
sowac w początkach lat siedemdzie8iątyeh, Wcześnie do
aze~ł d~. wni~ku, ze rozwiązania naleiy szukać w opty· 
malizacJ1 wspołpracy układu: silnik główny, śruba na
stawna, kadłub statku. Elementem istotnym jest tu śru
b!' ~astawna, czrii taka, "" które,; można dowolnie zmie· 
n~ac k~t i;tastawieni~ płatów. Układ ze ~rubą sztywną 
ni~ daJe się w pełm Optymalizować. Na szczęście coraz 
więcej naszych statków posiada śruby na.stawne. 

Badania i doświadczenia rozpoczęte w roku 1973 na 
32-tysięezniku ,,Studzianki" trwały kilka lat. In.i. Fink 
odbył jeszcze kilka rejsów na jednostkach podobnego ty· 
pu zbudow_anych ~ Stocznj' Szczecit'iskiej, Sporo tl'Ze;1a 
było m.~ter1alu poro~nawczego, wiele drobiazgowych i11-
formacJ1 ! danych, niemało p1·ób i błędów, by wreszcie 
~pracowac praktyczną metodą optymalizacji zużycia pa· 
hwa. 

Obecnie, pr~y op~nowanej już metodyce tych badań, 
inogą one być skrocone do kilku miesięcy. Droga do 
wielkich oszczędności została otwarta.. Teraz głównie od 
armatorów 7.aleźy, jak i>rędko na. nią wkroczą i :i: ja· 
k'I szybkością będą się posuwa~. 
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(Dokończenie ze str. 1) 

Czarnieckim 
we uszkodzenia. W innym wypadku uderzam po 
kieszeni moje przedsiębiorstwo. 

ILU REAGAI~OW ISTNIEJE W ·RZECZ\1\VISTOSCI 
- Jest ich naprawdę wiele. Np. z odzieżą a.łu~

bową. Teraz nie szyje się jej na miarę; dosta
jemy gotową, ale nie na każdą figurę pasuJe. 
A nikt dziś nie chce przerabiać. Ma więc czło
wiek ubranie, a chodzi w swoich rzeczach. ł'oza 
tym trudno o koce, ręczniki. 

- Mimo to lubi pan swoją pracę? 
- Bardzo lubii;:. Mam za sobą 22 lata pracy. Za-

czynałem na stacji obsłufili, a od 15 lat jei;tem 
kierowcą. Prowadzę wozy wielotonażowe. Zawsze 
myślę sobie: ludzie płacą ci4j:i:kie pieniądze, żeby 
podróżować, a ja robię to w pracy. 

- A więc to jednak przyciąga? 
- Przynajmniej mnie _ tak. . 
- Z tym, te kierowców, k tórzy Jetd•ą na tra-

sach międiynarodowyeh, jesł 1aledwie kilkud~iesię
oiu. Czy to wyróżnienie? 

- W pewnym sensie. Trzeba mieć za sobą mi
nimum 10-letni staz nienagannej pracy, dobrze mac 
swój fach i być człowiekiem, który może repre
zentować za granicą swój kraj. No i znajorność 
języka jest ważna _ choeby ·taka, żeby się jako.I 
porozumieć. Jest u nas rotacja Co pięć lat · ikie
dyś co siedem) kierowcy z tras międzynarodowych 
odchodzą na krajowe, a przychodzą uowi, którzy 
jeżdżą z11 granicę. 

- To pewnie dlatego, ieby wyrównać szansę? 
W końcu co uieco ,,zielonych" można uciułać na 
łych podróżach„. 

- Mamy diety tak samo jak każdy, kto jedzlo 
w podróż służbową, i pieniądze na hotel Więc 
jeśli oozczędzać, to tylko na własnym żołądku. Co 
do hoteli, to nie zawsze moina z nich korzvstać. 
Często nocleg wypadnie po drodze i nie ma mo
tliwoścl szukania hotelu. Wtedy za pieniądze, kt6-
re wydałbym na hotel, moaę kupić jaklli dr~ 
biazg żonie. 

- No i z diet pan eo nieco wyco podaruje. je
łll weźmie pan z sob\ konserwy.„ 

- Bardzo proszę, niech mi je pani kupi. Przy
dałyby się l w zaaraniczne podróże, I w krajo
we. Nie mamy żadnych specjalnych przydziarów. 
Był taki krótki okres, J'dY sprowadzano je nam 
do bazy. Ale to było wowczas, 1 dy były na ryn
ku ogólnodostępne. 

- Jakie ceehy musi mle6 kieroweaf 
- Re!leks, Opanowanie, wyobraźnif!, dobre 2dro-

_ A jakim wozem pan jełdzi? Polityczne powieści Gvra V:dala ! żek, które jednocześnie majt\ ~ie- f weaternie, trzy godziny podziwia.Ili 
_ Teraz .,Volvo". Ale jeździłem jut na różnych znane są zarówno na Zachodzie. j lu czytelników w Związku Ra- go jako gangstera, o siódmej wie. 

typach samochodów. . jak i w Związku Radzieckim. W1-0 dzieckim. A tak s=erze mówiąc. czór pojawia slę jako obecny pre_ 
_ Dwie trzecie życia spędza pan w samochodzie. dącym tematem w twórC2lOści tego I Ameryk.anie w ogóle coraz mniej zsdent, a po północy poka:zujĄ go 

co na to·rodzina? amerykańskiego pisarza, zamie.;„. czytają. Jedynym źródłem wiedzy w starym fiJmie ,,Gruch.anie golę-
- To prawda, w domu jestem gościem. Zona kałego we Wlosrech, j~-t bistor.a o otaczającym św:eci.e iltaje się bi", w którym wy11tąpil jako mło-

jest · jednak do tego przyzwyczajona. Jej OJCiec i dzfoń dzisiej..szy Stanów Zjedno- dla nich ws.ziecho.bet-na. telewizja. dy początkujący aktor. To pytMn, 
też był kierowe;;. A dzieci? Syn ma 15 lat, cór- c.wnych. Zapytany prze.z pe~vnego Ba. nawet ja muszę S:.ę przyz;1ać, który :z tych teleooha.terów jest 
ka 10, Często ojca musi zastępować im żona, która dziennikarza, jak mvże pisać o że te.mat do jednej z mych powie_ prawd:dwy'! Ilu Reaga1'1Ó\V Istnieje 
też pracuje zawodowo. w każdym razie gdy nie Ameryce, mieszkając st.ale w Rzy- ści zaczerpnąłem ~·fa.śnie .z tele- y; ruczywi„tościl' 
jestem w podróży, zawsze spędzam czas w gronie mie. Vidal odpowiedzi.al : .,W po- wizjL. Dokładniej mówiąc, z jej Na te pytania nikt nie mot e od. 
rodzinnym. bliskim S<lrrento F'enimore Coooer zadziwiającej niekiedy monotema- !)C'Wled2iet. A tak, nawiasem m6-

- Jesteśeie takimi marynanaml na lądzie, Często napisał ,,Ostatniego Mohikanina;, - I tyczności . Bo I'~ sob-le wy()- w!qc, telew!7.ja. to v:la.śclwi>e Jedy_ 
• dala od przyjacióJ, rodziny, towarzyskiego ży- utwór który otworzył nowy roz. , bra.ziq taki <>to proimi:mlk : w clit!!U na rzecz, która łl!C'ZY Amerykanów. 
cia„. dział w llteratmze amei·vka11skiej". jedne!!o dni~ w a:m.erykańskiej tv 

- Och, ile ja już rodzinnych wesel, uroczys~osci IntEre.suiąca jE.st wyoow'.-edż Gora oglą-:i?·~ P.·'07ana w kV5Zmarnym GRACJAN KOZf,OWSKI 
spędziłem za kółkiem!.„ Vidala o obecnym siosp.~-'arzu Bia-

- W ąumie więc kierowca to jak by obieżyświat, lego Domu, a tak:h~ o ,o•·>tY.E'C:..7.1'0Ś
który ma tak wiele możliwości do nawiązywania ci amerykańó>!,'e1. W•100,~i.edzi !ej 
kontaktów, jest samolnym człowiekiem?„. udz;em on korespondentowi m<'!-

- Kai wierniejszy nasz przyjaciel to radio. Ale di-Olań.ski ei . Euro~": 
poza „Radiem kierO\\'ców" mało jest o nas · dla - Trudno mi jest określić Rea
nas. Jak raz zdarzył się serial ,.Droga'' z Gołasem, gama, jemu samemu za!)€wne też 
to pokazuje nasze życie tak, jakby t-0 było pasmo przytS'Zloby ·1,o z trudnoticią. On jest 
przygód. ' po pr<>.stu aktorem, g1·ając''ll1 pr.z.ed 

- A prznód nie ma? publicznością. W Latach pięćdzie-
- Zdarzają się czasem, ale bez .Przesady. Naj- siątych n.apis.alem sztukę związaną 

częśSi.ei ta ni~podziar:ka, to jaki~ prz~m~1sowy z wyborami prezydenckimi pt. I 
postoi. Ot. chocby mnie zdarzył się taki. Z p<>- „Gorzki smak władzy'', Podsunie
wodu śnieżycy stałem kiedyś tuż pod Łodzią dwa to mi projekt. żeby w głównej rÓ- , 
dni. Czasem :mów spotyka się kolegę w drodze, li wy;;tąpił Reagan. Nie Z"od"Liłem 
który ma ~łopo.ty z, wo~em i .t:r"zeb_a mu J?Omóc. się. bo '-'- moim przeko~:u nie 

:-- Jest więc Jakas soh darnosc m1ęd:.1y kierowca· n'łdawał .się do roli prezydenta I 
m1? . . • . . . . USA. W sztuce zag!'ał zna.~:omity 

- C?czywa:ci~! I 1? Jest ~vazne, sz"."'egó}me ~dy Melvyn Douglas. Wynika z tego. 
cdow1ek. ile się .azt1Je, ma. kłopoty. K'.edys w aro-I że popełnilem wówczaa nif''D'ba- I 
dze wy~iadły r;i1 kor~nki; dobrze. z.e spotkałem cza.lny bla„d. Trzeba było z.~oozić 
kolegę i. ~od"';,1óz~ mnie do pogotowia. Dostałem się na udział Reagana w szt.uoe; 
Eastrzyk 1 1ako~ m1 przeszło. . - kontynuowałby swoją ka.r:erę 

- Jako grupa 1a.wodowa czujecie się niedocenia- akt-0r~ką i nie został prezydentem. 
ni? . . . iVygraHbyśmy na tym wszyscy.„, 

- W pewnym s.ensie tak . . Mówi. s1':· co to za Zapytują mnie niekiedy, jak łączę 
praca?, Sie~i sobie za }t6lk1em 1 ś~iat ocląda. uinteresowania historiii mego lrra
~le- widzi s1~ uc!~tllwoi~t ta~lego życia .'?' podró- ju z jego aktualnymi problemami 
zy. Albo wypadki. więeeJ ginie '?'.nich kierowców społeczno-politycznymi. A to bar
n.li. marynarzy, nawet niż ~órmkow. A to. pr~e- a:zo proste: Nie znając hi.storii nie 
c1ez . tamte Eawody uważa s"ę za szczególme me- można zrozumieć te:to, Ct) dzieje 
bezp1e~z...'le. • .• . • się d?<iś w świecie. A m m-0 to w 

- Cliela.łabym .11ę 11 panem um6wic na •dJę1)1~„i Ameryce. 1 nie tylko. pow"~ś~i 
- No, .to w piąte~, bo teraz ~~dę. Ale pewnosc h1storvczne nie cieszą się poDulao--

u nas nie ma, zalezy lak zejdzie droga„. nością. Dotyczy to i moich kó'ią -

• 
XS. E DWA'!tD ZWOLEN!'\'IKIEM Jt0Z.GI 

Najmłodszy srn kr 6Iowej bryty,jsklej Eltblety li, ks. Edward 
V.Tpow ledzlal się za utrzyntanlem kary cielesnej w szkołach jako 
jedyne10 skutecznego środka wYChow11wc1e10. Stowarzvszenle na
uc:tyclell f llcznt przeciwnicy rózgi skierowali w związku z tym 
do księcia petycję, wyjaśnlitJąc11, ie biele dzieci w szkole wpły
wa ujemnie na łeb zachowanie 1 .wYnlkJ w nauce. 

POL OWANIE NA NUDYSTOW W :.\łONACHIUM 

.,Ogród .An rrietalli" - wielki park w centrum Monachium , .tal 
si ę ostatnio t erenem ra.ldów policji. tropiącej amatorów opala 
nia się n_a10. W park u !ic:zącym 3>2 ha, im<ed trzema laty zare
zerwowano wyddelone obszary dla nudystów. jednak · zwolenni
cy naturalizmu nie og-ranic2ają się do pr1<yzn:i.nego im terenu, 
p•ndu .ląr. W stroj:u:ll Adama I EW\' wśród osób ubranych. 

W 'l'l)'niku polowania - ponad toe nudystów ukarano mandata
mi w wysokości 100-~no :\I. 

PAN ~IŁODY W 81.,LEJ SUKNI„. 

Para młodych mie1Zkaflców wY•PY Wight postanowiła serwa~ 
z tradycjami ślubnych str ojów obowi1111ujących oblubienicę do no
szenia dłu1łej sukni, pana młodego zaś do wrstępowanła w . uro• 
czystym r arniturze. Wyjaśnll! out że po ślubie żona pracować bę
d zie nadal sawodowowo, natomiast m?.ż zajntle się domem i w:v
choWYwanlem 'Pl'llYszłei:o l)Otomstw.._ W tej sytuacl; pannit młoda 
p<>dcns uroc1wsio•e1 lllu bnych ubrana b~·ła w męski f!l.Tnltu r, je j 
pr11~·szły zai sapre-tentował się w dłu1tel, białe j toalecie. 

TOPLESS - KEG ULĄ 

Pn:ed Z5 Jaty szwedzkll t urystka przebrwaJąca na wakacjach 
na .tynnym hiszpaft~klm wybrz„iu Costa Bravn ukar&na z.ostał& 
man/J~tem za.„ n oszenie bikin i. Dziś tople5K nikogo tu nie 111oku· 
je I bynajmniej nie ogranicza s ię do plaż wrdzielon}·ch. 

- Czego oprócz szerokiej drogi mam pana ty- · 
rzyć? ............... „„„„ ... „ ......... „ ..................... ..,_. ............... ~ ................................................ ... 

wle - bo to zawód odpowiedzialny I ciężki. Mu
szę przecież nie tylko dojechać, ale przebyć drogę 
w okre1Honym czasie, wywiązał! się z poler:enia, 
uważać żeby dokumentacja była w porządku. Do
pilnować ładowania. Opóźnienie dostawy obc:ąża 
moja kieszeń. Gdy np. dwa dni czekam na wyła
dunek, to tracę, bo dodatkowych diet ezy ryczał
tu na nocleg nie dostaję. Muszę te:!: umie.7 sam 
z.reperować wóz _ przynajmniej uauną~ podstawo-

- Szerokiej drogi, no i - jak to się u nas mó-
wi - gumowych drzew. Y 

- Dziękuję za rozmowę. Z różnvch stron świata• Z różnych stron ślfiata 

Z 
a.rdzewiały klucz 
nr 13, st'.atygowane 
trampki, zwoje 
drutów i drucików, 
rozbita tablica roz-
dzielcza ,,Żu.1<a", 
śruey 1 śrubk1. 

gwoźdz.ie. stare zawl.a.i.y, ka.. 
watki żelaza o niewiadomym 
przeznaczen iu - c.zuję się jak 
na zlomowiisku i tylko twarz 
.;;prz.eclającye;h przypamln.ają, .że 
to najwi~· ba:zar t.od2i -
popularny „Górniak". 

- Panie ile za ten termos? 
- sły.szę z boku. 

- Sześć stów - pada od.P-O-
wiedź. 

- Coś pan. przecież używainy ! 
- Jaki używany, żona z Nie-

m :ec przywiozla. ! 
Przedmiot sporu jest r71eCZY

wiście nie pienv.szej mlodośc!. 
Z nalepką ,,special berm~", 
wywołuje emocje jakby byl ze 
zlota, Trans&kcja nie dochotlzi 
do skutku, trzeba będzie ~ać 
.na i.nnego klienta. 
Idę wzdłuż tej ,.alei złomu", 

odkrywając coraz to nowe to
wary """Ylożone na gareta.ch. 
Obok częsci od maiszynki do 
mięsa. d'"ie całkLem nowe ba_ 
terie do laz;ienlti (ciekawe :r: 
k tórej budowy?). Wydaje .się, 
ż e z tych 1,1,~ch elemen
t.ów, które tutaj leżą, można 
izbudować prom kosmiczny. 

- Herbatka, Ś'l\ieia he;batka! 
- skrzeczy staruszka ~!.ga-
jąca dwie torby o niewfadómej 
:r.awartośc:i . Szybh"im i chybotli
wym krokiem prze1nyka wśród 
kupujących i ginie w tłumie. 
Przyglądam się sprzedającym; 

na lczęściei sa to star.si ludzie 
w t\"ieku emerytalnym. Przy-

chodzą tutaj ood?.iennie - p-o
aa.dać l powspomlnać, a jeeli 
coś przy oka.zjl sprzedadzą. to 
też dob!'ze. 

Chwilowy za.stój w interesie i 
już sprawne ręee wyciqgają z 
toczki ,,jabola", czyli wino 
łódzk~e. Trreba pneciei: wypić 
iza powodzenie. Tow.a.rzy«ki styl 
bycU! zda.ie się potwiret'dzać te
rz:ę o dru;toplanowym znacze
niu handlu w tej częśei bazaru. 
Chętnyćh na oferowane tutaj 

towary iedriak nie brakuje. Z 
powod1li złomu i .;i;rnelcu by. 
;tre oko hobbisty czy mai~ter
kowicxa potrafi wyłowić detal, 
który jest niie do rt.dobycia w 
zwyczajny sposób. ,Teżeli aku
rat c:llegoś nie można dostać, to 
trzeba umówić s:ię na następny 
dz!-eń, w myśl zasady: „przyjdi 
pan jutro. coś się znajdzie". 

,.Ludzie z żelazem", to swoi
m.a klasa bazarowe.i spotecznoś
ci; sami mężczyźni znaj~ się 
bardzo dobrae. pamiętają cz;a,;;y 
sprzed wojny. gdy dopiero bu
do\1.--ano halę tal"gową. 

- Zróbmy ooś z tym grabem! 
Spoglądam za siebie: dwóch 

pij.a.:1ych siedzi na cudzie pols
kiej elektronlki z lat pię6dz:e
l!iątych - telew'..zorze marki 
„Belweder". C:ey działa - trud
no powiedzieć. ,,Gratem" zain
teresowala .się jakaś kobieta. 
lecz po chwill roa.mowy t: 
wla.śc!C'ielami odchod:zi zn~echę
oona ich podejrzanym wyglą
dem. Za chwilę i oni gin!\ w 
tłumie przelewającym ·eię nie
u.stanni e prze.z plac. 

Widok arbuz.ów i ich cena 
(40-0 zl za kilo.gram) sprowadza-

Rozmawiała : EW A ŁUKASIEWICZ 

ję mrtie blyslrawicz:.1le na zie
mię. \V-areywa i owoee. t.o Bil
!\Y blok b.andlow-y na „Górnia
ku". 
Wzdłuż śc;a y hali ta.rg<rwej 

pr.regląd koszmarków z dz.i~
dzil'Y konfekcji. Blu.stol'os:>..e jak 
nam!oty, .swererk! w l:olorach 
„gryzących w oczy''. k .:zulkl 
z napisem „barana". st.a.re poń
c:rochy, suk'.enk! modne w la
tach plęćdZ::esiąt?ch - to wezy. 
1>t.!rn or rują ras<YWe handlar'k:. 
które b1orą prz;vktad z ko!e;zów 
z „bra11ży tn-etuk>i.'("ej" i też do-

rabi.a.ją do r·enty lub emerylu-
1-y. 

Pt-zy tury.stycznym stoliku -
żywa reklama nożyków do obie
rania warzyw. Starsza kobieta 
c!er.pllwie skrobi.e marchewkę i 
l!:iemniakL, z minuty na minutę 
rośnie sterta oblerek. a klfentó'lv 
jak nie było, tak nie ma. 

- Heniek, zdecyduj si~ '\IVYe_ 
ezcie! - znlecierpl!\\iona Ż'()(t'la 
pogania męża, który atoi bez
iI'atlny, nie wiedząc iaklł koszul
kę ma wybrać. Chwila zaist3no
wien'.a i taoo zł zmi.enla wfaś. 
ciclela. Bardzil'l.i z rzak~u iM
dowolona wydaje się zO'.lla. 

„ 

Wewnątrż hali targowej inny 
śwtat. Tut.aj handluj.e się książ
kami, znaczkami pocztowymi, 
mon~tami, konfekcją z impor
tu, tag.arkami elektron icznytni. 
srebrnymi ly7.k.aml . nawet zło
tem. Nerwo\Ye spojrzenia, szu
kające m ilicy jnych mundurów, 
~w iadc:zą że n:e \\·.szy ·cy 11IJt'Ze
dający mają czyste sum!en:e. 
P0jaw1~ie się pat~-0lu mili •"'i
!"ie~ cin-awia, te clo t.crreb W!'.!
drują na.j now->ze po:r;ycje wyda
wnicze. r"Zec.i.y nabyte niec'~,wno 
w „Centrslu" czv też srebrr.~ 

lyżeczk.i niewia.domego pocho
dzenia. 

Ceny adekwatne do miej1sca
ba.rdzo \vy.sokie. Niektóre trącą 
wręcz be:zc.zelno~c:ą: dwa tys!ą
ce za .,Ojca chrre.s.tnego", pi";c
set zlocych za ieden numer 
.,Fantastyki" - nawet najbar
dziej opanowanGgo może to do
prowatlzić do w·ścieklości. 

,.Przebojem dn:i.a." są w hali 
automatyczne parasollti, p.ra\V
dopodobnie domowego wyrobu, 
o czym mogą świadczyć ceny: 
SQO zl :m damską i 860 ~ mę11_ 
k~ to '\\·cale nie tak dużo. 

- Pani! Najpi rw trzeba 
pt?..yciisnl!,ć, a potem s!dadać -
poucz.a zirytowany spr.!ledawca. 

- Pewnie, 'jesz.cze zepsuje -
dodaje pod n01Sem , 111tojący obo:0 
dzi.i..dek. 

Przed i w środku hali molina 
dostrziec 0&0by. któ:-e trafi.a.ją 
na bazar spuradyci:nie, najczęś
ciei po prayjftd:!:ie z wycieczki 
zagranic.'Z!lej': Stoją niepewnie, 
trzynu;jąc w ręku paczkę rv
dzynków, lub i;ok cytrynowy z 
Węgier. Usiłują pozbyć sitt · tQ~ 
\\<"al'U jak n.a.jszybc!cj. 

- Nie t.sty1uj p.an k<>bietyl 
- słyQę chrapnwy gto.:5.. Spo_ 
gląda.m prze% ramię: barczysty 
mężczyzna w towarzy;;twl.e cię
żarne.I kobiety pr.zekonuje eme.: 
ryta do kttP"n.a kartki ż:ntrnośdo
wej. - Bier.z pan. jedyna oka
zja! 

Dziadek ma skrupuły, .ale oo
raz w;ększa liczba ciekawskich 
zm\!Sl:a go do po<ijcda d-ecyzji. 
Je.s=e chwil.a i 500 zt trafia 
do kieszeni spr.zed.ającej. Jej 
o.-zczerbaty umi~ch świadczy o 
udane.l tran.sa.kcji . 'Powoli za
czynam wierzyć. u tutaj WS'zy
"-"tk<> je.st inoiliwe. 

N.a jednym ze sto:.sk &kc~t 
regionalny : gór.ale gprze<lają 
swoje IVjll."O~; kieQ<:e, B'\'!etry 
:i: owczej ~elrt1. r~ka•,;iczki. Za. 
chwalane f~l<a, ~ar•, eie.ua, 
a:ię dużym pMt:O<lmniem u ku
p-ujących. 

Po · panl f04bi.n.a.ch c'hodzerlia 
J)O baz.ar.ze m«i:na się czuć 

zmęczonym, ale na · tQ Jem rada. 
l\1ala rastronom.ia i tutaj zna-
lazła &woje miej&ee. RUJCh w 
interesie ouamny. Ja.cllospi• 
n:oeskomplliww.any: jest ptwo 
(ocey\\iście po trzynastej). do 
którego można przek~ć J13&Zt~
tową. salceson o:r.orowy lub 
fllet :'!: ostroboka. Jeśli kto9 ma 
ocho ~. to może kupić s.OOie 
prosto z bee'zki ogórki maloeoL 
ni!. Ja.k widac!. im!erć głodowa 
tutaj nil!l>ltruzna. 

Randel trwa„. Codzrennio te 
!Sa!Tle znudzone twarze sprz.eda
ją:eych, wypatrują potencjal
n;ch klientów w tłumie. B=ar 
żyje wla6nym życiem; r.ządzi się 
swoimi prawami, nikogo nie 
obchocJ.zi sk1td pochod'Zi towar 
- najważniejsze C2.Y jMt do 
sp;zedanla i za i:le. Nikt nie 
pr-zej.rnuje się, te większość te
go, co aię spr:zedajoe, to tandeta. 
Klimat jaki tutaj panuje - o
głupia ludzi; w końcu dochodzi 
do tego, że kurpują oo popadnie, 
byle nie wyjść z pustymi · ręka
mi. 

Czuję ,iak cora.%. seybciej kre'iv 
pu lsuje mi w skroniach. Podzi
\nam tych. któi:"ey mogą wy;;ie
dzieć tutaj dłużej niź d'\\r!~ 
godziny. Ja ms.m już szczerze 
druyć. 

Je.st to jakby odbicie w skali 
mikro na;;ze.i codziennej rzec:zr
";istości : ludzkie postawy, emo
cje. które ,~-yzwalaj• ~ n& 
bazarze, spotkać mOll;na· wa:z~
dz: e. I to jest właśni~ „sam.o 
żyeie". 

MAREK SKl'.ADOWSKI 
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Od pewnego czasu członkowie Związku Obrony 
Konsumentów interesują się sumami, jakie trze
ba 1J!acir za usługi dokonywane przez pracowni
ków łódzkiej t:1azowni. Prace przy instalacji czy 
p rzeróbce sleci gazowej muszą być przecież 9'·y
koi1ane przez fachowców i żaden domorosły maj
s terkowicz n·e oowinien się do nich zabierać. Cho
dzi nie tylko o \\•łasne bezpiecze11stwo, ale i o 
bezpieczeil.s two wszystkich sąsiadów. W przy oad
ku wiec kon eczności wymiany pieca gazowego C;Z~ 
bbjlera, gdy mamy zastrzeżenia co do szczelnosc1 
sieci gazowej trzeba iść po oomoc do fachowca. 

A ile kosztują takie usługi? Po raz pierwszy 
członkowie ZOK zaintereso11.·all się tą sprawą w 
kwietniu tego roku. W piśmie, skierowanym do 
gazowni. wprosili o przysłanie cennika oraz po
danie kalkulac.ii paszcz.ególnvch cen. Poiliewaz po 
\\· yslaniu nisma zapanowała zupełna cisza, pod ko
mec lipca ZOK powtórnie Z\\'Tócił się z taką sa: 
m a prośba. Druga interwencja pixkutkowała 1 
niedawno cennik wra1. 1 kalkulacją dotarł do sle
dt ihv związku. Oka7.ało się, 7.e na wymianę kuch
n i gazowei trzeba orzyl(otować niebagatelne kwt>
ty. s ięgające kilkunastu tysięcy zł. Montaż ku
chenki gazowei tynu .,Ewa'' kosztuje prywatne~o 
usługohiorcę oonad t6 tys. zl. Za zamontowame 
nowego boilera. zwanego przez fachowców oi„cem 
kapielowvm. ołaci się oonad 13 tys. zł. W +.ym 
ostatnim nrzvoadku sam piec kosztuje mniej niż 
rohocl:ma nrz~ wvmontowaniu ~tarego i zamonr.<>
wanlu noweeo pieca. Tak więd. zdaniem orzedsta
włelełl WK. koszty u1łu1 1~ nleba1ateln• . Po-

o Ceny w gazowni pod łupą ZOK o Staniały niektóre 
usługi kuśnierskie · o Można tak, 

nieważ jednak uprawnienia do lch świadczenia 
mają nie tylko fachowcy z eazowni, sprawcizono 
ceny pobierane przez spółdzielnie 01·az prywatnych 
rzemieślników. Okazało się wiedy, że najdrożej jest 
właśnie w gazowni. Dlatego też zdecydowano, że 
całą spra wę zbada komisja cen, pracująca przy 
związku , Opinia na temat zasadności kalkulacji i 
ewenttłalne postulaty trafia do kierownictwa łód2-
kiej gazowni. Ponieważ, jak już pisałem, tego ty
pu usług nie wolno robić samemu. ZOK wycho
dzi :1 założenia, że nie jest bez znaczenia, jaka 
jest ich cena. 

• • • 
A teraz również o cenach, tylko w zupełnie In

nej branży, a n\ianowicie w zakładach kuśnier
skich. Jak poinformowano w łódzkiej Izbie Rze
mieślniczej, od 1 sierpnia obowiązują nowe, obni
żone ceny na 9 różnych typów usług. Dla przy
kładu: mak.symalna cena za wykonanie kołnierza 
szalowego 7.e skóry szlafhet'1ej oostała obniżNla z 
1.300 na 1.100· zł, za U'szyc!e czapki t.ypu toczek 
i podobnych skór z 2.ilOO zł na 2.100, zaś za u
szycie czapki I kołnierza z lisa z 3 800 zł do 5 lys. 
zł. Srednio licząc. obniżka cen w tych 9 typach 
usług wynosi 1:> proc. Skąd nagle w czasach, adY 
wiele rzer.zy drożeje, wzięła się taka decyzja? O
tóż zdan em samych rzem!eśln!k6w nie wsiystkie 
usługi kuśnierskie należy zalicuć do luksusowych. 
Sił pewne prace, na które stać przecież nie tylko 

najbogatszych. Dlatego postulowano, żeby decydu
jący o poziomie cen, podatek od luksusu nie t>
bejmował wszystkich usług kuśnierskich, Pi51110 
łódzkich kuśnierzy w tej sprawie trafiło do Cen
Lralnego Związku Rzemiosła w Warszawie, ktoty 
z kolei podjął rozmowy w M:nisterstwie Fir.an
sów, które decyduje o poziomie podatków. Praco
w nikom CZR u_dało się przekonać pracowni:tcow 
~1inisterstwa Finansów, że arcumeulacja rzem ieśl11i
k6w jest shtszna. Wynikiem tego stało siq z kolei 
pismo z CZR do łódzkiej Izby Ponieważ obniżo
no poc\atkl, można też było obl"iżyć ceny niektó
rych usług kuśnierskich. Podane przeze mnie ce
ny są cenami maksymalnymi, co nie l!:naczy, że 
takie właśnie opła ty pobieraja wnyscy rzemi€ślni
cy, Zdarza s ię coraz częściej. że szukając klif'nta 
kuśnierz decyduje s ię stosować ceny niższe od ma
ksymalnej, po11ie·waż lepiej mu się kalkuluje braci 
nieco mnieJ ale mieć iamó\denia Tak więc zaaua
ją się również przypadki zm ian ceil ~· d6ł, a nie 
tylko w gór~. 

„ „ 
A teraz history jka t r:yc:a codziennego pokazu

jąca, że taką samą spra~·ę r.aoina zalatw;(o aa 
dwa zupełn ie różne spo~o'Jy, Niedawno joóen z 
mieszkańców Dąbrowy po p;zyjściu do domu tna
lazł w skrzynce poczto~:ej zawiadomienie, że przy
s7. ła do niego aczka. Ponieważ było tam napisane, 
że może ją odebrać jeszcze tego aamefo wie<:2ora, 

• • • a mozna 1nacze1 
pac'ę rn:uut po 18 przyszedł na pocztę przy zbie
iu ulic Dąbrowskieeo i Zapolskiej. Po pokazaniu 
w odpow ednim okienku zawiadomienia dowiedział 
si:, że paczki nie m11 i d.thi już sprawy nie za
łatwi, Ale pech chciał, że klientowi zależało na 
poś9i~hu, bo wybierał siP. właśnie na urlop. Nie-

stety, taka argumentacja nie trafiła do przekona
nia pani z okienka, lllterweniował więc klient u 
kontrolera urzędu. Proponował, że przyjdzie tUŻ 
przed zamknięciem poczty. bo v.·tedy l!etono..-z po
win:en już oddać paczkę. W odpowiedzi usłyszał, 
że wcale n:e je~t takle pewne, iż pacika trafi te
fo dn:a z po~'Totem do urzędu. Czy to znaczy, 
ze doręczyciel bierze ją do domu? - zapytał zdzi
wiony. a w odpowiedzi usłyszał, że jak mu si• 
nie podoba, to może reklamować w urzędzie PoCZ
towym na PiotrkoWBklej przy pl. Reymont.a . Po
jechał więc tam i C>!JOWiedział na czym poleg„ je
go kłopot. I tuta.i zdziw'.ł sii: się po raz drugi 
tego popołudnia. Urzędniczka przeprosiła ro w i
mieniu firmy u kłopoty, które mu zafundowano, 
zadzwoniła do urzędu przy ul Dąbrowskiego i po
prt!>siła eo, żeby zechciał raz jeszcze tam pojec'hać. 
Gdy zj&wił ilię tam powtómie, paczka juz na nie
~o czekała. Należy sądzić, że obie urzędniczki w 
tych d'tl.·óch urzędach pocztowych pobierają bar
d~ zbl!żone pensie. natomiast styl Ich pracy. Jest 
zupełnie różny. :\Ioże ";ii:c wz: ąć· kontrolera urzędu 
t'l'1:Y ul. Dąbrowskiego na krótkie przeszkolenie na 
p.:>cztę przy pl. Reymonta? 

Oprac.: lt. 'KRUBSJU 
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TRAMWAJE 

WRACAJĄ 
NA UL.1 KlllŃSKlfGO 

3 września - czyli na tY· 
dzień · przed planowanym termi· 
nem - wznowlomi' zostanie ko
munikacja tramwajowa na ul. 
Kilińskiego między ulicami Ar· 
mil Ozerwonej a Nowotki. Od 
6 czerwca trwają tu prace 
przy remoncie torowiska. Do· 
biega już końca wymiana szyn 
- w sumie wymienionych zo· 
stanie 3005 m toru nojedyncze
go o wadze prawie 400 ton. Re
mont torowiska spowodowany 
był - oprócz zwykłego zuzycia 
azyn - konlecznościa zwiększe
nia odległości między torami. 
Zdarzało się bowiem, :ie jadące 
z przeciwnych stron rozkołysa
ne tramwaje ocierały się o sie
bie. Po modernizac,ii odległość 
między mfja.iac:vmi się wagona
mi wzrośnie do pół metra, co 
daje pełna gwarancję · bezpie
czeństwa. 

Oprócz torów wymienia się 
równie:i: ich podbudowę z płyt 
żelbetowych. Brygady Kombi
natu B.obót Drogow ych przystą
piły ponadto do układania no
wej nawier:zchni asfaltowPj, 
która · . ziutąpi. dotychczasową 
„kostkę". 

Poniewai jednak warunki nie 
pezwalają na zastosowanie sprzę
tu zmeohanlzowanego. przeto 
prace potrwają dośó długo. Na 
przywrócenie ruchu kołowego 
można więc bęlhle liczyó do· 
plero w końcu przyszłego mie
siąca. 

Niejako puy okazji robót to
rowych zmodernizowano prze
jazd tramwajowy przez skl'ZY·· 
iowanie z ul. Tuwima, przesu
wając szyny do osi jezdni . Na 
wszystkich skrzyiowaniach mię
dzy Armii Czerwonej a Nowot
ki pod ul. Kilińskiego wykonano 
przepusty kablowe. W razie a· 
wari! nie irzeba będzie rozko 
pywaó ulicy. Z tęgo samego po
wodu przy al. Mickiewicza prze
kopano i obudowane t1mel o 
wymiaracb 2 na 2 m, w któ· 
rym nłożone zostały dwie rury 
ciepłownicze o póhneirowej 
średnicy. Jeśli zajdzie potrzeba, 
monter moie po prostu wejść 
de tunelu I dokonać naprawy 
- bez „wykopków" i zatrzymy. 
wania ruchu, 

Na zakończenie dodajmy, ze 
względnie szybkie i sprawne 
wykonywanie robót na Kiliń
skiego należy w znacznej mie· 
rze z-awdzięczać tołflierzom ' z 
łódzkiej jedńostki OTK. (ab) 

- problem dzieci • 
I 

,,,,,_,_,„,,,_,,,_,,,_,,,~ v,_,_,,,,,_,_,_,,_,,n 
s ~ § Jesteśmy jut u progu nowego roku szkolnego . Na co mogą § 
S liczyć rodzice I ich pociechy wybierając się w tych dniach na S 
~ zakupy? Na to pytanie postanowiłem znaleźć odpowiedź od- ~ 
~ wledzają,c niektóre lódzltle sklepy. ~ 
11111.11.11111111A v1111111111111n 

... Tradycyjnie już dobre jest ii;a. kawicznie. Na Zielonej są wpraw. 
opa.tr.zenie Handlowego Domu cizie juniorki, ale - jak skarży 
Dziecka (nowy adres: P iotrkowska mi się kierowniczka sklepu, Tere-
81). Można tutaj do.stać białe ko- sa Malec - sprzedają się bardzo 
szullti, spodnie i spódniczki w róż. słabo; są po prostu za ciężkie i 
nych rozmiarach. Najwięks-Le pro- za drogie (510 zł). 
blemy są :t podko.szulkami I spo- ... Dom Towarowy „GO'sia" przy 
denkami gimnastycznymi. Jest je- Braty.sław<1kiej je.st największą te
dnak szans.a, że towary, których go typu placówką w okolicy. Zao
tutaj nie ma, znajdzie się n.a kier. patrzenie niestety bardzo kiepskie, 
maszu w Hali Sportowej, gdzie brakuje właściwie wszystkiego. W 
Dorn Dziecka będzie miał swoje tak iej sytuacji na zakupy tr zeba 
stoisko. ~ jeźcl.zić do rentru.m. 

... Zgierska 11 - są tu dwa skle- W przechvie1'1stwie do branży 
py z konfekcją dziewczęcą i chlo- obuwniczej i odzieżowej. s tosunko. 
pięcą. O zaopatr.z.eniu tych placó- wo dobre jest zaopatrzenie w air
wek informują mnie Anna Kuclna tylmly papiernicze i tornistry. Te 
i Zofia Nowakowska: ootatnie m<lGZna dostać (w dziesię
- z odzieży szkolnej mamy tylko ciu wzorach!) w sklepach przy 
spodnie, i to nie z elany, o jakle Piotrkowskiej 70. 101 i 130. Trud· 
pytają klienci, Dla dziewcząt są. ności są tylko z torbami dla star. 
białe bluzki i nanatowe sPódnicz. szej młodzieży, ale i one bywają 
ki (rozmiar HO), brakuje natomiast dosyć czę.st.o. Dobrze przygotowane 
wdzianek I fartuszków. są do sezonu szlmlnego sklepy 

... Rzgowska 6 - także sklep z • 
konfekcją· dziecięcą. Niestety, i tu 
nie jest lepiej. Są spodnie i blu
zeczki, dostawa 20 fartUISZków ro
ziesz?a się w ciągu pół godzi.ny. 
Sklep nie był w tym roku typowa
ny do sprzedaży odzieży szkolnej. 

PO LUSTRACJI 

rodziców 
ARPIS. Odwiedzam jeden z nich, 
przy zbiegu ulic Nawrot i Sien
kiewicza. 

- Mamy pełny asortyment to. 
warów, brakuje jedynie piórników 
chińskich, których dostawy są. o. 
graniczone - informuje mnie k ie
rown 'k sklepu Jerzy Ircha. - Ruch 
u nas ogromny, tak źe cały dzień 
jesteśmy na nogach, bez chwili 
wytchnienia. Największy zbyt ma
ją zeszyty 16- I 32-kartkowe; jak 
zaczyna ich brakować, to od razu 
przywozimy nowe. 

Ogólnie można stwierdzić, że za· 
o.patrrenie w artykuły szkolne po-
szczególnych branż jest bardzo 
Zll'óżnioowane. Klienci narzekają 
głównie na brak fartuszków, pod. 
koszttlków. spodenek gimna&tycz. 
nych i obuwia sportowego. Są 
trudności z kupieni.em z€Szytów 16-
i 32-ka rbkowych. zeszytów w trzy 
linie i piórników. Podkreśla si ę 
jednak. że teraz je,st lepiej niż rok 
temu. 

Wszyscy, którzy nie 7.dążyli je
szcze zrobić zakupów, mogą (z du
żymi sz.aMami powodzenia) wy
brać s ie na kierma..~z w Hali Spor. 
towej (trwa do 5 września). 

(:\I. S.) 

... Wlady Bytomskiei 45 - sklep 
dziewiarski. Rozmawiam z kiero
wniczką sklepu Mirosławą Kazi
mierczak. 

- ProJNadz1my sprzedaż artyku-
1ów ~z11.01oycb od pierwszego sier· 
pllla. Mieliśmy ,już duże Uości 
wdziaoe11., poakoszulków bawt:twa. 
nycb, spodenek. .reraz 5przeaaJe
m.v podkolanówki, rajluzy i skar
pdki - łych towaców we powin· 
no .iabraklUlc. Nasz sklep jest łY • 
powo o!iiedlowy, więc miejscowe 
potrzeby zaspokajamy całkowicie. 

W połowie lipca z Inicjatyw)' Komitetu Dzielnicowego PZPR 
na Widzewie dokonano lustracji tej dzielnicy. Od cz wad~ J ca· 
no do późnego wieczora 7 grup kontrolnych przyglądało się 
działalności różnych instytucji i przedsiębiorstw tej dzielnicy: 
od komuuikacjj miejskiej I handlu do oświaty i ogródków 
jo1·danowskich. Wniosków, uwag i postulatów zebrało się nie
mało. A że nie na samych wnioskach się skończyło świadczy. 
ło wczorajsze spotkanie władz partyjnych i administracyjnych 
dzielnicy z dziennikarzami. 

"" Zgierska 7 - sklep obuwniczy. 
fłok ogromny, akurat przyw1e-.i:li 
cłuńskie trampki. Oprócz tej do· 
stawy sklep dysponuje adidasami 
dz1ec1t:cymj (rozmiary 17-21) oraz 
tenisówkami od numeru 23. Braku
je juniorek których miało w tym 
roku nie brakować. 

... Podobna sytuacja w skl~pach 
przy ulicach Wojska Polisk:iego 66 
i Zielonej · 1. Nie -' ma tenisówek, a 
j eżeli są. to ''znikaj:\ :t pólek blys-

Esperanto ... hejme„. 
c~yli wczasy w rodzinie 

Lustracja Widzewa przyniosła wnioski podzie~one na dwie 
rrupy: spa·awy indywidualne widzewiaków oraz problemy, 
wymagające działań na szersz.1 skalę Zastępca naczelnika dziel
nicy - Andrzej Krawczyk, podał, że 9 Indywidualnych spraw 
już załatwiono po myśli postulujących, taka sama ilość spraw 
jest w trakcie załatwiania, z tym ze skariącv się wiedzą do· 
kładnie, do kiedy ma być ona załatwiona, w 8 wreszcie spra
wach albo nie przyznano racji mieszkańrom albo tez okazało 
się, te władze dzielnley nie są w stanie problemów tych roz.. 
wiązac . I tak np, nie da się od zaraz zwiększyć sieci sklepów, 
choć pawilony handlowe sa w budowle, nie da się od zaraz 
utworzyć nowege parku osiedlowego przy ul. Augustów -
podano jednak, że roboty przy jego zagospodarowywaniu roz
poczna się za rok, a skonczą za 3 .lata . Nie leży też w gestii 
Urzędu Dzielnir.owego zlikwidowanie problemu włóczących się 
po osiedlu bezpańskich psów. Władze Widzewa wystąpiły do 
prezydenta o przywrócenie s~nłwiska rakarza miejskiego, któ
ry zająłby się załatwieniem tej,sprawy na terenie całego mia
sta. 

Mnóstwo było interwencji jeśli chodzi o działanie komunika
cji miejskiej Ustalono, ie do końca września wszystke widzew
skie przystanki otrzymaJa wreszcie pełna informaoję dla pa· 
saierów. do końca listopada skontroluje się stan torowisk, eo
raz częściej mozna zobaczyć funkcjonariuszy Wydziału Drogo. 
wego WUSW z ratlaraml kontrolujących c;zybkośe pojazdów Ja
dącyt'h ulica Promińskiego, zaś przy skrzytowanlu tej ulicy 
• Milionowa kończą się robotv z instalacja sygnałów świetlnych. 

· W Międzygórzu trwają tradycyjne 
wcia:sy. esiperant1.stów organizowa. 
ne od 20 iuż lat przez Okręg 

.\\Trocław.ski Po16kiego Zwią.r.ku 

~ 
~ 
~ 
~ 
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NA TEN TEMAT 
z naszymi 

Czytelnictkami, 
dziś 

w godt. 10-11.30 
pod nr tel. 33-03-04 
rozmawiać będa 

przedstawicielki Ośro
dka Gospodnr~twa Do
mowego pnv Zanqdzie 
t6dzkim liCJi · Kobiet 
· . Polsk,ich 

MARIA FERDZVN 
kierownik OGD 

o· ro z 
ALINA SZCZYGIEŁ 

~ 
~ 
~ 
~ 
~ § 

st. inspektor OGD 
przetwory owocowo-~ 

~. 
S warzywne, 

Esperantystów oraz Fundusz Wcza. 
sów Pracowniczych. W pierwazym 
turnu.sie, w roku 1965, uczestniczy
ło 150 OEób z 8 krajów. W roku 
bieżącym odbywają się dwa tur
nusy - każdy dla 450 ooób. Turnus 
sierpniowy ·nosi właśnie na.zwę 
„Wczasy w rodzinie'' I odbywasię 
po raz trzeci. natomiast turnus. 
który rozpocznie się we wrześniu 
odbywa 11ię po raz dwudziesty i 
no.s' nazwe .Złota Polska Jesień". 

NaS7..a redakcja otrzymała po 
zdrowienia od · uczestników tego 
m iedzvnarodowet?o spotkania. wśród 
których ie-st wiele łód.zkich rodzin. 

W ramach wcza.sów odbywają 
się kurw;y międzynarodowego języ. 
ka esperanto - w tym także kur· 
sy dla dzieci. Poza tym program 
przewiduie liczne wycieczki pie
sz..e wycieczki autokarowe p0 zie
mi kłodzkiej i do Ja.skini Nie· 
dźwied:ziei w 'Kletnie oraz bogaty 
program rozrywkowy na miej1Scu. 

Wcw.sy ,.Esperanto hejme" są 
więc okazją do organtzowania zjaz· 
dów rodzinnych. Bliscy lub dal.si 
kuzynowie. mieszkający w różnych 
stronach Polski kt6r.zy nie wid.zie· 
li się oo lat. lub znają się Jedy_ 
nłe z ooowi.adań rodziców. llstow
nie lub telefonicznie wyznac:zają 
.'!C'bioe rodz.inne sp-otkrulia w M;~
r1 zv „ńr'!:u. 

Co dziwne, nil'zhyt narzekano na handel. Zespół kontrolny 
został nawet zobligowany do pochwalenia nracy dużeito sklepu 
Przed<iiębiorstwa Hurtu Spożywczego przy zbiegu Tatrzańskiej 
I Przyhyszf!w<ikiego. Duło natomiast było nanekań na utrzy. 
mująca 'lh: reglamentację tłuszczów zwierzęcych I roślinnych. 
W te.f oiprawił' Urząd Miasta t,odzi zaproponował Ministerstwu 
Handlu Well"n~trznego i Usług wprowadzenie moilłwości za
miennego wykupywania masła I margaryny w zale:i:noścj od 
potrzeb rndzinv . 

Po rozmowach z wykonawcami zadecydowano, ie budowa
na bardzo już długo przychodnia lekarska na Widzewie- Wscho
dzie zostanie przekazana personelowi z końcem tego roku, zaś 
do końca sierpnia brygady t,ódzkiego Przedsiębiorstwa Robót 
Inżynieryjnych upora.la się z odwodnieniem szkoły podstawo· 
we.t przy ul. Cza.ikowskiego. 

To tylko wybrane przykłady konkretnych efektów lustracji. 
Widzewiacy oczekiwać mogą korzystnych dla siebie zmian tak
że w dziedzinie oświaty, służby zdrowia, oraz organizacji życia 
w osiedlach. Aby upewnić się. czy wszystkie obietnice zostaną 
dobrze I na czas zrf'atlzowane t11ekretarz KD PZPR na Widze
wie - Andrzej Ośnieckł, zapowiedział, :ie w odpowfednlm cza
sie dokona się rekontroli wszystkich miejsc i obiektów, ktore 
oceniano w połowic lipca. K. K. 

ZAPOBIEGNIESZ 

ASTMIE OSKRZELOWEJ, 

jeśli wcześnie I całkowicie 

zaprzestaniesz 

PALENIA PAPIF.ROSOW. Prezes lubi grzyby 

§ • przechowalnictwo ar· 
~ tykułów 
~ \YlfCh, 

~ 
iywnościo- ~ 

§ 

15 sierpnia funkcjonariusze DUSW Łódź-śródmieście za·trzy- ~ 
mali 28-letniego Grzegorza P., pracownika Łódzkiej Drukarni ~ 
Dziełowej . W mieszkaniu zatrzymanego odnaleziono 450 egzem- § 
plarzy nowych książek, reprezentujących 120 tytułów. Jak się S 
okazało, Grzegorz P. <>d dłuższego już czasu systematycznie wy- S 
nosił książki z drukarni, a następnie sprzedawał je przed ~ 
łódzkimi księgarnlami i antykwariatami W sumie ukradł ! S 
sprzedał poriad 600 książek o wartości przekraczającej 100 tys. S 
zł Interes kwitł zwłaszcza w czasie niepogody - pod płasz- S 

Dwa tygodnie temu. otTzym11-
lłśmy list od p. Bogusławy 
Wojtczak, zami~szkalej pn11 
ul. Bratysławskiej 17 m. 88, t 
któTego wynikalo, łż od kilku 
lat zabiega ona bezskutecznie o 
napTawę p-rzeciekającego dachu. 
Z: oTzeczenła biegłego w spra· 
wach budownictwa wynika, ż• 
mieszkanie należy wynmonto
wać, bowiem na. skutek p1'zecie· 
kania wody p1'zez nieszczelny 
do.eh flokatorka zajmuje miesz· 
kanie na ostatnim pięt1'ze wie
żowca}, na sufitach i na ścianie 
pojawil się grzyb. 

§ • róine przepisy 
§ · p~łnowartościowe 
~ potrawy sezonowe. 

na § 
~ § cze.m można ukryć więcej. niż i:»d ma,rynarką czy swetrem. ~ 

17 bm_ Grzegorz P. został aresztowany, (ab) ~ 

Pogotowie Ratunkowe 
Strat Pożarna 
Pogotowie MO 
Informacja telefoniczna 
lnformarja kolejowa 
Informacja PKS: 

Dw Centralny 
Dw Północny 

Pogotowie ciepłownicze 
Lódt Północ 
Lódł PołudnJe 

Pogotowie gazowe 
pogotowie dźwigowe 

999 
998 
991 
913 

36-55.SS 

32-65-96 
55-46-96 
3!-53-11 
33-3ł-!8 
33·3ł.31 
38-53-59 

18-35-19 18-40-15 
TELEFON ZAUFANIA a3-31·31 
MLODZIEŻOWY TELEFON ~ ZA· 

UFANIA - 33-50-66 ~zynny " 
godz 13-18 

TELEFON ZAUFANIA 
z ciążą problemową 
w godz. 1ł-a 

P1'ezes RSM „Osiedle Mło-
dych" zapewnfl, ie sp1'awa zo
stanie natychmitlst ztllatwiona, 
tzn. <i.ach będzie nai11'1JWiony, 11 
grzyb i zaciekł TICI sufitach 
zlikwidowane. Tymczasem, mi
mo tych obietnic, nie 1it nie 
dzieje. Ekipy nmontowej - 11nł 
f!11du. A· pTzecłe.t zbtii11jq się 
;esienne u11rugi i mieszkaniu 
r1rozł pTawdziwa powódź - tym 
ba1'dziej, ie w sklepach nielat 
wo o wiadra ł miski. 

Prośba 
kombatanta 

(J. G.) 

18 sieTpni11 na dwoTcu Ł6dź
FabTyezna żoln!eTz 11 wojny 
§wiatowej p. lgnacy Wyka zgu-
bił swoje odznaczenia: K1'Z!IŻ 
Walecznych ł Knyż Monł.e 
Cassino nr 19175. Z pewnością 
dltl znalazcy nie przedstawia;ą 
one zbytniej wa„tości, natomiast 

:Ila p1na11 lgnacego to cenne pa
miątki, kt61'ych utratę odczul 
baTdzo boleśnie. Za naszym po
fTednlctwem J)TOsł on znalazcę 
odznaczeń o ich oddiinie za 
wynagrodzeniem. AdMs: Łódź 
91--021, ul. Limanowskiego 218 
m. 26. 

(iza) 

Po co sq latarnie' 
Odpowiedź n11 to pytanie wy

daje się latwa: po to. aby świe
cłly. Niestety, ładqc nocą ul. 
Aleksandrowską dochodzimy :fo 
innych wniosków. Wśród kltkudz!e-
1ięciu lata rnt usta wion11cli mi.e· 
dzy pas11mł 111zd11 t-rudno zna
leźć takq, które; w. ~'Jstkie i11 
r6wki by świecily Z reguły 
fwiecq 2-3. Najladnie; więc 
wyalqdajq latarnie w dzleń , bo· 
wiem można się wtedy ludzi~ 
?e nocq spelniają one swoje za 
łllnie. (łza} 

.• on•.N"IK ł !1UlKr -; dzl~nnik RobotnłcieJ Ss>błddetn1 \VydawnlczeJ „Prasa·Kslątka·Rueb• Wydawcat t..oCUłlle Wydawnictwo Prasowe. l.ódt, ul Piotrku wska 96. 
. Druk · Pra~n"'." :fakłady <•raflcine w Lodzi ~edai:u.ie llolegium Redake,ia: kod 90 I03 Lódt, ul Piotrkowska 96. Adres pocitowy: .DL" Lódż. skr. poci&. S9 1 eletnny: 
~l'ntnla lł! łU Oli łł•cz' • W"IO~lk~ml tblałaml) Redak tot naczl'łny: łlPnrtk Walenda 38 45 85. &astępey reda.ktora naczelnego: llł 06151 33 07 26. 1dre&art odpowledtlalny 111 ,elfrt'tan 
<>2 Oł 75 "11raw, mla~ta' !U łl -łO lł.ł :n ł7 ~polł'czno ekonninlczne: 32 28 32 lł3 ln -38. fołorl'pOrter1 33-78 91 kultura i O'Willt8 36 21 60 'lpOrl: 32 Olł !ł5 dz hłt'7nOlirł 1 rttłf'lnikami Inter· 
wenrJe i l'f'l•fon IJcłul!nWY ! 13 03 04. •Drawy terennwe: 32 23 05 (ręknpls6w nie 1am6włonych redakt'Ja nie t\vraca,. Redakcja nor.na: 78 89 łll I 18 fl8 78 Odonenla 1 nekrologi 
- Hlur11 Rł'kłam I 011łn~reń. r.ńdł. ul Piotrkowska 96, tel. 36-49-70 I ul. Sienkiewicza 3/5, tel. 32-59-11 (za &reł6 ogło11eń redakcja nie odpowiada). Warunki pr~numerat od j 
nd1'7łah rt:PIK R~W „Prasa K•lątka Ruch". 1 P a ą 
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PIĄTEK, Ił SIERPNIA 
PROGRAM l 

1!1.'7 Kom'llnikat ln1tytutu Lącz.no. 
lłc!. 11.59 Sygnał czasu. 12.03 Z kra
ju I ze awiata. 12.:lO Muzyka fol
klorem malowana. 12.45 Rolnlcz:y 
kwadrans. 13.00 Konl!unlkaty. 13.10 
Radio kierowców . 13.20 $plewa Zdr~
vko Cellć. 1-3.30 Cudze chwalicie, swe
go nie &nade. 14.00 Wlad. 14.05 Mi· 
r;a~yn muzyczny. 15.!!!I RaC:lo kierow
ców. 18.00 Wlad 16,otl -Problem dn1& 
HUS Bank przebojów. 17.00 Muzyka 
I aktualności 17 25 Gitara - banjo 
1... country. 18.00 Wlad. 18.0S Gorący 
t emat. 18.15 Koncert dnia. 19.00 
Duenn\.k, 19.20 Minirecital. 19.:>.0 ~a
d lo dzieciom. 20.00 Wlad. 20.05 w 
kllk'U taktach. 20.10 Koncert życzeń. 
~-35 Komunikaty Totalizatora. 20 40 
Wiersze dla Ciebie. 2-1.00 Komunika 
ty 21.05 Kronika sportowa. 21.lł Mu
zyka baroku. 22.00 Z kraju I ze 
śwl·ata. i2.25) Repetycje z jazzu. 21 oo 
Wlad. 23.10 Panorama świata. 23.25 
Dyskoteka przed sobotą. 

PROGRAM 11 

8.00 Wla~. 8.00 Naszym zdaniem 
8 • 1 Stereofoniczne nowości. 1.rn P->
r nna serenada. 9.00 1. Iwasrklew!ci 
?odróże do Polski" fr. 8. 9.20 

Twórcy piosenki 9.!IO A. MacLean . 
,Athabaska" - fr IO.OO Godzina me
loma·na. 11 OO Zawsze PO jedenaste1 
1·1.10 Wakacje w stereo. 12.00 i9 
Festiwal Choplnow~kl w Dusznikach 
- reportat, 12 25 W stronę jazz,J 
13.00 Wlad. t3.G5 Serwis łnformacyl. 
ny (L). 13.ta Bitwa o szkolę - aud. 
FJJtblety DobrowolskleJ (L). 13.20 z 
malowanej sknyn!. 13.30 Album ope-

W pierwsza bolesna rocznicę 
śmierci kochuel C6rkl I ' Slilstry 

s. t "· 
JADWIGI 

MARCHWICKIE.I 

..... shnłr odpraw!on' msza ew. 
1„1~ 25 •lerpnta t98ł roku. 
życz!h.-vch Jet pamt~ct prosl

mv o chwile wspomnleit, 

MATK <\. SIOSTltA • ttODZl
N'Ą s ZAGRANICY 

Z głębokim talem zawiadamia 
my, te w dniu 18 sierpnia 19H 
roku zmarła. pnetvwszy H lat 
n:uu najukochańsza Matka I Ba
bcia 

rrnry. 14.00 A. 'MacLean: „Athaba~
ka" fr. 14.10 Nowości kr<1jowe.1 fo
ncicam. IS.OO Pamiętniki I wspom
nienia. lS.10 Ze skarbnicy pleśni 
lS.30 Fotklocr na mapie ~v:lata - Ru. 
munia. 15.!!6 Miniatura l!tencka. 18.00 
Wielkie dzieła. IT.OO W!ad. 11.05 Ros· 
wiązanie :aa1adkl mu&:vcanet (LI. n.10 
Aktualnołcl dnia (f,) • 11.:M Wirtuozi 
fletu (t.). 17.łl „W platek {)O pllf· 
tel" - ma1azya daleclęcy (ł,), 11.15 
Wirtuozi fortepianu (L). ts.20 K!--Jb 
Stereo 19.30 W!eczór w t!lharmonll. 
:tl.10 Wlad. 2'1.15 Wieczorne refleks!e. 
:lil.20 Mistrzowie ballaC:y. 

PROGRAM Ili 

11.20 Muzyczny Interklub. li.SO O. 
G. Marquez - „Kronika za.powie
dzianych śmierci" - odc. ł. 12.00 
Serwis Trójki. 13.00 A. S!łl!tce 
. Gawędziarz" - odc 1. 13.10 Pow
tórka z rozrywki. a.oo Lato w fil· 
hs.rmonll IS.OO Serwis Trójki. 13.03 
Rock po polsk'\.I. 15.45 Magazyn mo
toryzacy)ny. 18.00 Za1)r•szamy do 
Trólk! 19 OO Cod-z!enn!e powieść 
.T S. Stawlńs1'1: „Młodego warsza
v;\aka zaplak1 z urodzin" - odc. 1. 
19.30 Trochę S"Wlngu.„ 19.SO G. G 
Marque:r - "Kronika 7.anowtedz!a
nvch śmierci" - oec. 5. :W.OO 'Mus!
~ale. musicale. !0.45 Klub Trójki 
Erl(onom!a - er.. I. 21.00 Trzy kwa
dra-nse jazzu. 21.45 Klub Trójki 
Erl(onom!a - C7.. II. 22.05 tnforme
cje s\)Ortowe. ~.IS Splewać ooezJe. 
'M.ł& 'Poeta 1 wo:lna - cz. lit. !3.00 
Zapraszamy do 'I\rójk!. 23.SO P'. Rath 
„Komplek5 Portney'a" - odc. 14. 

PROGRA~ IV 

10.00 „Halo, wakacje ... ". 11.00 TwM
ca I dzieło - „Dzień Słowików" 
11.30 Płytowe kolekcje. 11.59 Sygnał 
czasu. t:ł.06 Wlad. 12.10 W trosce o 
przyazłośt - Spotkanie uczniów 
laureatów. 12.20 Sp!ewa Gang Mar· 
cela 12.30 Radio Moskwa. 13.00 oty
wlć znaki na mapie. 13.30 Rozgłośnia 
Harcerska. 14.45 Blok audycji dl~ 
młodych !6.00 Wlad. 16.05 Instru
mentarium muzyki. 18.311 Wldnokr11g 
- System ór weresa - cz. n. 17 05 
Koncerty Instrumentalne. li.OO Ma
l(azyn moje hobby - Koń - 'l"l~J 
przyjaciel. 18.20 Mruzyczne hobby 
11.40 Studio Eksoert6w. 19.30 Wl•d 
19.40 Sekrety listów 19.53 O tw6rczr:1. 
ścl dla <!:zlec! 20.20 Wieczór muzykl 
22.00 Na skrzydłach oiE'śnl. 22.50 Leic
tury Czwórki: Andre Maurois 
„Le Ila czyli tycie George Sand". 
23.00 Człowiek I nauka - „Tran
sport wodny". 23.20 Muzykoterapie 2'3.eo Wlad. 23.55 Kalendarz radlowJ 

w dniu at Slerpnla br •• prze
eywny łat 82 odszedł nasz ko
chanv Tatm. Dzladztuł I Pra· 
dziadziu• 

1 O dna leziono testamnnt -----------------
-----·-----------------

TBLEWIZJA 

PROGRAM I 

9.00 Teleferi• 
9 40 „Samochodzik i templariu

sze" mm fab. prod. pol. 
t0.30 Film lita n zmiany - .• Ka-

tdemu inne niebo" film 
fab. orod. CSRS 

17.20 OT - wladomośc! 
17.30 „Turecka · włóc:znl.a" film 

h1.st.oryC%Ilo·P!'ZYgodowy 
e~cd. węg. 

1.9.0'.l Dobranoc .,Opow!eś~1 
<;ta. e' wror.y" 

19.10 Film dokumentalny 
!!I 'JO Oz. ennik telewizyjny 

2!J.OO ~frnit.or rządowy • 

w.10 .Ka:!:demu Inne n!ebo" 
C'Zech. tlm obycz. 

22.00 OT - komentarze 

~::> ·~ żniwa 84 
2"1.30 ~tudio sport - relacja % 

międzynarodowych zawodów 
przyjaźni 

2~.00 DT - 24 go<lzi.ny 

23.1 O Stu.clio sport 

PROGRAM Ił 

17.110 Studio s!)O'I't 

18.311 Wladomo•ct (L) 

19.00 Muzyczn"I' relalas 

19.lll Przeboje „Dwójki" n.a lato 

19.2!1 Wystąpienie ambaeadora 
UrujlWaju 

19.3'1 Dziennik telewizyjny 

20.0.i Za k1erown;cą 

W.lll Krajobrazy kultury 

20.411 Muzvka małego ekranu 

il.li! or - wvdarzen!.a t.elef .r. 
„'J>\<'olki" 

21.30 „Don Juan" R. Straussa. 
Gra Państwowa Węgierska 
Orkiestra Symfoniczna. 

21.411 .,W elka historia maly~i, 
miaet• Ciechanowie: -
filmowy rep. 

22.10 Opowieści o miłoAcl 
„Wio.senne wczasy" film 
prod. ZSRR. 

Henryka Sienkiewicza 
W czasie przeglądania akt ro

dzilmych w wojewódzkim arcl1iwum 
w Kielcach, mieszkaniec tego mia
sta Tadeusz Kukulski, natrafił 
przypadkowo na testament Henry
ka Sienkiewicza. Testament spo
rządzony został 31 sierpnia 1907 r. 
w biur·ze notarialnym w Krakowie 
i czynił główną spadkobierc1yni'} 
żonę - Marię Babską. 

Testament prawdopodobnie prze
kaiany zostanie do Muzeum H. 
Sienkiewicza w Oblęgorku. 

(PAP) 

SZWECJA 

Azyl dla 
homoseksualistólv? 
Być może w Szwecji będzie się 

w przyszłości udzielać azylu homo
seksualistom, którzy są szyka11owa-
11i w swaich krajach. Raport pro
pouujący wprowadzenie zmian na 
ten temat do ustaleń dotyczących 
udzielania azylu przesłano we wto
rek ze szwedzkiego Ministerstwa 
Zdrowia i Spraw Socjalnych do 
rządu. 

W raporcie zaznacza się, że :1kłon
ności .seksualne powinny byc tak 
sarno bra~ pod u wagę przy roz
patrywaniu prośby o azyl, jak in
ne sprawy np. pochodzenie etnicz
ne czy wiara. 

W tym samym raporcie wysunię
to propozycję, by zagadnien1.t ho
moseksuali:r.mu były szerzej oma
wiane w wychowaniu seksualnym. 

Trochę historii prze<l kolrjnymi derhami 

Stdzia skakał z radości 
(Dokończenie ze str: 2) 

1 
zl. Sam mecz pkończył alę wynl· 
klem 1:1 po bramkach Błaszczyt.iiolo:u•· 

wie 5 ty•. osób. Zwyc!ętyl t.KS 2:0. co (T'uryścl) I D~rkl. n1ając niemal przez cały mecz prze- Rok 19'Z9 miał t>yc rokiem pojednawagę. Oble drużyny nie wykorzysta- nla obydwu r ywali. ~;gani;&owano ly rzutów k:;irnycll, nawet „mecz pojednania • zakoflc~v 
ny W)' niklem bezbramkow :m. ale ki
bice określili to ja~ wielką !lpir,:. · 
Jeszcze raz się akazało, te meci l '.>
warzyskl to jedno, a liga - drugie. 
16 czerwca doszło do kolejnych der
bów. Wzorem roku popnednlego -

W kitka miesięcy pożnie), 1 sierp
nia, do zło do rewantu. W opinU ta
chcw<:ów faworytem był zespół L6<1L· 
kiego Klubu Sportowego. Jak to czę
eto bywa, nie tak do'br~e byc faw.>
rytem „Czerwoni" (tak byli nazyw3. 
n! zawodnicy LKS) w obecności ł 
t;i;. wid-zów przeg.rall 2:4. Gra była 
mało eLektowna, ale zacięta. Cieka. 
wostką tego spotkania było - jak 
pisze sprawozdawca „Kuriera Lódz· 
kiego" - „nieodpowiednie zachow"\· 
nie się jedneso li sędziów liniowych, 
który po uzyskaniu bramki przez 
Turygtów 1kakal w sórę :& radości 
I wywijał chorągiewki\ Jak opętany". 

Obie <kutyny utrzymały się w 
lidze I w następnym sezonie ?"· 
nownle doszło do pojedynk&w „:rt.t· 
rych rywali". Przeclągajijce się zuna 
sprawila, 1e oble dru:!:yny mało In
teresowały się grą w piŁkir,:. Gdy wy
szły na boisko 18 marca 1928 roku , 
Turyści mlel1 za sobą clętkl me-:z 
towarzyski, a LKS - odmłodzony 
skł&d. 

Wobec S ty!, widzów rozegrała s!ę 
wal·ka. ,,Zwycięstwo (LKS) oslągni;ła 
dru:tyna lepsza technicznie w stosun
ku 1:0, a atak „czerwonych" zad11l
wil cliiglem na bramkę. Przebies u
wodów nerwowy. W 71 mln. jedy· 
ny punkt uzy1kał Trzmiel z dalekle-
10 strzału w r6&" ·-

Jut w cza.!lle tego ~otkanta do. 
szło na trybunach. do burd wśród 
kibiców Wobec takiego stanu rze-
czy Turyści - jako gospodarz mecza 
rewanżowego, który miał s!ę odbyć 
2ł października - dole>żyll wszelkich 
starań, by apotkan!e to niczym ule 
szwankowało pod względem organ:
zacyjnym Zawodów miało pilnować 
10 policjantów konnych. t 20 pieszych. 
Pna tym zmobilizowano niemal wszy 
stklch swoich członków, którzy mie· 
ll pomagać w utrzymaniu porządku 
Zarząd klubu zwrócił 1!ę także do 
dyrekcji tramwajów, by uruchomiła 
dodatkowe Unie na stadion. Spodzie 
wając się olbrzymiej frekwencji, zor
gani-zowano przedsprzedat biletów. 

Wszystkie te zabiegi •ctągnęly na 
stadion 6 tys, widzów. Na kwadrans 
przed meczem musiano zaprzestać 
sprzedaży biletów na trybunę, gc!.y! 
wszystJtle mlejllca były zajęte. Klub 
zarobił na tym ll{>Otkan!u 10 tY'I. 

I teraz k·ursowały w okolice stadio
nu dodatkowe tramwaje 
• Og61nle liczono na zwyelęstwo Tu
rystów. Ostatnie Ich wyniki pozwa
lały na taki optymizm. Tymczase.n 
zespól „czerwonych" wygrał · 2.1 
po bramkach Króla I Nykla. Gol 
dla Turystów padł !>O strzale aa-
mobó jczym Po tym !!potkaniu f,KS 
zyskuje w t.oez1 coraz więcej sym.pa. 
t!I I zwr>lennlków. 

Przed meczem rewanżowym (Ul 
września\ doszło do bardzo przykrego 
tncydentu. Oto pan Pletsche (człOnek 
zarządu klubu Turystów). będRCY je
dnoczdnlE' sę:lzlą p!lkarsklm. usuwa 
z boiska w jednym z towarzyskich 
spotkań bramkarza t,K1!! - Milę. Za
wodnlkP.wl grozi dyskwalifikacja . • W 
µrasie - pojawiają się glosy oburze
nia. Za-rzuca się panu Pletsche. te 
cltce orzy zlelc>nym stoliku zała•tw!~ 
dla swojej drtrlyny dwa punkty 
BarC:zo l)Otn:ebne, bo Turystom gro
zi spadek z ligi. 

„Przezorny" działacz nie po.mógł 
jednak swojej drużynie. ?.KS wygrał 
ten mecz 2 :O, przyczyniając s!e ta'k
że do de11:radac11 swoich rywali do 
khsy nitej. 

W nastęo:>nym sezonie ooróe11 LKS 
!(rała w lldze drutyna r.TSG (L6dz
k!e Towarzystwo Sport'owo-Glmna
st:vczne). mecze te fednak nie wy
zwo!Uy jut takich emocji. Bvłv to 
najsi>oko}nlejsze derby. jakle roz<'!
~rano w Wm czasie w t.od2!. Przeł! 
zawodami nastąo!la miła uroczystoś~ 
wrecrenla d·rut~m orooorczy-ków. 
były nrzemówlenl~ r.zlnnków zarzą
rtu. ..W clą1t11 90 mln. piłka tocz:v· 
h. •le równo I ęookoJnle" - pisał 
gorawozdawca „Ku~lera t,ód-zklego". 
?ierwszv -oo1erlvnek tvch drutvn za
kończył się remisem 1:1, druii! roze
~rany H wrze~nla 1930 r .• wygrał 
t,KS 2:0 oo bramkach Durki. Za
wody te O!(lądało „w atmosferze zu
pełnelfo sooko~u" 3 tys. w!d:zów. 

t.TSG po roku gry wśród naj. 
leoszych <!.rutyn sp.ad• do klasy '
.Tak się okazało bvłv to ostatnie 
gole !ltrzelone w oojedynkach derbo
wych przed wojną. 

. .JACEK WALCZAK 

s. t I'. 
JADW,GA 

ZEMBRZUSKA 

s. ł I'. 

JAN MARCINIAK 
Dnia H sierpnia 1914 roku (wtorek) o 1odz. I -ł kościele łwię

te10 Wojciecha w Łodrl, Ul. Rzgowska 242. odprawiona zosta.nle 
msza łwięta w intencji Swlętej Pamięci 

Z &łęboklm talem sawladamtamy, te w dniu 23 sierpnia Ullł r. 
zmarł po dlu1lch I clętklch cierpientacb w wieku lat 18 

s. t "· 
STEFAN SZEWCZYK s domu PA Wt.ICKA 

długoletni dzialaa 
RTS „Wlrtzew". 

BRONIStAWV i PIOTRA KUKUtOW 
oraz łeb Syn6w: 

Urocr.ysto~el 11o~Hbow„ odbę, 
da sle w dniu ZS •lerpnla br, 
n r:odt. 12.30 n« cmentarzu ko
munalnvm "' Zarzewie, o czym 

'POpzeb odbędzie się w dniu 
14 llerpnla br o pdz. 15.30 na 
cmentarzu rzym. kat. na Zarze
wie, o czym zawiadamia: 

JANA KAZIMIERZA, LEOPOLDA 
PIOTRA ALEKSANDRA - żołnierzy Września. 

b>"ł:V Inspektor Zjednoczenia Prsem. Baweł., ostatnio d!Ugoletnl 
kierownik tkatnl Zakładów Przem Baweł, w Moszczenicy k. 

Piotrkowa Tryb - emeryt. 
Odnedł od nu Mąt, Ojciec. Dziadek. Człowiek prawy ł sda· , chetny, 11nw1:tdamla.!a: · 

C0RKA WNUCZKA, ZlĘC 
oro PO'l.OSTAł.o\ RODZINA 

' ·' RODZINA 
!'tulmy · e alesk:łada1lill kon• 

doteitcJt. 

Zawiadamia w zystklch tyezltwyeh 
l Braci 

pamięci moich Ro zlc6w 

MARIA 

Posraell «tdl!tllllłe ti~ dąia n sierpnia ~,. 6 · 1ods. tt,ff na 
cmentąrlilu, . kll~~YJP .,... ~N"ze:W, o czym za.wlad!Ullia pogr"~a w smutku ' 

• 1 1 n n 

KLUB GARNIZONOWY 
w lodzi, ul. Tuwima 34, 

teL 32-79-55 

organizuje 
KURSY JĘZYKÓW: 

angielskiego, niemieckiego 
rosyjskiego I, li i Ili stopnia. 

Zapisy przyjmuje sekreta
riat klubu w godz. 8-18. 

2840-k 

SPRZEDAM osadę młyńską 
w t'l:>trltawie Tryb. Ofe_rta 
un. reda,kcJa, P!otrkow, 
Stvwackieg„_1_s. ____ _ 

ALEiZSAN DRÓW t,6dzkl -
r:om dwurodzlnn,-, budynki 
gos µodarcze, duża działka 
_ sprzedam. Daszyńskiego 
22 a m 6, tel. ti.11-53 godz. 
14_ 17 (sobota, 11ledzleLa) 

12401 g 
- ------------

DOM • pLacem 1800 m w 
Glo~-nie ul. LOwlc.ka -
s.przedam. Tel. 36-61-37 god-z. 
16-18. 28169 ' 

K.OMFORTOWO urz11ctzony 1 
zagospodarO'Wlm:. ogródek 
działkowy dzl..,lndca Teofi
lów sprzedam. Oferty 2&279 
Biuro Ogłoszeń, Plotrkow
;ka 96. 

-
?(OWĄ lodów',{ę 1amlenię 
na zamratarkę łub sp.rze 
dam Oferty 123612 Blł\lro o. 
głoszeń, Sienkiewicza 3/5. 

DOMEK murowany 60 m 
kw . z wygodami prócz ga
zu. wraz z działką 1400 
m kw . t.ódż. Junacka 17 
_ sprzed.am. Oglądać: 80· 
bo;.a. nledz•eta. 

11008 
g 

-NAMIOT 4-osobolwy, lo 
dówki: „M!ńęk" - 1prze 
c:am. Kuplir,: 2 śpiwory. o 
ferty 1~378 Biuro Ol!łoszefl 

. . 
S~E~d~;.~ Sienkiewicza 3/3. 
1000 m. gara:!. (wygody) -
!2-11 -72. SUKNIĘ śl'llbną z trenem 

28093 g sorzt!d am, n-119-50 wewn 
---------- 146. . 12407 g 
5pRf,EDAM działkę. Kon. - ----------
stan tynów, żytnia 17, tel ZAPINKI do broszek sprze. 
ll -10-S'I <~-17). 

12381 
g dam, ł3-17.83. 

12397 ----- -
I.~ h&-zleml w tym 3 pla
ce beldowlane, pvklady twl 
ru 'Y 7.11:le~zu - l!'Ptzedam. 

TELEWIZOR „Neptun 6123 
- aprzedam. tel. 36-99-59 

12396 

g 
„ 

" o 
TeL !5 -80.91. 

12412 Iii SPRZEDAM maszynę d 
- ---------- szycia Singer, tel. 88-14-9!! 
PLAC 51.JOO m kw . ul . Brze. 12389 
z:ń~ka • suknię ślubną_ 
~or1edam . Koselks . .Nlc1a.r 
n!ana 12 /14 m. 42, 

g 

ą 

a 
KANAPĘ narotną, now 
oilnle 9orzedam. żubardzk 

12336 I( 22 m . 7· po 18. · 
------- 12390 I! 
ttUPIF; mały ola~ na Gór · 
nej Ofer t y 12:>37 Biuro O 
(łosntt. Sienkiewicza 3f5. 

DZIAł.KĘ w Sokolnikach 
- sorzed"m nterty 280~0 
Bl •ro Ołlot1-1eń . Piotrkow-

łł. 

Y· SPRZEDAM se~ment ut 
wany - NRD. tel. 84-03-98 

12333 lt 

ę SPR'.~.EDAM nowa lodówk 
Mlil9k Sł. teł. 31-57-15. 

tQ.:.m, I 

ŁOŻKO od 1yplaln1 „CO-
b urg" aosna - son~:edam. 
el. 312-Ja-36 godz. 10-11 t 

12364 g 

p RALK.Ę automatycz.n11, ro
·er tandem sprzedam, 
3-79-80, 

\\ 
4 

o 
k 

KAZYJNIE sprzedam 
omplet mebli kuchennych 

z drev.'Il:i - so5na. Tel 
5'1'-5LU. 123!2<1 g 

o 
b 
l . 
f 
c 
r 

r 

VERLOC~, dzturl<arkę 
lellżnlaną, guzikarkę, dv."U
główk.ę, rękawiczarkę z 
ormami, hafciarkę, sane· 
zkOWii „&" i apawarkę v:i
ową - lllpe'zedam, wy
d-zlertawlę łub Inne pro
pozycje. Oferty 28079 Biu
o Ogłoszeń, Piotrkowska 

16. 

itYRANDOLE, etołowy gdań 
ald, tnne meble - sprze
dam. Tel. 87-ltl-'19 godz. 17-
20. 28016 I 

NOWĄ mHzynę ,,Łucznlik 
864" - sprzedam. Telefon 
52-73-93 po 17. 

2910'1 g 

ŻAGLOWKJ$ „Mewa", o
blektyv.•y Pentacon 200 300 
- !tprzedam. Tel. 57-9f-74. 

Zll103 g 
ł 

OVERLOCK trzyn~tkowy -
aprzedam, Łódź. Lipowa SS 

:1'79119 g 

SPRZEDAM magnetofon &te 
reo M-8011 deck 52-28.26. 

28038 ' 

~ASZYNĘ dalewl.arsk~ Dia
mant 12/100 sprzeC:am. O· 
ferty 28031 Biuro Ogłoszeń 
Piotrkowska 96. 

. SPRZEDAM uniwersatn- o 
brablark41 do drewna, tel 
15-82-93. 28028 g 

28(}'.!8 :i: 

PIESKI pekińczyki 
sprzedam, :113-74-20. 

--
OWCZARKI nlemleckle ro 
dowodowe szczenięta s-prze 
dam. Krecia 88 dojazd „16' ' 

28058 g 

SPRZEDAM dywan betglj -ski, ł3-71-58. 
1~03'7 g 

KUPIĘ szafę r;wudrzwtow 
z nadbudówką mote bY ~ 
do wnęki tel. 31!-łl-87 od 
Ił. 2821.2 g 

SPRZEDAM pianin<> Ed 
Seller płyta metalowa, te I. 
tl-tl-94. 

t!-lll I 

n Il I Il n „ n ,,, 
• Ił 

knHet wyściełanych, 
tół okrągły - tanio apue
am. Ul. Henryka lł m. 
a po l'I'. 

d 
4 

2'i7S-l g 

s PRZEDA!'of l<>dówkę Po
ar tel. 51·07-18, 17-20. l 

s 
1'I „ 

!7964 g 

ZCZENIĘTA pudełic! czar
e u1. Mendelejewa 7 m. 

bl. lłS, teL H-93-32 p1:1 
1 •• '!?8326 ~ 

-

POLONEZA zamienię na 
l 26 lub spnedam lł-N-9' 
( grzecznościowy). 

ZASTA Wp; TIO - l!Pf&e
dam. Tatarakowa I m. 10, 
b1. u Rado1a.zcz. 

fl\1"111 

SPRZEDAM „Peugeot .„ 
dleGel, Tum:yflska 113 m. tł 
blok 3120. 

!6874 g 

TRABANT 601 (19'1'1) tanio 
sprzedam, tel. 16-ł9-ł6 po 
18. U3:M I 

KAROSERIĘ Poloneza spne 
dam. Oferty 123'3 Bluro 0-
itlO!IZeń. Sienkiewicz.a 3 /3. 

) ZAMIENII'; Tarpana (lllt3 
9.000 km na nowego 126 p 
inne propozycje, telefon 
ł!-9!1..31. 

1U4ł g 

„WOŁGĘ M-2:1" - sprse '"am. Warszawska ł. 
-

12334 I 

„ZASTAWI'; 'f30" - sprze 
dam. wuanowalu I. -

12351 g 

„FIA TA ll!OO" (19'1'7) 
11pnedam. M~lo.!111 po 16. 

1231.9 ' 

o „WOLGĘ M-lll" (91.bn1k p 
remoncie) - sprzedam lu-b 
zamienię na dostawczy 
36-81-'3 rano. Namlotow a 
31 wteczore1'11. 

U010 I 

„SYRENI;" ~tlrtł) - eprze 
da.m. Te!. 5'5-28-rtr. 

. 
g 

„FIATA m p" (1979) 
s.-,rzedam. Tel. 52-311-28 po 
1S. %8093 g 

-„RENAULT 16" do remon 
tu sprzedam, Reja I m . 4. 

tt084 Jl; 

MOTOROWER S!!'ll"on no 
wt - kupi.. 'IM4-19. 

-
SlłlT I 

s 
s 

PRZEDAM Star 2M (1979). 
kładak, wasllewllk!, B·.i
lszew!ce k. Koluszek, woj. 
!otrkov.-skle ttl.. Letnisko-

i! 
p 
wa. :!8034 g 

JlO!llPLETNĄ karoserię 
„ Zaporożca" - sprzedam. 
M--OZ. 73 po 18. 

!2394 g 

s PRZEDAM I op0aty 175 
s R 'IO X 13, DunlOD I 2 
d o „Syren.kl", tel. 32-S6-3"/ 
C17~)-

TANIO sprzedam przycze. 
ę N~. Tel. 1'1-14-96 Po 
•• 28081 g 

p 
1 

s PRZEDAM nadwozie „na. 
a 133 p" (1977) po wy
adku. TeL 36-36-98. 

t 
p 

28024 g 

TANIO sprzedam karoserię 
do „Zalltawy 1100", J3n 
~.ś Prusinowice 1, cm. 
LU'tomiersk. 

!8083 g 

Z ll!O'W'Odu wyjazdu na. 
ychmiut sprzed,m: moto-t 

c y1d CZ-250 na gwaran-
cji, pnyczepę bagażową, 
Nlewlad6w, nową, t>•a do
ga 12 miesięcy Kadłubka 
M m. 41. 

!8030 g 

ZAMIENI" wiatę na par
ldngu strzeżonym pny ul. 
Haśka na wl.a-tę · przy ul. 
.-.ugustów, asledle „D" Tel. 
ST-87-i!ł. 123!!!4 g 

SPRZEDA:\'! „Fiata 128 p" 
- teL 51-97·96 (po godz. 111). 

21l33 g 

SPRZEDAM taksometr tel. 
52-27~ po 17. 

28237 g 

pOSZUKUllf m1eszkania li 
v.•y&oda:rn! 2- lub :>-pokojo
wego na okre. I lat, tel. 
16~lł-93. 

12'Jl90 g 

l:DECYDOWANllJ kuple 
mtewzkanle własnościowe 
ok. SO m tel. 8&.40-78. 

28Hlł g 

PIELĘGNIARKA ponul<uje 
30k<>.}u w zamian za opleke 
Oferty 2811~ Biuro Ogło 
;zeń, Piotrkowllka 96. 

Wt.ASNOSCIOWE M-ł I 
spółdzielcze M:-3 zamienię 
na domek j1u5.noroddnnv 
lub mieszkanie ł--8-pok-010 
we. Tet. Sl-77-14. 

!7758 g 

STUDENT AM poazukuje 
pokoju. orerty 123316 Biur<' 
Ogłoszeń, Sienkiewicza S/6 

STUDENCKIE bezd2ietne 
malteńs~vo poszuk!uje mle
szkanla tub pokoju. Płat
ne rok z góry. Oferty 
279'?2 Bl uro Ogłoszeń, pt(]. 
trkowska 96. 

POSZUKUJĘ laltalu na pra
cownię krawiec.twa w oko. 
llcy Widzewa. Ofert~ 28012 
Biuro Og~oszeft, Plotrkow
'ka 96. 

POSZUKUJ~ m!eulca-nia 
Oferty: Urz~ Pocztowy 
t.ódt, ł. Skrytka Ił. 

WLASNOSCIOWE (łl m) I 
pokoje, IV piętro - Ka· 
rolew_, zamienię na więk
sze lub dome!< Je<moro
dztnny. Tel. 18-!ł-'7!. 

lttll I 

SULElOW 3-1'0kojowe za
mienię na t.ódt, tet. ł8-IS-98 
po 18 dn. t6. 

ZAMIENll'< S-pokojowe (97 
m). parter n.a dwa OC:d&tet
ne mieszkania. Tel. 55-45-:7 
po l'f 12371 g 

POKOl, kuchnia bloki -
zamieni• na wlęk8ze z WY· 
godami. Tel. grz~zno~clo
wy M-92-90. 28086 1C 

KOl\tFORTOWE trzypokojo
we z teletonem - eprze . 
dam, albO zamienię na dwa 
mniejsze, Telefon 3!!-69-81 
po 20. 280łł ~ 

SPRZEDAM mieszkanie "fi 
m) w domku dwurodzin
nym z ogródkiem przy ul. 
.TullanoW11kiej. Oferty -
280'l'I Biuro ogłoszeń, Plo
trkov.'flka 96. 

POKOJ w starym budow
nictwie kuplę. Oferty 
!8278 Biuro Ogroszeft, Pio· 
trkowska ' 96. 

WYNAJMĘ pokój w blo
kach z balkonem. Płatne 
rtik z góry. Oferty 282115 
3iuro Ogloszeft, Plotrkow
'lka 9S. 

ZATRUD1''1Ę w f>lntoflar· 
stwle z Pabianic Lub Las 
ku. Oferty 12404 Biuro t ) 
głoszeń, Sienkiewicza 3/5. 

ZATRUDNIĘ wYkwaJlflk•>· 
waną szwaczkę - naJ· 
chętniej z overlockiem lub 
dwu!gł6wką do pracowni 
ble!!folarsklej. Oferty 27608 
Biuro ogtoszefl. P!otrkow
•ks 96. 

I 1 

ELEKTRYKA I ucznia za 
trudn!11 - Instalatorstwo 
elektryczne, tel. 84-34-95 o<. 
16. 1~3'10 g 

GOSPOSIA potrzebna. tel. 
'18-łł-OO. 12369 g 

MURARZY do pracy w 
kraju I za granlc1t 
przyjm.. Tel. 14-35-20. 

28073 g 

TELEPOGOTOWIE Wit-
kowald, U-M-312, 33-09-32. 

25939 ( 

USŁUGI telewizyjne tel. 
78-IK-19 Ka<;zmarek. 

25834 Il 

KINESKOPY - regeneracJ• 
57-33-00 Lubartowlcz. 

TJl:LENAPRAWA 
Bednarek. 

!OMO e 
34-98.6'; 
10749 !! 

PRALlll automatyCJme na
prawa, Domagała, tel. grze- · 
czno~!owy 37-50-21. 

1'1118 g 

ltQUALIZZRY, przestraja. 
nie zakresu UKF odbiot 
ni·ków radiowych Wyrob 
1 n&prawa urząC:zeń elek
tronicznych. Tel. 36-31-66 Fl
ner. 28096 g 

U&LADY wydechowe. Mon 
tat nadkoli. Judyma 20 ('XI 
Traktorowej) Int. Myszkow
ski. 25721 ( 

PRZYlMĘ zamówienia na 
wYkonanie drut11 3,2-6 <nm 
z mater!al11 własnego, Kil· 
czmarek, Złota 8 . 

28051 g 

DlłUllOWANlE artykułó·.w 
rótnych. Ceglana 8 a lod 
Bałuckiego Rynkul, M0dl \ń 
llkl. 28037 g 

CYKLINOWANIE lakier ~. 
wanie, RU&lnklewlcz. tel 
43-'17-65. 1ouo e 

BOAZERIE 48-91-94 C•e· 
p\1. 2'Tl 68 I! 

5'0NTA:I: zatrzasków dziu· 
rek, Gryzleckl, Unlwe.rsv 
tecka 18, tel. '18-68-50. 

12349 ~ 
-~-------
MYC 1 E okien, pranie dV· 
wanów, sprzątanie wni:tr1 
Nowakowski. Tel. 53-55-10 

28014 e 

MONTOWANIE domkl'lw 
rekreacyjnych t dzlałk' 
wych oraz boazerii. tel 
crzecznośc!owy 78-76-58 '!7 < 
maftsk!. 12:!87 • 

RODZlNA 

1 n 

PRANIE dywanów, wykła· 
dzln. 51-15-91 Madej. 

2811:1 • 

POSIADAM: t>Iac, lakat. O_ 
czekuję propozj.cjl. Kabozo. 
wa 9 od Brzezińskiej. 

1:3122 1C 

UDZIALOWCA e.o rzem!;>
sła przyjmę. Oferty 28065 
Biuro Ogłoszeń, Piotrkow
ska 96. 

- - - - -----
PRZEDSlĘBlORSTWo Wy. 
twórczo-Usługowe Urzlł
dzeń Sportowyc·1 t.ódt, 111. 
Kopcińskiego nr a1 pne
kate nieodpłatnie gruz roz
biórkowy w Ilości około 250 
m sześc. Odbiór trans-po.-. 
tern własnym. Wladomołć: 
teJ.36-30-47. 

POSIADAM pomieszczenie 
1000 m, c.o. - wyd'Zlerta
wię lub przy,trnę wspólni
ka na działalność hodowla
ną lub produkcvjn11 Oko
lice Lodzi Stare Skoszewy 
34 Stańczyk Stefan godz. 
17-20. 28031 I 

DUŻY wybór ofert matry
mon,alnych dyskretnie prze 
syła „Neptun". Gdańsk ~o. 
skrytka 7 Dla pań ofer
ty zagraniczne. 

2828 k 

PANJENKJ do 30 lat! Du
to lntere5ując~ eh ot-ert ka
wa·lerćrw dyskretnie p;>le
ca .• Neptun", Gr:afls~ 30. 
skrytka 7. 

24.21 le 

SZCZESCtE samotnym przy 
nO!ll Biuro Matrymonlal."e 
..Ewa ', Gdańsk - 8, •kryt
ka 237. 2829 k 

Prudsleblorstwo 
Zacran1Cl2De 

nawiaie w~oć\łorace 
ze soeC"i» li"t::imi :r. 

zakresu 
teehnoloęii 
produktów 

spo7 vwn vch. 
orlentutacvl'b o;ie w 
prfJhl„flntvce "oku 

społvwcz~o. 
SZC'1.eeńlowe oferty 
nisemne „26709". 
Biur> Oel,..s1eń Po
trl{row~k:ł 96. 

I• I 
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„Kcuszów. Dwór :i: końca XVll:l w. Drewniany, konstrukcji 
~ ldll)VW<'J, tyul{owauy. r'ai·tęi'<lWy z mie,;zkal11ym podclai;zem. ~ .'lia phrn1e pro~tokąta, z <.lwoaia murowanymi 11lk1en~am1 od 
~ "g10Ju 1 uo.vsz.y1u drewnianym gankiem w elewacJi !routo
~ wej. l.JklaJ u·zyln1ktowy, z ~1eni<i 11a o~i. częsc1owo z.111ien1<,ny. 
~ Naroza alkierzy bon1owe w tynku. Dach czterospadowy, wsr1al'
"' ty ua rysiach. Zal'howane stare piece, kóminek i frament i-o-~ sadtki''. · 
~ l'ak przedstawiał dwór w roku 1954 Katalog Zabytków Sztu:S: ki w l,olsce. :::itOJący blisko międzynarodowej trasy E-16, w1do
~ czny 1est z daleka dla jadących :i: Pioti·kowa do Lodzi, dzięki 
~ ooecnernu własc1cielowi, ktory uporządkował otaczający go 

park 
~ Miejscowosć Kruszów historię swoją wywodzi od wieku XV. 
"'' O kolejnych właśl'idelach niewiele wiemy. W XIX w. Krw.ww 
~ o.a pewno należał do rodziny Mazarakich. Rodzina ta owiana 
~ Jest legendą, która puw1ada, ii protoplasta rodu, królewski ku
~ charz, doskonale przyrządzał raki. Władca urzeczony sztuką ku
"'" linarną sWOJego sługi postanowił obdarzyć go tytułem szla
~ checkim. 1 tak ma ia raki kucharz któlewski tytuł szlachetnie 
~ Ul'Odzonego. . 
~ W latach dwudziestych naszego stulecia miej~cowość przeszła § w ręce Kopańskich jako wiano Heleny Mazaraki. Posiadłość: 
\..'\ liczyła przed woJną 510 mórg, była uważana za dobrze gos
~ podarowaną i zadbaną, a p0nadto słynęła z hodowli róż, któ--§ rymi opiekuwała s1e pant Helena Kopańska. Sprowadzał.i. ona 
~ do Krusw»a wszystkie odmiany, jakie były wówczas dQ!>tęp
~ · ne w kraj.i i za granicą. W oi:rodach l parku kwitło, czyniąc § piękno. ok~lo 100 odmian królewskich kwiatów. 
~ Park w którym drzewa liczą od 170 do 280 lat, ma chara§ kter krajobrazowo- 1 omantycznv . Najstarsze drzewa znajdują się 
~ w części środkowej i są to gatunki rodzime - dęby, lipy, 
~ jesiony Był tutaj również sad, podzielony na kwartały szpa§ !erami grabowymi, w którvm można było spotkać nowosci saS: downil!ze, glówn•e jabło111e_ § Pan Stanisław ~zopa wspomina, że jego ojciec pracujący w 
~ folwarku iako fornal, otrzymywał za swoJą pracę 35 zl kwar
~ talnie, miał prawo do 16 kwintali żyta rocznie, 4 metrów dre
~ wna oraz wolno mu było trzymać dwie krowy w pańskich o
~ borach. Mieszkał wraz z rodziną w czworakach, w jednej !zbie. 
~ Oprócz ojca o. Szopy, majątek zatrudniał jeszcze 6 fo!'i1ali, 
~ administra!Qra. karbowego szwajcara (robotnik od krów, któ
~ rych było wówczas ok. 100 szt.) oraz świniarza. Ponadto w 
~ okresie żniw wvna.1mowano do pracy dodatkowo ludzi. §: Gdy nadsuJł t•zas okupacji hitlerow.;kiej, Kopańskich oczy
~ wiście wvuędlo:10 a na ich miejsce przyszli Niemcy - BachS: man, Menzner • Gitrych. Czarną robotę prowadzenia go.;;J-Ociar
~ ki wykona »ał Polak - Piotrowski. Po wojnie majątek uległ 
~ parc~laci1 Wsµ0t1m1any wczesn1e1 p. Szopa otrzymał 5 ha ziemi 
"' na kló:·e1 i:o;poda"U.Je do dziś. 
~ Dwór dostał się PÓR, a od 1959 należał do Zakładu UnaS: sitmo1ania Zw1e<tąl; który wynajął poszczególne pokoje i.wo1m 
~ pracownikom iako nueszkania tJie wyszło to budynkow, na 
~ dobre. Od 1970 roku walący :oię dwór opuścili w strachu ootat
~ ni lokalon:y. Na krótko zawitali tutaj filmowcy, jako że Kru
"' ;ww pełnił role naturalnych dekoracji do ,,Ziemi obiecar.eJ". 
~ Dewastac1a po;1ęri0wala nadal. W końcu poprzedniej dellady § Jworkiem zainleresowal1 się różni amatorzy historii, m.in. „Al
~ matur", przeat.'a11ze~1 jednak kosztami remontu (ok. 7 ml.o zł) 
~ szybko zrezy11nCJwalJ. W konsekwencji dwór dostał się w r·ę
~ ce prywatne. Oczywiście dzisiejszy właściciel takiej sumy rów
~ nież nie posiada - choć została ona zredllkowana o 2 mln 
"'' w następnym, sz~·zególowym kosztorysie. Najważniejsze, ze na-
~ reszcie jest właściciel, który własnym sumptem dba o zabytek. 
"' .Już został wykonany nowy ganek wraz z balkonem, okiennice 

oraz stolarka drtw•owa. 
I tutaj ciekawostka. Dzięki remontowi, w trakcie którego 

7.dejmowauo podłogę, malez1ony został na jednej z belek napis, 
mówiący o dacie JXlwstania dworku oru cieśli, który go bu
Jował ... Rok 1852· - 1854". Drzewiecki" Takie odkrycie zaprze
cz.a cytowanemu na wsti:ple artykułu ,;~wierdzeniu :l.ż je.st to 
dwór z końca wieku XVIII. Stuprocentowej pewności jednak 
1ie ma. Napis mógł równie dobrze powstać podczq remontu 
budynku. 

Robota z oolowy XIX wieku wada jest jeszcze jednej 
wzmianki. mianowicie podłoga by~ zbij•IUJ n~ lfWOŻdziaml a 
ćwiekami, wykonanymi przez: kowt1la. N'l.8&taty, Wl-kszoiic po

"'' dlogi ulegla zniszczeniu (czytaJ kradzieży) kiedy to do opu. 
"'' .,zczonego dornu wpadali szabrownicy, wynosząc wszystko co 

się dało. 
Dobrze jest, że Kruszów ma właściciela. Byłoby jeszcze le

~ pie.i. gdyby mu jeszcze pomożono w odbudowie. Wszystko znaj
~ duje się w rękaeh banku. który może udzielić pożyczki. Oby ~ 
~ tryb przypuszczający zamienił się w pewnik. S 
~ KACIEJ JEZIOROWSKI ~ ~ ry1. Stefan Dobrowolski ~ 

Część pierwsza 
POZIOMO: 1. Ociosany kloc 4. Du

:ty s6ak mor.ski żyjący w dżungli A
meryki i Azji Poludniowej 7. W 
s.zach.ich a także na okręcie 8. Za
krywaj:i zQby li. Dychawica 14. Wę
glan w~pnia 15 Pie-s monski 16. No
wocz&~ny taniec towarzy-ski 17. ~r
wona odmiana korundu 20. C:zęść 
spolecz.eń~twa 22. Służy do oświetla
nia a także do opalania 25. Pier
wiastek chem:cznv (metal) używany 
do stopów dent.ystvcznych 26. Komp<i
zytor nperetki „Miłość cygań.ska'' 27. 
Twórca dziela. 

PIONOWO: t. Wypukłość nad pow!ę
ką oorni:ł:i wl008mi 2. Dawny pałilc 
kró!?wi:k' w P;.ryfu 3. Siły zbrojne 
państwa ~. l\~<><'arz. siłarz 5. Rzeka na 
gr:inicy 7<:;RR 1 Rumunii 6. Skala po
dwodrrn !J. llarmon'Jne brzmienie kil
ku tonów IO Lokaln<> wlaśi-iwo~ci mo
wy 12. .Tedno z ważniej.szych drzew 
użytkowych 13. Rewolucjonista fran
cusk'. zamordowany prz.ez Ch. r 
day 18. Um'arkowanie 19. Główne bó
stwo inilviskie. bóg nieba 20. Prze
zroczysta tkanina podobna do ba.tys
tu ~1. Zni~zczone ubranie 23. Dęty 
instrument muzyczny 24. W mitologH 
rzym;;kiei bóg ni ilości. 
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Fotoreportaż 

Juliusza Cyperlinga 

asjerka Celina T. nagle porzuciła 
pracę. Uczyniła to z dnia na dzień, 
bez wyp~wiedzenia i uprzedzenia ko
gokolwiek. W miesz!rnniu nie można 

ylo zastać w dzień ani w nocy. Ponie
waz kasa była walutowa, a pani T. dobie
gała pięćdziesiątki, więc nie była w wieku, 
kiedy człowieka ttzymają się głupstwa, ja
ko wdowa sama siebie musiała utrzymy
wać i poważnie my5leć o zapracowaniu na 
emeryturę oraz ponieważ długie lata pra
cowała nienagannie - trzeba byto sądzić, 
że uciekła :z wielkimi pieniędzmi. Dla bła
hostki nie zrobiłaby tego przecież. 
Przedsiębiorstwo zwróciło się do m!licji, 

ieby kasjerkę T. szybko łapać. Milicja nie 
miała jednak podstaw do wszczynania po
szukiwań. Aby podstawy te· stworzyć orga
ny kontroli badać zaczęły dokumenty kaso
we. Minął miesiąc. Kontrolerzy niczego po
dejrzanego nie wykryli a Celina T. nie 
wróciła. „Szukajcie tak . długo aż znajdzie
~ie" - powiedziano rewidentom. Okazało się 
oowiem, że nikt z otoczenia Celiny T. nie 
wie, gdzie kobieta ta przepadła. 
· Równolegle na drugim krańcu Polski zgi
nęło dziecko. Przed końcem zajęć przed
szkolnych pięcioletnią dziewczynkę odble:-a
ła z zakładu pani, która przedstawiła się 
jako przysłana przez matkę jej sąsiadka. 
O normalnej porze matka jednak przyszła, 
powiedziała, że nikogo po dziecko nie wy
syłała I podniosła raban. Matka ta nazywa 
się Marla T. 
Powiedziała ona, że kidnaperem jest z 

całą pewnością jej były mąż a ojciec dziec
ka Paweł T., który działał przez podstawio
ną osobę. W mieszkaniu Pawia T. nie było 
jednak jego córki Renaty, on sam zaś mó
wi, że o niczym nie wie. Gdyby to byla 
prawda, powinien się był jednak przejąć 
ukradzeniem córki z przedszkola, on zaś 
zachowywał się obojętnie i nie pytał o re
zultaty poszukiwań. Wyglądało na to, że 
urzędowo I oficjalnie zaprzecza temu, Iż 
dziecko porwał, ale nie fatyguje się uda
wać, te nie ma z tym zniknięciem nic 
wspólnego. 
Paweł T. wniósł też zaraz do sądu o zmia

nę postanowienia zawartego w wyroku roz
wodowym, a powierzającego Marli T. ople-

kę nad Renatą. Głównym argumentem było 
to, że nie pilnuje dziecka, gdyż ukradli je 
nieznani sprawcy. Potem szły Inne argu
menty m.in. jej złe prowadzenie się. 

Poniewa:i' Celina T. jest matką Pawia I 
babką Renaty ukradzenie dziecka wyjaśniło 
powód jej zniknięcia. Kontrolerzy zaprze
stali swych mozołów, uwierzono, że kasa 
jest w porządku, nle o nią bowiem cho
dziło. 

Po maturze 18-letnla Marla pracować za
częła jako bufetowa w studenckim klubie 
Istniejącym w dornu akademickim, gdzie jej 
matka jest tprzątaczk'ą. Zaszła tam w clą· 
żę z pewnym studen em, postanowili więc 
się pobrać. 
Paweł T. już pisał pracę magisterską I 

miał wkrótce ~ostać Inżynierem. Mieszka! 
w jednym z sąsiednich akademików. W cza-

sie studiów trudnił się okazyjnym kupowa
niem na Zachodzie używanych samochodów 
i przywozeniem ich do Polski na sprzedaż. 
Współpracował z przedsiębiorcą, który te 
operacje finansował. Miał dużo pierr1ędzy, 
więc i pewność siebie. W środowisku stu
denckim uchodził za dorosłego I ustawio
nego już w życiu mężczyznę. 

Paweł T. przespał się z Marią już kiedyś 
wcześniej, a gdy chciał to doświadczenie 
powtórzyć odmówiła mu tłumacząc to tym, 
że wychodzi za mąż I zwie)'zy!a się, że jest 
w ciąży. Oznajmił, że ją kocha, więc sam 
może się z nią ożentć, co potwierdził potem 
na trzeźwo. Marla zerwała więc z ojcem 
dziecka i wyszła za mąż za Pawła T„ już 
teraz Inżyniera magistra. Kupił on stry
szek w starej prywatnej willi t przerobił 
na mieszkanko, miał samochód, posadę pań
stwową, rozległe interesy. Pod względem 

materialnym zrobiła więc karierę, ale czuła 
się samotna. Wpierw była w ciąży, potem 
po porodzie, mąż da wał jej fol'sę, ale rzad
ko się pokazywał. Cały dzień pracował, a 
wieczorami kręcił się po 11tudenckicb klu
bach, gdyż towarzysko tkwił nadal w tym 
światku. Opowiadał jej c:hętnle, którą dziew
czynę aktualnie uwiódł, gdyż był szczery 
i nie lubił kłamać. Pragnął swe stosunkl 
małżeńskie ustawić od początku właściwie 
I bez niedomówień. Dziecko uwielbiał. 

Marla T. l.'zynlla mu wvrzuty: po co roz
dzielił ją t narzeczonym, po co się tenil? 
Następnie oznajmiała, że ma kochanka a 
potem wystąpiła o rozwód. 

Na sprawie rozwodowej oznajmiła, że ko
chanka sobie wymyśliła. Mąż się na rozwód 
zgodził I go otrzymali. Alimenty przyznano 
iei słabe, bo liczone tylko od oficj11lnej 
pensji męża. Sąd przyznał jej mieszkanie 
1 dziecko. Paweł zabrał samochód l swoje 
rzeczy. ' 

Renata była zbyt mała, aby Marla mogła 
Iść do pracy. Urzymywała ją matka -
sprzątaczka, która dobrze zarabiała gdyż 
chodziła po domach sprząta<! i zapewniała 
tym domom 111opatrzenie mięsne, z czego 
miała dochód. 
Paweł T. odwiedzał byłą żonę, m6wU, te 

ją kocha I bawił się z dzieckiem. Przyno
sił Marli swoją bieliznę do prania. Zjawiał 
się dwa, trzy razy w tygodniu. Przesypiał 
się wtedy z Marią T. Czasem zostawał na 
noc. Dawał jej pieniądze - tyle !le mógł, 
lub tyle Ile chciał. Twlerdzll, że osiągnął 
swój cel. Nie akceptowała tego fasonu ich 
współżycia małżeńskiego - ma w niej teraz 
po rozwodzie taką żonę1 o jakiej marzył. 
W małżeństwie ona byra nieszczęśliwa, a 
teraz jest zadowolona. Po prostu z małżeń
stwem wiązała nadzieje nadmierne, ale za 
to Ich po rozwodzie stosunki są got·ętsze 
niż się spodziewała. Ludzkie szczęście ~ 
wyjaśniał jej - zalety bardziej od oczeki
wan, od żyda, które ma człowiek, niż od 
tego. ~ak mu się wiedzie. Ważniejsze jest 
zmme1szanle tych oczekiwań, niż dobre ży
cie. Aby pragnienia się spełniły trzeba je 
skurczyć. Tak jej tłumaczył. 

(Dalszy ciąg w numerze jutrzejszym) 

Cz~śC druga 
POZIOMO: 1. Ręczne narzędzie sto

sowane w kopalniach 4. Rodzaj ry
sunkowej zagadki 7. Dyna.stia 8. Zna
czenie, godność 11. Rodzaj topoli 14. 
P05polita roślina leka.nska lit Op?.!!.t.a 
za prz.ej.azd w epoce teudalnej 15. 
Miara papieru 17, Taniec towarzyski 
20. Sportowa lódi z wicełami 22. Po
dwalina 25. Zarn!e-.cv..anie, zamęt 26. 
Pewność siebie 27. Tytuł powieści Je-
rzego Wawrzaka -

PIONOWO: 1. Skomponowany pla
stycznie obra:z filmowy 2. Kruczkow
ski 3. Jeclno.stk11 pojemności elektry
cznej 4. Wyspa na Morzu Egej.s1\'~1 
5. Bokobrody 6. Wynik dodawania 9. 
Wpada do Adriatyku IO. Jaskinia, pie
czara 12. Lina stalowa w k5Zl.alcie 
pętli do przenoszenia cięźarów na 
statku 13. Taniec lub grzyb 18. Częśc! 
obszaru wód moMkich 19. Na 'w' 
sza małpa czlekoksztaltna 20. Stoltca 
Egiptu 21. Muz)'ka improwizowana 23. 
Do odkaźanla wody i odświeżania P<>
w:-etrza 24. Stan pngody. 

oprac. J KAI.~:.~: 

Do rozlosowania oagTody ksiąłlrnwe. 




